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HISTORYCZNY DZIEŃ i 


Naród wybierajac posłów dof 


Sejmu Ustawodawczego, wybrał 
— ' zgodnie z deklaracja Bioku 
Stronnictw . Demokratycznych i 
Związków Zawodowych — Pol- 
skę Ludową i Polskę Demokra- 
tyzmu parlamentarnego. 

Tym wyborem i na tym etapie 
naród uratował  Pólske przed 
woiną ‘domowa, i ugruntował 
NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Utrwalenie niepodległego by- 
tu Polski stało się więc podsta- 
wowym zadaniem Państwa i na- 
szego pokolenia. Logika tego 
faktu prowadzi do zbiorowej od 
powiedzialności za własne Pań- 


| 
stwo. 

Z poczucia tej odpowiedzial- 
ności músi wypływać cała ustro- 
jowa koncepcja i konstrukcja na 
szego Państwa. Dajemy ja w 


projekcie ustawy o oreanizaci 
najwyższych organów władzy 
państwowej w którym „wszelka 
władza pochodzi od narodu i 
należy do narodu". 

_ Chcemy — jak pisał „Robot 
mik” - ażeby był silny Sejm i 
silrwy Rząd. » i 

Przez wyraźne rozgraniczenie 
kompetencyjności władz (Seim, 
Rząd, Prezydent) unikniemy 
wszelkiej elastyczności i dowol- 
ności  komentatorskiei 
państwowego. 

Tylko w takim ustroju pań- 
stwowym Polska. jako niepod- 
lezle Państwo, utrzyma się na 
poziomie dzisiejszego świata, w 
stosunkach dzisiejszej Europy, 
wobec wszystkich trudności, ja- 
kie powstały z nowego ùkładu 
sił międzynarodowych i w wyni 
ku zaszłych 
kraju. 

Demokracja, a 
stary Monteskiusz. musi lękać 
sie dwóch ostateczności: ducha 
nierówności, który może ją u- 
podobnić do państwa biurokra” 
tycznego i arystokratyczności a” 
paratu państwowego, i ducha 
omnipotencji jednei z władz, 
który przez owa nadrzędność ro 
dzi ustawiczne konflikty. w na- 
utrata 


prawa 


zmian w naszym 


pisał to już 


stępstwie których grozi 
samej niepodległości. 

„Skażenie samei demokracji 
zaczyna się prawie zawsze”od | 
skażenia jej podstawowych za- | 
sad". i 
Walka o te właśnie podstawo- 
we zasady demokracii iest walką ' 
o Niepodległość i Socializm. 


probłemów ustrojowych: Parn d. 


Rzeczypospolitej Polskiej: 


nacyjnej dyktatury: 


a a e 


PRS O O aE A at kla 
Socjalizm nigdy nie «ujmował 


stwa: ze stanowiska. indywidua" 
lizmu. ! o3 


„Naród z Sejmem, 
Sejm z Narodem” 


W dniu otwarcia Sejmu Ustawodawczego raz jeszcze 
trzeba stwierdzić, że rozpoczęcie prac nowego Sejmu jest 
widomym znakiem nowego okresu historycznego w Polsce. 

- Przechodzi do historii okres Krajowej Rady Narodo- 
wej, tymczasowej reprezentacji aktywnej, postępowej, rozu* 
miejącej przebieg zdarzeń, części społeczeństwa polskiego. 
srs AE się okres prac Sejmu, reprezentującego cały 
Naród. i 

Tylko Sejm będzie władny uchwalić budżet Państwa 
i zatwierdzać państwowe plany. gospodarcze. Tylko Sejm 
będzie mógł decydować o zasadniczych kierunkach pań- 
stwowej polityki zagranicznei. o naszych przymierzach i in- 
nych umowach międzynarodowych. W ręku Sejmu niechyb* 
nie będzie decyzja ò amnestii, o zezwoleniu na coroczny po- 
bór rekruta itp. itp. 

Sejm będzie decydował o obliczu politycznym rzadu 
polskiego. Sejmowe zaufanie muszą mieć Prezes Rady Mini- 
strów i Ministrowie Rzadu Rzeczypospolitej. W reszcie tyl- 

„ ko Sejm będzie mógł uchwalać ustawy, w tym rzędzie i kon- 
stytucyjne, 

A zaraz po swym ukonstytuowaniu się Seim w imieniu 
Narodu wybierze Prezydenta Rzeczypospolitej, najwyższe- 
go reprezentanta Państwa. 


Sejm dobrze wypełni swoje obowiązki, o ile posłowie. 


będa w należytym kontakcie ze swoimi wyborcami, o ile 
przebieg obrad sejmowych będzie na właściwym. poziomie, 
wreszcie o ile mowoobrane kierownictwo Seimu będzie 
umiało dbać i strzec powagi Sejmu. 

Przystępujemy do swych zadań niewątpliwie z najlep- 
szymi chęciami. Mało wśród nas jest ludzi obytych z techni- 


ka parlamentarną.. Ma ona zresztą swoje dobre i złe trady* 


cje. Trzeba będzie dopiero wyrabiać nowe obyczaje i nowe 
reguły pracy w odradzającym się — acz nowym — parla- 
mencie polskim. 

Sytuacja jest o tyle ułatwiona, że do nowego Seimu zo” 
stała wybrana zdecydowana większość posłów z Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. Ale większość seimowa na“ 
kłada też wieksze obowiazki. Właśnie ta większość będzie 
odpowiedzialna za należyte wypełnienie obowiazków przez 
nowy Sejm. Właśnie ta większość musi dbać o to, by i pod- 
stawowe uprawnienia sejmowe, w tym kontrola czynności 
Rządu i rządowej administracji nie była czczą; by ciężary, 
obciażające obywateli państwa, były równomiernie i spra- 
wiedliwie rozłożone; itd. itd. $ i 

Jako posłowie z klubu poselskiego PPS, będziemy się 
starać o to. by nowy Sejm nie zawiódł pokładanych w nim 
przez Naród i opinię światową nadziei. Aby wyborcy, któ- 
rzy nam zawierzyli, mieli stale świadomość, że ich posłowie, 
reprezentując oczywiście przede wszystkim interesy Pań- 
stwa, jako całości, pomną też o potrzebach tych, dzięki któ 
rych zaufaniu zostali wybrani na posłów. Abv zawołanie 
z'okresu Konstytucji 3-go Maja: „Sejm z Narodem. Naród 
z Sejmem” — właśnie teraz w odrodzonej Niepodległej 
Demokratycznej Polsce — zatriumfowało. 

STANISŁAW SZW ALBE 


lgnacy Daszyński 


| Czego chcemy od Sejmu? 
Ignacy Dasżyński na zgromadzeniu wyborczym w Starym Teatrze 
w Krakowie w dn. 22.1.1919 r. przed wyborami do pierwszego Sejmu 


„Czegóż chcemy od tego Sejmu? Chcemy tego, co należy się każdemu 
narodowi — wolności, niepodległości, zabezpieczenia granie przed zbrojnym 
najazdem wroga, chcemy, aby Polska na barkach każdego obywatela oparta, 
była naprawdę wolną, niepodległą, zjednoczoną Republiką.“ 


Przeciw sanacyjnym naśladow*om Targowicy 
Senator Bolesław Limamowski, 25 czerwca 1930 r. w sprawie sa- 


„:-.Całe postępowanie rządów pomajowych, zaczynając od początku 
aż do dni dzisiejszych, jest nagromadzeniem najlichszych i niajszkodliwszych 
objawów społecznych tej dyktatury ukrytej, jaka się ukazywała w naszej 
historii, przez znikczemniałą część społeczeństwa, która sprowadziła upadek 
i rozbiór Rzeczypospolitej, Jestem więe z całej swej chęci i woli przeciwni- 
kiem tego rodzaju naśladownictwa Targowiczan...* 


HISTORYCZNE DECYZJE 


Zagadnienie bytu Polski —!masy pracujące 
pisał M. Niedziałkowski, to za” | związane z Państwem „nia Śmierć 
gadnienie takiego ustroju praw-|i życie”, poczują się naprawdę 

no - politycznego, przy którym ,odpowiedzialne za istnienie, za 


poczują się 


los, za jutro Państwa. 
Dyktatorzy bali się narodu, 
unikali jego sądu, i nie chcieli 
się poddać jego kontroli. Stąd 
oktrojowanie demokratycznych 
| konstytucji i autorytatywny sy- 
istem rządzenia. Tak było we 
Włoszech i w Niemczech, tak 
jest w Hiszpanii gen. Franco. 
Polska Partia Socialistyczna 
ma zaufanie do narodu. wierzy 
w naród i chce, żeby naród był 
jedynym i wyłącznym suwete- 
nem. Pierwszy program PPS z 
roku 1892 określił stosunek na” 
szej Partii do narodu i określił 
cel polityczny Socializmu pol- 
skiego, jako osiągnięcie Niepod 
ległej Republiki Demokratycznej. 
Jesteśmy wierni tej zasadzie 
i wierni słowom, jakie zasada ta 
zawiera. Fakty rzeczywistości 
polskiej, tej, jaka jest i jakiej 


`| jeszcze chcemy, nie mogą prze- 


czyć zasadzie, bo przeczyłyby in- 
teresom narodu i interesom kla- 
sy pracującej. Przeczyłyby prak- 
tycznie i Niepodległości i Socja- 
lizmowi. y 
Są ludzie i są partie, które 
walczą z ambicji nie tyle ruchów 
społecznych, ile z ambicii ich "wo 
dzów. Te z reguły przegrywają. 
(przypadek Mikołajczyk). Są lu- 
dzie i są partie, które walczą z 
potrzeby i te mają perspektywy 
Zwycięstwa. À . 
Nasza Partia należy do rzędu 
drugich, jak należy do nich — 
Ji bratnia Polska Partia Robotni 


cza, 

Dlatego odrzucamy zasady 
tymczasowego ustroju państwo- 
wego, określonego dekretem z 
22 lipca 1918 roku, jak również 
nie chcemy dosłownego brzmie” 
nia konstytucji marcowei z roku 
1921. 

|. Streszczam sie: dla oceny istot 
nego urzeczywistnienia zasady 
podziału władz. musimy u- 
wzęlędnić nie tylko ich prawo 
do działania we właściwym za- 
kresie, ale także prawne warun” 
ki tego działania, stopien nieza- 
leżności piastuna danei. funkcji, 
przy jej wykonywaniu i ten sam 
stopień uzależnienia wzajemne- 
go od siebie we władzach: Sejm, 
(Dokończenie na str. 4-ej) 


KAZIMIERZ RUSINEK 


| Sprawa „małej konstytucji” 


«nie przed Sejmem "1 przedstawi mu: swój -progra a jna najbliż*. 


‘sze sprawy. Po przyjęciu deklaracji rządu przez wiekszość sej- 


się powyższe zasady. ieśli dojdzie do wspólnego projektu car 


PARE 


Dziś zbiera się pierwszy Sejm Ustawodawczy i Konstytu- 
cyjny Odrodzonej Rzeczypospolitej. Dokona on na wstępie 
wyboru marszałka i wicemarszałków, nastepnie zaś przyjmie 
ustawę o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej. Jutro zostanie 
wybrany Prezydent Rzeczypospolitej, który po ustąpieniu 
obecnego rządu przeprowadzi rozmowy z partiami polityczny- 
mi i powierzy misję tworzenia nowego rządu wspólnemu kan” 
dydatowi większości. Prawdopodobnie pod koniec tygodnia 
tormawanie sządu: koalicyjnego będzie zakończone. Rząd,sta* 


szy Okres, Strońnictwa w. Sejmie: ustosunkują 'sie do rządu 
i przedstawia swój specyficzny punkt widzenia na naiistotniej- 


mową, rząd stanie natychmiast do pracy. 

Równocześnie zacznie pracować Sejm. Przystąpi on mia- 
nowicie do obrad nad ustawą o organizacji najwyższych orga- 
nów władzy państwowej czyli tzw.: „małą konstytucją, która 
musi regulować życie państwowe aż.do opracowania i uchwa- 
lenia całej konstytucji. | 

PPS optacęwała własny projekt „małej konstytucii”. Zar 
poznała z nim Prezydenta KRN oraz bratnie stronnictwa Blo- 
ku Demokratycznego. PPS kędzie dążyć do tego, aby projekty 
„małej konstytucji”, opracowane przez poszczególne stronni- 
ctwa większości rządowej, zostały uzgodnione. PPS iest zwo- 
lenniczką przedstawienia przez stronnictwa Bloku wspólnego 
projektu „małej konstytucji” parlameńtowi. Nie możemy 
oczywiście z góry przesądzać wyników rozmów i zakresu moż- 
liwych uzgodnień. Ale możemy i powinniśmy powiedzieć 
opinii publicznej, jakie generalne zasady w „małej konstytu- 
cji” uważamy za najbardziej istotne — zgodnie z wysuniętym 
przez nas postulatem: Sejm z narodem. Powinniśmy to zrobić 
podobnie, jak zrobiła to bratnią PPR („Głos Ludu". 3 bm.). 

Za najpierwszą zasadę uważamy konieczność jasności i pe- 
wności prawnej. Dlatego sądzimy, że organizacja najwyższych 
organów władzy państwowej powinna zostać opracowana mo- 
żliwie wyczerpująco, bez otwierania pola dla zbyt elastycz- 
nych interpretacji, które zawsze groziłyby, sedyby powoływać 
się ogólnikowo na zasady i obyczaje (tak różne w praktyce 
konstytucji marcowej i w praktyce funkcjonowania KRN). 

Za drugą zasadę uważamy konieczność trwałego funkcjo- 
nowania Sejmu przynajmniej na dwóch dłuższych (mniej wie” 
cej 2-miesięcznych) sesjach zwyczajńych w ciągu roku. Lo- 
giczną -konsekwencją: tej zasady jest: delegacja uprawnień 
ustawodawczych tylko na rzecz rządu w formie ograniczo- 
nych czasowo i merytorycznie upoważnień do dekretowania 
ustaw oraz sprawowania przez Sejm istotnej, w pewnym sen- 
sie permanentnej kontroli polityki rządu. Jest to zasada silne- 
go i sprawnego Sejmu. $ 

a trzecią zasadę uważamy konieczność silnego i sprawnie 
działającego rzadu, o- jasno określonym zakresie działania i od- 
powiedzialności, o ustawowo zagwarantowanej zwartości we- 
wnętrznej, przeciwdziałającej złej praktyce luźnej „federacji” 
ministerstw i stronnictw w niektórych krajach. GAY 

Za czwartą zasadę uważamy konieczność wzmocnienia 
specyficznej władzy Prezydenta Rzeczypospolitej. Władzy spe- 
cyficznej, tj. nie ustawodawczej i nie fiktyjnie (bo nicodpo- 
wiedzialnie) wykonawczej. Według naszej koncepcii Prezy- 
dent powinien mieć zagwarantowane specyficzne środki pra- 
wne dla wykonywania swej specyficznej roli: harmonizującej, 
amortyzujacej ewentualne spory, koordynującej prace rządu 
i Sejmu. Wokół Prezydenta chcielibyśmy widzieć małe ciało, 
złożone z przedstawicieli rządu i Sejmu, które poza nadzorem 
nad terenowymi Radami Narodowymi miałoby pewne 
szczególne zadania, koordynując współpracę władzy wyko- 
nawczej i ustawodawczej z jednej strony, a stronnictw z dru- 
giej. e 

Powtarzamy: trudno przewidzieć, w jakim zakresie ostaną 


łego Bloku. Ale w imie służby publicznej, którą jako partia 
pełnimy, w imię postulatu jasności i pewności prawnej, który 
chcemy realizować — dażyć będziemy, by z zasad tych ostało 
się jak najwięcej. JULIAN HOCHFELD 


+ — REC NE EE AA EET AEP 


W dniu otwarcia Sejmu Ustawodawczego 


Wielcy parlamentarzyści 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
Bolesław Limanowski A 


PROZA o PEER ZE YE 2 POT EEEE RAE NEO NO Z AA NENA OAI PO EE a, DEN E E, D Maa WE AO EE Aj AED OE ZO EZ RÓ ZERO A RÓ ROZ ODER DAK? ŻE TĘ. IEEE ERĄ TRÓJ EEEE ESEE, 


« 


Warszawa, 4 lutego 


Sprawozdanie 
parlamentarne 


Q) TWARCIE Sejmu w dniu dzisiej 

szym stawia przed prasą polską 
nowe i odpowiedzialne zadanie. Za pò- 
Średnictwem prasy (no i oczywiście, 
radia 1 filma)) sepoieczeństwo powintio 
być jak najdokładniej intormowmie 
o przebiegu prac parlamentarnych. 
Każdy obywatei ma prawe wiedzieć, 
co słę dzieje w Sejmie, każdy towa* 
rzysz partyjny ma obowiąnek intere- 
sown? się pracą posłów, którzy wy” 
bráni rostałł z ramienia Parth, 


Z matury rzeczy sprawozdania z 6 
wiele dłużej  trawających — secji 
sejmowych będą macznie trudniejsze, 
niż relacje z kiikudniowych posiedzeń 
K.R.N. Postaramy się w miarę naszych 
sił 1 możrości zorganizować jak naj- 
lepiej dział sprawozdań parłamentar- 
nych w „Robotnika”. 


Ten dzist łączy się w naszej pamłę- 
el z osohą przedwojennego sprawoż- 
dawcy sejmowego „Robotnika”, nieod- 
żŻałowanego tow. Romana Boskiego, 
który zmarł w czerwcu 1946 r, na e= 
migracyjnej tułaczce w dalekiej Kent, 
Temu świetnemau zhawcy życia paria: 
mentarnego i doskonatemu feltetoniś- 
cie, podpłsującemu się jako „Ultimus“ 
lub „Poor Yorick“, nie sadzone było 
doczekać się wznowienia pae polskie- 
go pariamentu. x% 


Sir. 2 


Tylko narody miłujące pokój 


mogą produkować stal 


Francuski plan 


przejęcia Zagłębia Ruhry 


PARYŻ (PAP). Memorandum francuskie, zawierające plan 
umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry zostało zakomunikowane 
w sobotę ambasadom ZSRR, W. Brytanii i St. Zjedńoczonych. 


Jest to trzecie z kolei memorandum francuskie, 


* przed konferencją moskiewską. 


przygotowane 
Dokument ten — jak podkre* 


ŝlono we francuskich kołach miarodajnych — ma charakter je- 


dynie techniczny. 


W poszukiwaniu 
zamachowców hitlerowskich 


NORYMBERGA PAP. Amerykańska 
policja wojskowa i cywilna policja nie- 
miecka ścigają 2 młodych ludzi, po= 
dejrzanych o dokonanie zamachu bom- 
bowego ma budynek urzędu do spraw 
denazyfikacyjnych. Na podstawie dö- 
chodzenia, policja doszła dg wniosku, 
że sprawcy zamachu rekrutują się z 
pośród ludności miejscowej, 

W Hamburgu politja niemiecka pro 
wadzi dochodzenia w sprawie . tajem- 
niczego telefonu, ostrzegającego, iż 
podziemna organizacja hitlerowska 
projektuje zamach bombowy w czasie 
zebrania związku b, więźniów poli- 
tycznych, W wyniku poszukiwań poli- 
cja nie znalazła na wskazanym miej- 
sou nie pódejrzanego. 


Komisja ONZ wstrzymała egzekucję 
czterech Greków skazanych na śmierć 
Przedstawiciele EAM złożą zeznania 


LONDYN (PAP). Na komisji sed- 
czej ONŻ do spraw Grecji, przedsta* 
wiciel rządu greekiego Kyrou prosił 
komisję © odrzucenie propozycji dele: 
gałów Jugosławii, Bułgarii i Albanii, 
ażeby komisja zbadała wewnętrzne 
sprawy greckie. z 

Delegat albański popierał tezę jugo- 
słowiańską i bułgarską, stwierdzając. 
że sytuacja, jaka wytworzyła się ma 


aat e 


Ambasador tov. Lange 
o pracach ONZ 


N. JORK PAP. Przed wyjazdeń do 
Polski amb. tów, Oskar Lange oświad- 
czył przedstawicieloni prasy, że jed- 
nym z najważniejszych wyników prac 
Organizacji Narodów  Zjedfióczonych 
jest uchwała o rożbrójentu, którą na: 
leży jak najszybciej wprowadzić w ży- 
cie. Amb. Lange dodał, że należy dążyć 
" do polepszenia międzynarodowych sto 
sumków gospodarczych, a jednym 2 
pierwszych warunków iego polepsze* 
nia jest rozbrojenie powszechną. 


pograniczu, wynika z wewnętrznych 
stosunków w Grecji. 

Delegat St. Zjednoczonych Ethridge 
poparty przeż przedstawiciela Francji 
Daux, stwierdził, że komisja rezerwu- 
je sobie bezwzględne prawo decyzji, 
kiedy I gdzie należy przeprowadzić 
dochodzenia. 


Na poufnym posiedzeniu komisja 


postanowiła jednomyślnie wysłuchać 
opinii greckiej koalicji lewicowej 
EAM. 


Na żądanie komisji rząd grecki za- 
wiesił egzekację czterech Greków, ska- 


Politycznypunkt widzenia rządu 


francu 
skiego został przedstawiony W 
swoim czasie przez min. Bidault 
na konferencji londyńskiej i przy 
innych okazjach. 

Plan francuski proponuje, aby 
Narody Zjednoczone. najbar- 
dziej zainteresowane w tej spra- 
wie wzięły udział w zarządzie i 
kontroli przemysłu Zagłębia 
Ruhry, Własność przemysłu wę“ 
plowego i stalowego ma być 
przyznana niepodzielnie „Nato- 
dom Zjednoczonym. które: pod- 
piszą traktat pokojowy z Niem- 
cami’, 

Proponuje się udzielenie odszkodó- 
wania tym niemieckim właścicielom 
przemysłu węglowego i stalowego, któ 
rzy mie cą zbrodniarzami wojetńnymi. 

Francuzi proponują stworzenie 
dwóch korporacji alianckich, które bę 
dą administrowały kopalniami węgla 
i butami stalowymi Zagłębia Ruhry: 
Dyrektor naczelny będzie mianowany 
spośród obywateli jednego z natodów, 
reprezentowanych w alianckiej kor- 
poracji węglowej lub stalowej. Przy 
dyrektorze naczelnym będzie tuńkcjo 
mowało ciało doradcze, złożone w 50 
ptoć. ż obywateli fiarodów sprzymie= 
rzoriych, mianowanych przez dyrekcję 
i w 50 proc. 2 Niemców, reprezentu- 
jących związki zawodowe i koła te: 
chniczne. 

Trzy memoranda wręczone dotych- 
czas przez Francję innym mócar- 
stwom, nie wyczerpują całości doktry 
my francuskiej w sprawie Zagłębia 
Ruhry i Niemiec, 

Plan francuski podkreśla, że stano- 


wiłoby wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju, gdyby zezwolono niemieckie- 


poza Pr aa A 


« 


zanych na śmierć przez sąd wojenny. mu przemysłowi słalowemu Ma po- 
ý 


Robotnicy niemieccy protestuja 
- przeciwko działalności potżiemia 


BERLIN (PAP). Związki zawodo- 
we w Norymberdze zotganizowały 
6-godzinmy etrajk robotników i urzęd 
mików na znak protestu przeciwko po- 
włarzającym się zamachom  terrory- 
stycznym podziemia hitlerowskiego. 


- Dramatyczna walka 0 życie terrorysty 
Ultimatum angielskie do Agencji żydowskiej 


LONDYN (PAP). Siostra terrorysty 
żydowskiego Grunera, skazanego na 
śmierć i przebywającego w więzieniu 
centralnym w Jerozolimie, zadepeszo- 
wała z Pittsburga do głównego rabina 
Herzoga: „Proszę starać się uratować 
mego brata, dopóki nie przybędę do 
Palestyny“. 

Szef organizacji terrorystycznej „Ir: 


W kilku wierszach 


- Agencja France Presse donosi £ 
Barcelony, że w mieście tym w t. zw. 
dzielnicy arystokratycznej wybuchła 
bomba, która wyrządziła wiele szkód. 
Strat w ludziach nie było. 

— Delegacje japońskich związków 
zawodowych złożyły w ambasadach 
radzieckiej, brytyjskiej chińskiej w 
Tokio prośbę o wysłanie przez Radę 
Sojuszniczą Komisji, która zbada 8y- 
tuację polityczną i gospodarczą Ja- 
pońii. 

- Hermann Zisch, wysokiej szarży 
SS-mann został skazany na śmierć 
przez powieszónie ża udział w masa* 
krze 2,300 wigóniów obozu koncentra- 
cyjnego w Kaufóring (filia Dachau). 
B. kanclerz austriacki Kurt 
Schuschnigg przybędzie 4 lutego do 
N. Jorku. Wygłosi on w Ameryce sze- 
reg odczytów. h 

Murszałek Momtgomery opuścił w 
poniedziałek Londyn, dając się do 
Szwajcarii, gdzie spędit miesięczny 
urlop. 


ł 


gun Zvi Leumi" Begin miat przekazać 
Gruterowi rozkaz wycofania prośby 
apelacyjnej do Rady Prywatnej. Gdy 
adwokat Grunera Dewitzky nie zgodził 
się na zwrot papierów w sprawie ape- 
lacji, otrzymał od tej organizacji pi- 
smó, ostrzegające go przed końse- 
kwencjami. 

Zgodnie z wiadomością z Tel Aviwu, 
Gruner nie żawiśnie na szubienicy 
przed środą. Rabin Cooper nadesłał 
mu z Ameryki depeszę następującej 
treśći: „Proszę podpisać prośbę apela- 
cyjną, aby zaoszczędzić siostrze 1 ciot- 
ce dalszych zmartwień; walka o twoje 
życie jest tak samo rzeczą świętą, jak 
walka o wolną żydowską Palestynę, 
za którą gotów jesteś umrzeć”. 

Szef rządu palestyńskiego wystoso- 
wał do Agencji Żydowskiej ultimatum, 
w którym udziela: 7 dni czasu na „u- 
życzenie pomocy rządowi przeź współ- 
pracę z policją z siłami zbrojnymi", 
celem stłumienia ruchu tetrorystycz- 
nego. 


Naród bułgarski 


Strajk jest odpowiedzią na zamach 
bombowy, dokonany w sobotę na sąd 
denazyfikacyjny w Norymberdze. 

Apel przypomina zbrodnie politycz 
xe, popełniome na Erzbergerze, Rathe 
nau, Karolu Liebkneohcie i Róży Luk 
cemburg i stwierdza, że demoktatycz- 
te masy narodu niemieckiego potępia 
ją działalność reakcji hitlerowskiej, 

BERLIN (PAP). Robotnicy zakła- 
dów Kruppa w Essen opuścili w po* 
wiedziałek przed południem swe war- 
sztaty pracy i urządzili demonetrację 
üa ulicach miasta, Demonstranci ża: 
trzymali się przed zarządem miej- 
ekim, gdzie wystąpili mówcy związ: 
ków zawodowych, domagając się prze 
prowadzenia pełnej  denazyfikacji, 
przyśpieszenia akcji  nacj onalizacji 
przemysłu i zwiękeżenia przydziałów 
żywnościowych. 


Papen płacze 


NORYMBERGA (PAP). Na ponie 
działkowym posiedzeniu trybunału de- 
nazyfikacy jnego w Norymberdze, przed 
którym toczy się proces przećjiwko Pa 
penowi,  oskarżóny żaczął płakać. 
„Nikt, zdaje się, nie wierzy mi, gdy 
mówię o mej działalności dyplomatycz 
ńej — oświadczył oskarżony, płacząc. 
— Nie wiem, jak mam się bronić". 


jest rozczarowany 


warunkami traktatu pokojowego 


SOFIA PAP. Premier Dymitrow òd- 
czytał na końferencji prasowej tekst 
memorandum, które będzie wręczone 
przez rząd bułgarski ministrom spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw w 
chwili podpisywania traktatu pokojo- 
wego w dniu 10 lutego w Paryżu. 

Memorandum wylieza punkty trak= 


Reportaż uczestnika wyprawy na atol Bikini 


Niezwykle ciekawe opisy, ory- 
ginalne zdjęcia w książce p. t 
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Cena zł. 120. = 


Spółdzielnia Wydawnicza „KSIĄŻKA“ 


tatu pokojowego, które — zdaniem 
rządu bułgarskiego — są wobec. But- 
garii niesprawiedliwe, Naród bułgar- 
ski jest głęboko rozczarowany  pnzóż 
fakt odrzucenia jego słusznych żądań 
w sprawie otrzymania dostepu do Mô- 
rza Egejskiego przez Trację zachod- 
nią, 

Niesprawiedliwe są również klauzu- 
le, dotyczące. wysokości i sposobu 
spłaty odszkodowań. 


Kobiety kandydatkami 
do nagrody 
pokojowej 


SZTOKHOLM (PAP) Z Oslo do- 
noszą, że liczni postowie söcjališstyczə 
ni do parlameńtu nórweskiego wy- 
sunęli kandydatury Kleonóry Roose- 
velt i Aleksandry Kółłątaj dò na- 
grody pókojówej Nobla na rok 1947. 


przed sąde 


i chce zeznawać do ucha sędziemu 


nowiie rozwinięcie się do swego mik- 
symalnego poziomu £ czasów prred- 
wojennych.  Zdółność produkcy [na 
przemysłu  stałówego sojuszniczych 
krajów europejskich — głównie Fran- 
cji, Belgii, Luksemburgu, Czechosło= 
wacji i Polski — może w pełni podo- 
łać europejskiemu zapotrzebowaniu na 
stal, Przemysł stalówy winień być ró 


budowany Ww krajach europejskich mi- | 


łujących wolność, nie zaś scentralizo- 
wańy w Niemczech, gdzie tak często 
służył do wojny agresywnej. 

Pożostawieny Niemcom ciężki prze 
myst będzie mógł w o wiele większym 
słopńiu rozwinąć produkcję wykań- 
czająćą oraz produkcję dóbt konsum- 
pcyjnych. 

Pląn francuski stanowi konstruk- 
tywny przyczynek do odbudówy Eu- 
ropy drogą racjonalnego zużytkowa- 
mia domiostych zasobów tej części éta 
tego kontynentu, 


Kapita? anglo 


MOSKWA’ (PAP). Dziennik „Praw: 
da“ zamieszcza artykuł, w którym po- 
daje szereg danych o penetracji ame- 
rykańskiego i angielskiego kapitału do 
przemysłu niemieckiego. 

„Niemiecki przemysł samochodowy 
— pisze „Prawda“ znajduje się 
pod kontrolą wielkich koncernów a- 
merykańskich „General Motors* i 
„Ford Lid.“ „General Motors* ma w 
swym ręku większość akcji towarzy- 
stwa „Adam Oppel“, które jest naj- 
większą fabsyką samochodową w Et- 
ropie, „Ford Ltd" zainwestował je- 
szcze przed wojną około 20 milionów 
dólarów do akcji spółki „Ford Mò» 
tors“ w Kolonii. Mimo nieustannego 
bombardowania Kolonii podczas woj- 
ny, fabryka Forda/ żostała nietknięta. 

Firma „Deutsch Amerikanische Pe- 
troleum Gesellschaft" w Hamburgu, 
rozporządzająca kapitałem 68 milio- 
nów marek, posiada na terenie Nic- 
miec 18 tysięcy stacji benzynowych i 
rafinerię nafty w Bremie. Jest ona fi- 
lią spółki amerykańskiej „Standard 
Oil Company". „Standard Oil“ kontro- 
luje także niemieckie firmy „Deutsche 
Vacum Oil und Asphalt Werke“. 

Kapitał amerykański kontroluje 
również w b, silnym stopniu niemiec 
ki przemysł chemiczhy. j 

O zmiszcżeniu zakładów I. Gr Far- 
benindustrie, zgodnie z - <postanowie- 


Wyrok w procesie komendy WiN 


Rzepecki skazany na 8 lat więzienia 


W poniedziałek w południe 

w Warszawie agłosił 
nielegalnej organizacji 
Płk, ]. Rzepeckiego sąd skazał na karte 8 lat wiezienia, Jachim= 
ka — na kare łączną — 4 lat więzienia. Żuka — na kare łączną 


12 lat więzienia i utratę praw honorowych 


Wojskowy Sad Rejonowy 


"BN na członków Komendy Głównej 
iN. 


i obywatelskich na 


przeciąg lat 5. Szczurka — na karę łączną 7 lat więzienia. Leskie= 
go-——na karę 12 lat(pozbawienie praw na przeciąg lat 5-ciu). Rys 
bićkiego — na karę łączną 10 lat i utfatę praw na lat 5. Gołę* 
biowskiego — na karę śmierci i pozbawienie praw honorowych 
i obywatelskich na zawsze, Sanojcę — na kate łączną 6 lat. Mu. 


ńnorowych na lat 5. Malessę — 


Profesor Grabski 
w Paryżu 


PARYŻ (SAP). Jak donosi Francu- 
ska Agencja Prasowa prof. St. Grab- 
ski wiceprezydent KRN przybył do 
Paryża. Agencja dodaje, iż prof. Grab- 
ski jest wybitnym polskim ekonomi- 


stą oraż jedną z czołowych postaci 


świata katolickiego w Polsce. 


- amerykański 


opanowuje przemysł niemiecki 


niem państw sojuszniczych, przestano 
już mówić. Natomiast ogłoszono 0 
sprzedaży 85 przedsiębiorstw tego kon 
cernu. 

Penetracja angielskiego i amery- 
kańskiego kapitału do niemieckiego 


przemysłu — stwierdza „Prawda“ — i4 
Wall | 


dążenia sfer finansowych z 
Street i City do zachowania i odbudo- 
wy niemieckich monopóli w żaden 
sposób nie da się pogodzić z zadaniem 
militarnego i gospodarczego rozbroje- 
nia Niemiec i zniszczenia ich potencja- 
łu wojennego. 


p 


Sladami terroru gen. Franco l 


zyczkę —— na 10 lat więzienia z utratą praw obywatelskich i hor 


ma Ž lata więzienia. 

Wszystkim skazanym na więzienie 
zaliczono areszt śledoży, 

Jako okoliczność łagódzącą w sie= 
sufiku do Rzepeckiego, sąd uwzględe 
nił jego przyznanie się do winy oraa 
faki,-że z obozem reakcyjnym związał 
się nie z własnych przekonań, ponadto 
iż dawno już przed aresztowaniem 
murtowała w Rzepeckim /myśl porzu- 
cenia konspiracji i żwozumienia jej bes 
celowości, š 

Za Leskim przemawia, jako okolicze 
ność łagodząca, przyznanie się do wie 
ny, jako obciążająca fakt, iż zajmue 
jąc wybitne stanowisko w Polskiej 
Stoczni, zamiast pracować nad odbu= 
dówą .kraju, wolał zajmować się szpie ` 
gostwem. 

Ważąc zbrodnię Gołębiowskiego t 
skazując go na najwyższą karę, sąd 
mie znalazł żadnych okoliczności ła» 
godzących, natomiat cały szereg obe 
ciążających, a między innymi - fakt, 
iż Gołębiowski osobiście dawał rozka» 
zy mordowania działaczy demokratyc3 
nych, pracowników milicji i UB, wsku 
tók czego wiele osób utraciło życie. 

U oskarżonych Jachimka, Żuka, 
Szczurka,  Sanojcy i Muzyczki sąd 
wziął pod uwagę, jako okoliczność ła- 


"godzącą ich przyznanie się do winy 3 


skruchę, 


Siedzą w więzieniu 3 lata bez sądu 
za przyłączenie się do wojsk sojuszniczych 


LONDYN (PAP). Poseł Noel Ba- 
ker ż Partii Pracy zainterpelował rząd 
w sprawie 9 Basków, których rząd 
Franco więżi od dwóch lat i 11 mie- 
eięcy bez wytoczemia im procesu, Po- 
sæt domagał się skierowania do rządu 
hiszpańskiego protestu, podkreślając, 
że ludzi tych oskarżono jedynie ð tó, 
że w dniu Ż1 stycznia 1944 r, przyłą- 
czyłi cię dó wojsk sojuszhicżych we 
Franoji. Wiceminister epraw zagta- 
nicznych Mayhew "oświadczył, że rząd 


brytyjski przeprowadza w tej eprawia 
pewne badania w Hiszpanii, ale z in- 
jerwencją do władz hiszpańskich zwró 
òi się dopiero wtedy, gdy ` wynikł 
przeprowadzonych badań  uzasadnią 
taką interwencję, Wobec tego poe. 
Noel Baker zapytał, czy fakt iż lu* 
dzi tych przez 2 lata į 11 miesięcy 
trzyma się w więzieriu, nie stanow 
dostatecznych podstaw dò interwen» 
cji, ; m 


Zdrajca i kat z Oświęcimia 


oficerem u Andersa 


LONDYN PAP. Dr Władysław De* 
ting, urodzony 6.3.1903 r., jest obec 
nie porućznikiem If korpusu Andersa 
i ordynatorem polskiego szpitala woj- 
skowego w Handington w Anglii, De- 
ting w lałach 1941—1944 przebywał w 
Oświęcimiu jako więzień i pracował 
jako lekarz w bloku nt 10 iw bloku 
nr 21 razem ż doktorem Wirtsem, 
gdzie dokomywał operacji eksperymenń- 
talnych na więźniarkach, Dering wy* 
bierał ludzi przeznaczonych na śmierć 
w krematorium, znęcał się nad mimi, 
bijąc ich szpićrutą i kopiąc, W roku 
1944 Dering został zwolniony z Oświę- 


Przewodniczący trybunału odroczył 
sesję na 20 minut. Doradca Papena 
baron Kurt von Leasner zeznał, że Pa‘ 
pen starał się zakończyć wojnę już od, 
r. 1939. Spotkał się on rzekomo z gru- 
pą Amerykanów oraz z dwoma Turka: 
mi, jako mediatorami w célu omówie- 
nia możliwości zawarcia pokoju, jed- 
riakże nie z tego nie wyszło. Papeń 
starał się wysłać do Szwajcarii odpi- 
sy swych raportów do Hitlera w celu 
usprawiedliwienia się na wypadek ra- 
dykalnej zmiany rządu w Niemczech. 
Zapytany o to, gdzie obecnie znajdu*: 
ją się owe doktimeńty, von Papen od- 
mówił udgiėleria informacji publicz- 
tej, jodnakże zaprorąjnował, że tako» 
snunikuje je osobiście fprzewodniczą- 
cemu sądu. Sąd nie*zgodził się na tę 
propozycję. 


cimia, gdyż został reichsdeutchem, 
wsiąpił do S$ i wyjechał do Rzeszy, 
gdzie zaczął pracować jako astystent 
w prywałnej klinice prof. Glauberga. 
Dering figuruje ma polskiej i czecho- 
słowackiej liście przesiępców wojen= 
nych, W 1945 roku Dering znalazł się 


Mordercy z 


w II korpusie Andersa, gdzie został 
tozpożnany przez więźniów oświęcima 
skich i postawiony przed sąd w An= 
conie. Sąd ten oczyścił go z zarzutów 
na tej podstawie, że doświadczeń i 
mortłerstw dokonywał w proporcji 
„jeden Polak na 6 Żydów”. : 


Ravensbric 


skazani na śmierć 


BERLIN (PAP) Po dziewięciómięcz 
nym procesie sąd wojenny w flambur 
gu uznał 15 oskarżonych należących 
do ełużby obozowej w- Ravensbrück 
za winnych zbrodñi przeciwko ludz- 
kości, Śpośród 15 oskarżonych, 11 


Jeszcze 5 lat 
Pomoc USA dla Europy 


ATLANTIC CITY (SAP), $enatór Ka- 
ról Taft, przewodniczący komisji po- 
mocy narodowej dla zagranicy oświad 
czył, że organizacja ta będzie funkcjo- 
nowała najmniej jeszowe 5 lat, aby 
dóstarczyć pomocy ludmości  europej- 
skiej, 

Sen, Taft oznajmił, że St. Zjedno- 
czone dostarczą Europie w tym roku 
66 proc. brakujących produktów. a 
koszt dostaw wyńiesie 450 milionów 
dolarów. 


arm z z a 


IRacjonowanie żywności w USA 


będzie nadal utrzymane 


WASZYNGTON (PAP), W ponie- 
działek prezydent Truman zwrócił się 
do Kongresu z apelem 6 przedłużenie 
pewnych pełnomocnietw rządowych z 
okresu wojny, które wygasają dnia 
31 marca br. Pełnomocniotwa te odno 
szą cię do racjonowania i rozdziału 
środków żywmościowych i artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Truman podkreślił, że zapotrzebo- 
wanie fa zboże wyniesie w roku bie- 
żącym na óżłym święcie 38 milionów 
tòn, podczas gdy kraje ekuportujące 
t zn. St Zjednóczóne, Kanada i Ar- 


24 mil, ton. Dlatego wielcy eksporte- 
rzy muszą troskliwie dokonać rozdzia 
łu żywności, ażeby ustrzec państwa 
dotknięte wojną od klęski głodu. 


ekszańo aa karę śmierci przez powie- 
śżenie, a 4 na karę 10 i 15 lat wię- 
żiemia, Szesnasty oskarżony dr, Wir- 
kelman, który zmarł w piątek w mocy 
ma udar, nie został wymieniony w wy- 
toku, Wśród skazanych na smierć enaj 
duje się kapitan 5S Petters; dr. Schi- 
dlawsky, dr. Rosental i dr, Treite 
winni przeprowadzenia doświadczal* 
nych operacji. 


Surowy wyrok 


na zdrajcę ; 
1 
francuskiego 
PARYŻ (PAP). Przed francuskim 


trybutałem sprawiedliwości stanął b. 
członek partii Doriota = Soupault, 
który w czasie okupacji wydawał set- 
ki rysunków, ośmieszających Ruch OÖ- 
poru i gen, de Gaulle'a, W czasie 
przewodu sądowego, Soupault tłuma- 
czył się tym, że nie zdawał sobie spra 
wy ż powagi przestępetw. Na temat 
uoieczki do Niemiec, oświadczył on, 
że uciekł za Doriotem, który otrzymał 
od Niemców zapewnienie miezawiełó” 
šei Francji. Sowpalt został ekazany 
ma 15 lat ciężkich robót. > 


Trudności gospodarcze W. Brytanii 


LONDYN (PAP). Brytyjski minister 
skarbu wygłosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył, że ludność W. Bry- 


ry, które wywozi, tia rzecz długu za- 
ciągniętego w innych państwach. Dal- 
szym- czynnikiem trudności finansó. 


tanii w ciągu jeszcze kilku lat będzie| wych są wydatki, które W, Brytania 
musiała ciężko walczyć, aby utrzyfmać | ponosi za granicą w zakresie woójskó+ 
swą stopę życiową. Minister stwierdził, | wym i na inne cele. Ztausza tò Wièl- 
że Wielka Brytania nie oczókuje żad-| ką Brytanię do ograniczenia importu. 


fentyna będą mogły dostarczyć tylko nej równowartości w zamian za towa- 
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POSŁOWIE PPS Z DAWNYCH SEJMÓW 


dzielą sie z „Robotnikiem” wspomnieniami 
Praca w Sejmie 


była trudna i niewdzięczna 


Gdy pr 


mówi tow. D. Kłuszyńska 


Dziś po raz pierwszy w Odro- | „żubrów“ — 20 przedstawicie- 


dzonej Polsce i po raz piąty w 
historii naszego parlamentaryz- 
mu posłowie z ramienia Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej za- 
siądą w Izbie Ustawodawczej. 
Mimo woli wracamy w tąkiej 
chwili pamięcią do przeszłości. 
Srukamy w niej wydarzeń i 
postaci, które sprawiły, że dzia 
łałlność PPS na gruncie parla- 
mentarnym miała tyle pięk- 
nych kart, zyskała sobie tyle 
uznania i szacunku nie tylko 
wśród przyjaciół, ale również 
w gronie przeciwników. 

Towarzyszka Dorota Kłu- 

nestorka pepesowskie 

go klubu poselskiego, należy do 
tych, którzy najwięcej mogą tu 
powiedzieć. Jej działalność na 
terenie Senatu u» okresie mię- 
dzywojennym ma już swoją 
© sławę. Zwracamy się też do 
niej z prośbą o garść wspom- 
nień. Opowiada nam o minio- 
nych czasach z wytaźną przy- 
«$emnością, choć czasy te były 
ciężkie i trudne. Może dlatego, 
że pasjonuje ją temat, że jest 
urodzonym człowiekiem parla- 
mentu, że na tym terenie dziła- 
łała, że widziała działalność 
wielu innych wybitnych na- 
szych towarzyszy. 

' — Do Sejmu zostałam wy- 
brana po raz pierwszy w 1919 
roku z okręgu Karwina. Man- 
dat mój został jednak zakwe- 
stionowany, ponieważ niedługo 
po wyborach teren ten zajęli 
Czesi. Posłowie z prawicy opie 
rali stę stanowczo* dopuszcze- 
niu do Sejmu jeszcze jednego 
przedstawiciela PPS i znajdo- 
wali tu okazję do zmniejszenia 
sił przeciwnika. 

'— I jak się to skończyło? 

-— Prawica zaproponowała 
ostatecznie, że uzna mój man- 
dat, ale wzamian za to żądała 
uznania przez PPS 20 manda- 
tów z wileńszczyzny. Daszyń- 
ski zdecydował, że gra nie war- 
ta świeczki. Dwadzieścia man- 
datów wileńskich znaczyło ty- 
le, co wpuszczenie do Sejmu 20 


Prezydium 
Z. P. P. S. 


W przeddzień otwarcia I sesji 
Sejmu Ustawodawczego odbyło się 
pierwsze posiedzenie klubu posłów 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Ob- 
rady zagalłł przewodniczący Rady 
Naczelmej PPS tow. Słanisław 
Śrwałbe. ` j 

Po omówieniu zagadnień I sesji 
Sejmu dokonany został wybór 9-0- 
sabowėgo prezydium klubu posel- 
skiego w składzie: tow. tow. Drob- 
mer, Gross, Hochfeld, Kłuszyńska, 
Kuryłowicz, Obrączka, Rapacki, Re- 
czek, Wachowicz. 

Prezydium na pierwszym swoim 
posiedzeniu obrało prze A- 
eym klubu tow. Juliana Hochfeida. 

Na posiedzeniu tym zdecydowano 
zachować dawną nazwę klubu po- 
aelskiego PPS, a mianowicie: Zwią- 
zek Parlamentarny Połskich Socja- 
listów. ! 


pn — — 


li magnaterii kresowej. 

— Więc do Sejmu weszliście 
dopiero w następnych wybo- 
rach? Ws 
-— Nie do Sejmu, a do Sena- 
tu. Ponieważ nasza bezkom- 
promisowa walka o zniesienie 
izby wyższej nie dała rezulta- 
tu, pozostało wejść do niej i 
również na tym posterunku 
walczyć o swoje ideały. Lewi- 
ca była tu oczywiście bardzo 
słaba, ale takie pozycje jak Li- 
mańowski, Strug, Posner, Ko- 
pciński, dawały nam szanse na 
zajęcie należytej postawy. 

— A z jakiego okręgu Towa- 
rzyszka kandydowała? 

— Zarówno w tej kadencji 
(1922—1927), jak 1 w dwóch 
następnych (1928—1930 i 1930 
—1935), zostałam wybrana zr 
okręgu warszawskiego. 

— Czy możecie nam przy- 
pomnieć takie wydarzenia czy 
sprawy na terenie Senatu, w 
których osobiście braliście u- 
dział? 

— Chyba zaliczyć do nich 
trzeba debatę nad pacyfikacją 
na kresach i debatę na temat 
Brześcia. Przy sprawie pacyfi- 
kacji Marszałek Senatu, znany 
dziś 
Raczkiewicz, kilkakrotnie mi 
przerywał i wreszcie zagroził 
nie tylko odebraniem głosu, ale 
i zawieszeniem na kilka posie- 
dzeń. 

— Czy wasze przemówienie 
prasa mogła przedrukować? 

— Tylko częściowo. Raczkie 
wicz korzystając ze swoich `u- 
prawnień, skonfiskował najwa- 
żniejsze ustępy 1 dopiero po 
ostrej utarczce, którą miałam z 
nim w jego gabinecie, cofnął 
niektóre skreślenia. 

— A czego nie puścił? 

— No chociażby takie zdanie 
pod adresem  Składkowskiego: 
„Zhańbił Pan imię Polski w 
świecie“ — to się nie mogło u- 
każać, Mówiłam zresztą moc- 
niej, niż Ukratńcy, po prostu 
oni się bali, a ja nie. 

— A sprawa Brześcia? 

— Ostrzegałam, że areszto- 
wanie posłów to pierwsza ja- 
skółka faszyzmu w Polsce. 

— Aczy tu udało się wam 
opublikować istotny stan rze- 
czy w tej sprawie? 

— Tylko przez kolportowa- 
nie wydanej za granicą książki, 
zawierającej opis wydarzeń. 

— Jakie były w ogóle mo- 
żliwości przeprowadzenia w 
przedwojennym parlamencie 
naszych postulatów? 

— W pierwszych dwóch ka- 
dencjach większe, w ostatniej 
— żadne. Trzeba jednak dodać, 
że w komisjach udawało nam 
się od czasu do czasu przefor- 
sować pewne poprawki. Poza 
tym ogromne znaczenie miały 
przemówienia naszych towa- 
rzyszy na plenum. Taki Lieber- 
man, Diamand, Marek, Kop- 
eiński, nie mówiąc o Daszyń- 
skim, zawsze mieli komplety 

— Czy pozwalano Wam się 
wypowiadać? : 


porz ZAZIE EE... a" BCE E h OWRRESE "RER 


ee nozna 


O nową zdrową atmosferę 


Rozmowa z tow. min. A. Kuryłowiczem 


Tow. min. Adama Kuryłowi- 
cza łapię wczoraj dosłownie w 
przejściu z jednego posiedzenia 
na drugie. Prosze o kilka słów 
dla „Robotnika” na temat stare- 
go, przedwojennego, i nowego 
Sejmu. 

Tow. Kutyłowicz nie ma chwi 
li czasu. Mówi mi tylko. że był 
posłem poczynając od roku 
1922, i przypomina, że prócz 
warszawskich towarzyszy Kłu- 
szyńskiej, Nowickiego i Świąt- 
kowskiego także tow. Grzeczna 
rowski z Radomia jest starym 
członkiem Klubu parlamentar- 
aego P. P. S. 


Gdy zestawiam Sejm przedwo 
jenny z obecnym. tow. Kuryło- 
wicz odpowiada? 

„Nowy Sejm, wybrany w po- 
wszechnych wyborach dnia 19 

i stycznia 1947 roku, musi wyrzec 
się wszystkich wad parlamenta- 
ryzmu polskiego sprzed 1939 ro- 
ku i stworzyć nową zdrową at" 
mosferę pracy dla dobra pań- 
stwa i narodu”. ` 

Żegnając się, tow. min. Kury- 

łowicz opowiada, że idzie właś- 
nie z posiedzenia Klubu posel- 
skiego PPS i że został wybrany 
do prezydium Klubu. 


zemawiał pepesowiec 


sala się zapełniała 


— Na ogół tak. Sztuczek u- 
żywano raczej przy innych o- 
kazjach. 

— Na przykład? 

— Na przykład Piłsudski 


| wbrew prawu zwyczajowemu 


‘nie 


| 


„londyński , prezydent“: 


pozwolił Limanowskiemu 
otworzyć Senatu (jako najstar- 
szemu wiekiem prawo to mu 
przysługiwało) i wyznaczył na 
jego miejsce senatora Bojko. 

Ale i mnie się raz udało. 
Składkowski przyjechał z de- 
kretem Prezydenta rozwiązać: 
Sejm, a kiedy to załatwił, zja- 
wił się w tym samym celu w 
Senacie. Zanim zabrał głos, 
zwróciłam uwagę, że nie ma 
wymaganego kompletu na sali. 
Po sprawdzeniu okazało się, Że 
brak trzech senatorów: Skład- 
kowski musiał wyjechać. Oczy- 
wiście na drugi dzień sanacja 
skompletowała quorum i Senat 
został także rozwiązany. 

— Czy możecie mi coś po- 
wiedzieć o samej pracy w Se- 


| nacie? 


— Za niezmiernie ważne u- 
ważałam zawsze kontakt z te- 
renem. Posłowie i senatorowie 
z PPS zħani byli ze swego za- 
interesowania sprawami wy- 
borców i okręgu. Ja ze swojej 
działalności mogę powiedzieć, 
iż bywałam stale we wszyst- 
kich 26 miasteczkach swojego 
okręgu. To nam dawało podsta- 
wę do wystąpień, pozwalało 
przemawiać w imieniu ludu 
pracującego. Posłowie | senato- 
rowie z jednego okręgu ściśle 
że sobą współpracowali. 

Tow. Kłusryńska jest zajęta 
t to zmusza nas do przerwania 
rozmowy. Dziękujemy za te 
w nienia, a tow. Kłuszyń- 
ska wyraża nadzieję, Że to czy 
tamto z przeszłości może kogoś 
zaciekawi. 

— Do zobaczenia w Sejmie 
—kończy tow. Kłuszyńska roz- 
mowę. 


Dobre i złe tradycje 


sejmów przedwojennych 


wylicza tow. H. 


Jednym z niewielu członków 
obecnego klubu poselskiego 
PPS, którzy: również przed 
wojną zasiadali w Sejmie z ra- 
mienia PPS, jest tow. min. Hen 
ryk Świątkowski. Zwracamy 
się więc do niegó z prośbą o pa- 
rę uwag na marginesie pracy 
przedwojeńnego i obecnego Sej 
mu. 

— Jakie cechy i tradycje da- 
wnych sejmów uważa tow. mi- 
nister za godne naśladowni- 
ctwa? 

— Za dobre tradycje sej- 
mów. sprzed 1930 r. należy u- 
znać wysokie poczucie odpo- 
wiedzialności za losy państwa, 
szlachetną i bezkompromisową 
odwagę w walce o demokrację, 
o prawa i interesy Narodu, wy- 
soki poziom debat, pełne rzeczo 
wych argumentów krasomów- 
stwo. Trzeba przyznać, że, o ile 
sejm 1919 r. miał niejedną wa- 
dę młodego parlamentu, o tyle 
każdy następny sejm zdobywał 
się na coraz wyższy poziom zaró 
wno poszczególnych posłów, jak 
i całości prac parlamentarnych. 
Zamach majowy 1926 r. był 
pierwszym zdecydowanym cio- 
sem w demokrację polską, sta- 
wiającym tamę rozwojowi pol- 
skiego parlamentaryzmu. 

Uważam, że Sejm Konstytu- 
cyjny, powołany w wyborach z 
dnia 19.1.1947 r., winien nawią- 
zać do najlepszych tradycji sej 
mów sprzed 1930 r. (do wybo- 
rów „brzeskich''). 

— A co było złe i szkodliwe? 

— Za złe tradycje, które na- 
leży odrzucić, uważam tenden- 
cje do sejmowładztwa, czyli u- 
siłowanie skupienia w rękach 


Sejmu władzy z najdalej posu- 


opowiada tow. M. Nowicki 


Towarzysz Marian Nowicki, |dali w swoję 
te morały zawsze 


weteran poselskiego Klubu 
PPS, wspomnienia swoje £ 
przedwojennych trzech kaden- 
cji Sejmu rozpoczyna od pierw 
szego swojego wystąpienia na 
trybunie parlamentarnej. 

— Miałem mówić o podatku 
gruntowym i muszę się przyznać 
z pewnym niepokojem ocz 
wałem wywołania mnie do glo- 
su. Podszedł do mnie w tym mo 
3 pa tow. A. Diamand i zapy- 
tal: 

— Czy macie treme? 

— Nie bardzo wiem czy po” 
trafię coś rzeczowego powie- 
dzieć — odpowiedziałem. 


— Jeżeli pozwolicie — oder 
wał się tow. Diamand — dam 
wam jako stary parlamentarzy- 
sta dobrą radę. Usiądźcie w 
pierwszym rzędzie i posłuchaj- 
cie co mówię inni posłowie. 
Przekonacie się jak wielu z nich 
będzie mówiło nie na temat i 
jak mało gruntownie przygoto” 
walo sobie wystąpienie. Zoba” 
czycie, że niektórzy w ogóle nie 
czytali ustawy. To wam doda od 
wagi. My socjaliści mamy kon- 
struktywny system myślenia i 
mamy zawsze koncepcje — %0 
jest jące. 


— Przyjąłem ze wzruszeniem |" 


tę troskiliiwość doświadczonego 
kolegi i później przekonałem się 
jak wiele miał racii. Zdarzenie 
to ma moim zdaniem dwa mo" 
menty godne uwagi. Pierwsze to 
rada" i opieka ze «strony, wybił 
nych naszych towarzyszy, której 
nie skąpili młodszym. kolegom:i 
w ten sposób wciązali ich i u- 
czyli działalności parlamentar- 
nej, drugie — to stwierdzenie 
faktu, jak często posłowie nie 
przygotowywali sie do  swoic 
wystąpień, jak mało pracy wkła- 


a W 

Świątkowski 

niętym ograniczeniem władzy 
Prezydenta i "rządu, przewle- 
kłe, nierzeczowe | nie kontro- 
lowane gadulstwo, zajmowanie 
się sprawami drobnymi z uj- 
mą dla spraw wielkich t zasad- 
niczych. 


Wymienię tu interpelacje w 
sprawach lokalnych wzgl. pry- 
watnych i zupełnie nieistot- 
nych, zgłaszane całymi dzie- 
siątkami przez niektórych po- 
słów, którzy do interpelacji te- 
go rodzaju ograniczali całą swo 
ją pracę w Sejmie. Typowym 
przedstawicielem , demagogii 1 
szkodliwego gadulstwa był nie- 
zapomnianej pamięci ksiądz 
poseł Okoń oraz inni przedsta- 
wiciele przeważnie tzw. list 
dzikich. 

— Czy można zapytać, jak 
oceniacie działalność i stanowi- 
sko posłów i senatorów pepe- 
sowskich w dawnym Parle- 
mencie? 

— Związek Parlamentarny 
Polskich Socjalistów (Z.P.P.S.), 
czyli klub posłów i senatorów 
PPS,  pielęgnował najlepsze 
tradycje i wzory parlamentar- 
ne. Demokratyczny samorząd, 
połączony ze ścisłą dyscypliną 
partyjną i klubową, wysoki 
poziom i przygotowanie wysu- 
wanych w dyskusji mówców, 
poczucie odpowiedzialności za 
losy Państwa i bezkompromi- 
sowa walka o demokrację, ści- 
sły związek posłów z terenem 
— wyróżniały Z.P.P.S. i czyni- 
ły z niego najważniejszy czyn- 
nik w pracy i walce naszej 
Partii. , 

Z.P.P.S. mógł poszczycić się 
doświadczonymi parlamenta- 
rzystami i mówcamt tej miary, 


zatwierdzenie listy nastąpiło do” 
piero ma interwencję min. Pie- 
rackiego, który również tu kan- 
dydował i nie chciał dopuścić, 
aby uważano to unieważnienie 
za objaw nieufności do niego. 


brakło. Robota 
ni w Związku 


jeżeli chodzi o element chłopski. 


wybit gm miały raczej charakter skła- 


h | około 100 posłów, a reszta krą- 


działalność. Oba 

beds aktualne. 

kiedy weszliście do 
w 


Sejmu? 
— Wybrany zostałem po raz 


— Ale Konin, to okręg wla- 
ściwie rolny. 


Zaw: sta- 
nowili tu naszą podpore i okręg 
ten może Świadczyć o wielkich 
możliwościach i tradyciach PPS; 


— Jak wyglądała praca w 
Sejmie? 

— Istotna praca odbywała stę 
w komisjach, w których zasiadar 
ło od 29 do 60 posłów goeg 
wanych przez poszczególne klu- 
by „zależnie od ilości miejsc w 
Sejmie . Przemówienia na ple- 


ania deklaracji i 
stanowiska przez. poszczególne 
stronnictwa i partie. Przemówie- 
nia te przeznaczone były rów" 
nież dla szerokiego ogółu. Nor- 
malnie fa sali znajdowało się 


żyła w kuluarach. oczekując 


co tow. tow. Ignacy Daszyński, 
dr. Zygmunt Marek, Herman 
Lieberman, Herman Dia- 
mand, Norbert Barlicki, Ka- 
zimierz Czapiński i inni, któ- 

swoimi świetnymi, pełny» 
mi głębokiej treści przemówie- 
niami potrafili przykuć uwagę 
całej izby poselskiej, co, jak z 
praktyki parlamentarnej wia- 
domo, uczynić nie jest łatwo. 
Nie wątpię, że Klub posłów 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
w nowym Sejmie Ustawodaw- 
czym nawiąże w swoich pra- 
cach, w ich poziomie i treści— 
do najlepszych tradycji ZPPS. 


na dzwonek do młosowanła. T 
ko ważniejsze przemówi 
zbierały pełny skład ma sali t 
trzeba dodać — właśnie nasi to” 
warzysze najczęściej Ściępałi 
komplety. 

— A jak traktowano nasze 


szło do gt ozłow 
ki dat znak es waj a S se 


korzystaliśmy z tego 
nia i znaj i rzeczy, dosłow- 
nie w każdej dziedzinie Mamy 
mu wiele do zawdzięczenia. 

— Czy ogólnie mążecie po- 
wiedzieć, że praca w przedwę= 
jennym Sejmie rozwijała się 
należycie? ` 

— Nie. Przeciwnie cały szereg 


powinno powtórzyć. Dalej, po- 
zycja lewicy sejmowej, ze è 
tej do mniej nie ła 
szans ma przeprowa ie re- 


niewdzięczna. 

— A co myślicie o pracy no- 
wego Sejmu, który jutro zbiera 
się na pierwszą tesję? — Za- 
dajemy ostatnie pytanie. 

— Istnieją wszelkie warunki, 
aby praca jego twórcza i 
pożyteczna. Musimy sie tyłko 
wszyscy starać, aby poziom 
rad zawsze był odpowiedni. 

Rozmowy przeprowadził 
E. J. STRZELECKI 


"Pre 


Przed 
otwarciem 


Sejmu 


Dziś o godz. 9 rano zbiera się 
prezydium ZPPS. 

Również dziś o godz. 10 rano 
zbierze się konwent seniorów. * 


Z ramienia PPS 


zasiadają 


Podajemy niżej pełny skład posłów 
Polskiej Partii Socjalistycznej, wybre- 
nych do Sejmu Ustawodawczego z listy 
państwowej i z list okręgowych: - 

Abramowicz Edward, Affa Ludwik, 
Ajnenkie! Tadeusz, Beluch-Beloński 
Józef, Bobrowski Czesław, Baranowski 
Feliks, Bien Aleksy, Bęben Bronisław, 
Bromboszcz Henryk, Ćwik Tadeuśr, 
Chodkiewiez Kazimierz, Cendrowski 
Stefan, Chabaj Kazimierz, Cyrankie- 
wice Józef, Dobrowolski Hieronim, Du- 
miak Stanisław, Dobrus Edward, Die- 
trich Tadeusz, Dobrowolski Stanisław, 
Dąb Adolf, Dąbrowski Konstanty, 
Drobner Bolesław, Dąbrowski Jan, For 
mas Franciszek, Flacht Piotr, Gajew- 
ski Piotr, Gross Stanisław, Gronkiewicz 
Jam, Grzecznarowski Jó:ef, Głowacki 
Lucjan, Gacki Henryk, Grajek Czesław, 
Górny Alfred, Grossfeld Ludwik, Gel- 
lert Piotr, Hochfeld Julian, Jabłoński 
Henryk, Jagiełło Władysław, Jacek An- 
drzej, Jerzyk Emil, Jasiuk Andrzej, 
Jarosz Feliks, Kurzela Gwidon, Kęp- 
czyński Wincenty, Kazimiercza% Józef, 
Krzewniak Andrzej, Koral Tadeusz, Ko- 
żusznik Bogusław, Kowalewski Stani- 
sław, Kłuszyńska Dorota, Kuryłowicz 
Adam, Kowalski Jan, Kuzańska Maria, 
Kaczorowski Michał, Kowalczyk Stani- 
sław? Kos Piotr, Karacrewski Anur, 


w Sejmie 


Karbowisk Jan, Krygier Alfred, Lange 
Oskar, Leszczycki Stenisiaw, Motyka 
Lucjan, Mirek Jan, Mączyński Wiktor, 
Nowicki Marian, Nantke-Namirski Pa» 
wel, Nowicka Małgorzata, Osóbka-Me- 
rawski Edward, Obrączka Ryszard, Or- 
łowski Stańisław, Przetacznik Euge- 7 
niusz, Piaskowski Stanisław, Pietrusiń- 
ski Józef, Pawełczyk Roman, Pragie- 
rowa Eugenia, Pol Maria, Piłchowa 
Rozalia, Polkowski Wacław, Pokora 
Wojciech, Praga Rafał, Rapacki Adam, 
Rusinek Kazimierz, Rutkowski Stefan, 
Rogala Witold, Reczek Włodzimierz, 
Rajkowski Władysław, Raabe Henryk, 
Rak Jan, Rapacryński Kazimierz, Stę- 
| wiński Wincenty, Świątkowski Henryk, 
Sawałbe Stanisław, Siemek Józef, Sta- 
| choń Roman, Sieradzki Aleksy, Szczy- 
| tek Jan, Sokół Bolesław, Szymanowski 
Zygmunt, Strusińska Krystyna, Schul- 
denfrei Michał (Bund), Świętochowska 
Kazimiera, Szedrowicz Władysław, 
Trąbalski Franciszek, Wachowicz Hene- 
ryk, Wołek Józef, Wojewoda Wojciech, 
Wierusz-Kowalski Janusz, Włodek Bro- 
nisław, Wojciechowski Stanisław, Zas 
krzewski Henryk, Zajączkowski Zdzi- 
sław, Żukowski Wacław, Turek Te- 
deusz, Żerkowski Jan, Żarek Stanisław, 
Turski Stanislaw. 


ESTEEN E) 


Polacy nie w Polsce (III) 


„POTĘPIENCZE SWARY" PPS-wm—parlamentarzystów 


Jak wygląda „jedność“ emigracyjna 


Jeżeli ktoś sądzi, że słowo emi- 
gracja oznacza jakąć całość czy jed- 
ność, ten się grubo myli. Popełoialiś- 
my wszyscy ten błąd za czasów oku- 
pacji, gdy to transmisji BBC słuchało 
cię jak listu apostolskiego, zwrot 
„rząd Rzeczypospolitej” przejmował 
nas nabożnym ekupieniem, a 
„Londyn“ miało podźwięk tajemniczy 
4 bierzmowany. 

Ulegaliśmy wtedy szczęśliwemu złu- 
dzeniu, które pomagało nam w +prze- 

trwaniu najcięższych chwil, złudzeniu, 
że nareszcie jest jedność, ż zcie 
nie ma kłótni partyjnych, 8 w obli- 
czu bezprzykładnej klęski państwa ! 
męki narodu wszystkie siły polityczne 
zjednoczyły cię dla wspólnego celu. 
Trzeba było dwóch lat powojennych, 
trzeba byłó eetek dokumentów i ty- 
cięcy świadków, byśmy poznali i 
zrozumiel: tragiczne kulisy. Byśmy do 
wiedzieli się o koteriach, o intrygach, 
o galfach,.o głupocie, ba — o zama- 
chach etanu i miejscach  odosobnie- 
nia. 

Dowiedzieliśmy się o zdumiewają- 
evch faktach ślepoty politycznej, o nie 
wybaczalńych błędach, o braku elemen 
tamnej odpowiedzialności za losy fu- 
dzi, którzy walcząc w kraju, nie wda- 
wali się w! krytykę, lecz rozkazów 
stamtąd płynących słuchali,  * 

Zostaliśmy dziś pozbawiem jedne- 
go złudzenia więcej. 


Kociołek kipi 
Niemniej jest przecież 
które skłonne byłyby dzisiaj właśnie 
dopatrywać się w słowie emigracja— 
jakiejś jedności działania czy jedno- 
ści ideologicmej. Wystarczy krótki po 
byt za granicą, parę rozmów, parę nu 
merów pism emigracyjnych, by prze- 
konać się o czymś wprost przeciw- 


a 


mym. 

Jeżeli chodzi o teren Francji, to 
wyodrębnić trzeba od razu i wyraźnie 
polską emigrację zarobkową, zamiesz- 
kującą zwarcie północne tereny górni- 
cze i przemysłowe. Z innych powo- 
dów, w innym okresie z Polski wyje- 
chali. Zjedli dużo gorzkiego chleba 
emigracyjnego, wieie lat pracowali 
dla innych. Dziś chcą wracać, wraca- 
ją i wracać będą. Ci ludzie nie są dla 
Polski straceni, a raczej odzyskani, 
wiedzą czego chcą i niełatwo im za- 
wrócić w głowach. 

Poza Francją _ pomijając już 
wspomniane-w poprzednim. . artykule 
podziały naturalne; wynikłe z istnie- 
nia różmych. fal emigracyjnych — na 
wet w tych jednolitych -grupach po- 
wstają bezustannie jakieś tarcia, ja- 
kies spory, jakieś polemiki, zawisłe 
w próżni lub przeradzające sią nieu- 
chronnie w spory pe : 

Pamiętam doskonale uczucie zdu- 
mienia, gdy podczas pierwszych tygod 
ni mego pobytu za granicą, jeszcze w 
początkach trwania procesu nor 
skiego, a więc blisko półtora roku te- 
mu, dowiadywałem się codziennie © 
actagonizmach pomiędzy „Londyńczy 
kami“ , „Konpusowcami”, gdy ze stro 
ny Andereowców wysłuchiwałem złoś- 
liwości pod adresem Sosnkowskiego, 
ze strony zaś „Maczkowców* etacjo- 
mujących w strefie brytyjskiej — re- 
welacji o stosunkach panują 
wśród wojsk polskich we Włoszech. 
Dodajmy do tego, Że Polomia Amery- 
kańcka stanowi naturalną, zamkniętą 
i odrębną grupę społeczno - politycz- 
na, że na terenie samego. Londynu po- 
żerają się codziennie najróżniejsze 
grupki i osobistości, że Cat - Mackie- 
wicz skacze do oczu redakcji „Dzien- 
nika Polskiego“, że „Jutro Poleski“ 
polemizuje zażarcie | ze zbankrutowa 
nym „rządem“ londyńskim i ze zníena 


urodzona fustman (Jadwiga 
CIK ZP 
stka P. P. S. w 
dokształcających 


go 1947 r. ` 
O pogrzebie w dniu 


przy s > 
gtążeni w głębokiej żałobie 


3383 


Apoloni 


slowo: 


wiele osób, | 


widzonym „rządem warszawskim, że 
„Poleka Walcząca“ pogodzić się nie mo 
gła z „Orłem Białym” i że właśnie w 
cetatnich dniach ukazywać się zaczęły 
dwa całkiem nowe pisma („Wilno i 
Lwów“ oraz „Słowo Polskie“), które 
po ogłoszeniu „linii wytycznej* z wi- 
gorem wekoczyły do kiipiącego kocioł- 
ka emigracyjnego. Dodajmy, że są en- 
decy i są Piłsudczycy (nawet bardzo, 
bojowi), dodajmy wreszcie, że 
wszyscy oni fazem — odrzuciwszy ba 
last grubo ezytej propagandy i polity- 
ki pobożnych życzeń — nie bardzo 
wiedzą, czego chcą — a otrzymamy o- 
braz „jednolitej emigracji". 

W obecnym ślepym zaułku, w któ- 
rym znalazła eię emigracja, wyżywa 
się ona właśnie we wspomnianej przed 
chwilą propagandzie í w polityce po- 
bocznych życzeń. 


|Kubły pomyj 

Czarną owcą staje się z miejsca 
tem, kto do kraju wrócił, lub kto w 
Polsce ośmiela się pracować, Pod 
tym względem nie ma wyjątków. Epi- 
ptety są tu zresztą zdumiewająco ubo- 
gie i bez ustanku widzimy nazwiska 
naszych ministrów czy generałów =z 
dodatkiem: „wysługuje się Moskwie", 
„agent“, „zdrajca sprawy”, „polski 
Quisling" itd, Dostaje się każdemu: i 
gen. Paszkiewiczowi, który „wysługu- 


je eilę“ Sowietom.. bo oczyszcza bia- | i 


łoetockie z band, i prezydentowi Grab 
ekiemu, który dosłużył się miana pol- 
ekiego „Quielinga” i „pismakom regi- 
mowym', ze znienawidzonym Pruszyń 
ekim na czele. 

« Dochodzi się w tym do zupełnej 
śmieszności. „Dziennik Polski* z pie- 
czołowicie - powycinanych wzmianek 
ga wniosek, że sztuka Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant" zrobiła w Londynie 
klapę. Terror moralny poprzez polity- 


Opozycja 


Trzecia część 


W dniach 1 i 2 lutego odbyło 
się posiedzenie Rady” Naczelnej 
PSL, na którym p. Mikołajczyk 
złożył sprawozdanie ze swojej 
działalności i starał sie uzasadnić 
swoją linię polityczna. Koreferat 
polityczny wygłosili min. Wy 
cech, poddając bardzo surowej 
krytyce dotychczasowa działal- 
ność stronnictwa. Obrady, "które 
toczyły się do godz. 4-ei nad ra- 
nem, wykazywały niezmiernie o” 
stre napięcie walki miedzy dwo- 
ma odłamami, różniącymi się © 
siebie zasadniczą linią politycz” 
no - ideologiczną. Opozycja, któ 
ra urosła w siłę, poddała w dy- 
skusji „druzgocącej krytyce poli- 
tykę Mikołajczyka, winiąc go 
za doprowadzenie stronnictwa 
do bardzo  trudnei sytuacji. 
W szczególności wielkie wraże- 
nie zrobiło wystapienie ob. Józe” 
fa Niecki, znanego działacza lu- 
dowego i wiciowego w okresie 
konspiracji. Również starzy 
przedwojenni posłowie ludowi, 


SETRIT WNI NEEE 


Franciszka RABINER 


Marcinkowska) urzędniczka 


„ członek Zw. Zaw, Prac. Inst. Społ.. b. aktywi- 
latach 1902 — 1910, nauczycielka kursów 


Coy 


"dla robotników, b. więźn. obozów nie- 
mieckich 
Zmarła po długich i ciężkich. cierpieniach dnia 2 lute" 


4 lutego o godz. 12 na cmentafzu 
ul. Okopowej zawiadamiają bliskich i znajomych po- 


CÓRKA I ZIĘĆ 


wdowa po Mikołaju 


Zmarła 31 stycznia 194 
odbędzie sie dn. 4 lutego 


(górnym) o godz. 10.30, poczem 4 
bródnowski do grobu rodzinnego. 


zwłok na cmentarz 


O czym zawiadamiają 


CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA 


7 r. w wieku lat 76. Msza Św. 
1947 r. w kościele: Zbawiciela, 


nastąpi wyprowadzenie 


370 


' 


Napis ał 
Karol MAŁCUZYNSKI 


prasowych z dużą satysfakcją wycią-. 


ków i wojskowych rozciąga się nie-. 


| 


frasobliwie na ludzi nauki i eztuki, 
na których w razie powrotu do iaje 
zaczyna cię z miejsca wylewać kubły | 
pomyj, w wyjątkowych zupełnie wy- 
padkach zmieniając epitet „odetęp- 
stwa i zaprzaństwa”* na krokodyle łzy 
nad słabością charakteru czy godną 
pożałowania naiwnością. 

Oczywiste jest przy tym, że wszyst 
ko, co się dzieje w kraju, jest złe, o- 
burzające i potępienia godne. Niektóre 
pisma, m. in, wyjątkowo już paskud- 
ne i nieprzytomne „Życie Tygodnia" 
we Włoszech specjalizują się w ewo- 
istych „przeglądach prasy“ krajowej. 
Wychwytują skwapliwie wszystkie 
głosy krytyki, wszystkie notatki o na- 
dużyciach i przestępstwach, wszystkie 
dyskusje nad bolączkami naszego £y- 
cia w Polsce, zaopatrują to odpowied 
nio soczystymi i zawieststymi komen- 
tarzamą į oto obraz Polski jest go- 
tów: morderstwa, wojna domowa, zło- 
dziejstwo, łapownictwo, głupota, sza- 
ber — wracaj teraz bracie, jeśli Ci 
cię podoba. 


Tak źle i tak niedobrze 


nosi się gwałt, Że to przygotowanie 
do „kołchozów". Ograniczono właa- 
ność prywatną — płaczą nad „sowie- 
tyzacją”, przywraca się własność pry- 
watną w szerokim zakresie — mó- 
wią; „nie wierzcie temu, to podstęp 
taktyczny, to NEP, w Rosji było tosa 
mo, Była cenzura pocztowa — krzy- 
czą: gdzież wolność i demokracja, znie 
siono cenzurę — to podły i perfidny 
pódstęp. Wprowadzono sądy doraźne 


jak Madejczyk z Małopolski, An- 
drzej Witos i Chwaliński oraz 
szereg działaczy wiciowych wy” 
powiedziało sie zdecydowanie 
za koniecznością współpracy ze 
stronnictwami robotniczymi, do- 
mapając się radykalnei zmiany 
linii _ politycznei 
Przeciwko grupie 
występowali także działacze wi- 
ciowi, m. in. prezes Wici ob. Du 
sza oraz ob. ob. Szczawińska i 
Dec. 

Ogółem opozycioniści zgrupo” 
wali mniej więcej jedną trzecią 
ogółu głosów na Radzie Naczel- 
nej. Wystąpienia opozycii miały 
charakter bardzo wyraźnie „„an- 
tylondyński”. Zarzucano Miko- 
łajczykowi, że swymi ciągłymi 
konferencjami z prasą anglosar 
ską skompromitował politycznie 
stronnictwo i doprowadził do je- 
go izolacji w społeczeństwie pol- 
skim. Zwracano również uwagę, 
że p. Mikołajczyk stracił w zu- 
pełności zaufanie Związku Ra- 
dzieckiego. . 


Rezolucji przedstawionej przez 
grupę Mikołajczyka, opozycja 
przeciwstawiła kontrrezolucję. 
Tezy opozycji $4 następujące: 
1) Koncepcja PKWN iest zgo” 
dna zasadnicwo z programem 
PSL; stąd wniosek. że między 
stanowiskiem partii, stojących 
na gruncie PKWN. a PSL nie po 
winno być istotnei różnicy. 2) 
Koniecznym warunkiem uzyska- 


| 


Rząd, Prezydent, Sądownictwo. 
Źródłem wszystkich władz musi 
być naród. 

Za pomocą swego przedstawi” 
cielstwa naród deleguje tylko 
atrybuty zwierzchnictwa. a isto- 
tę jego zachowuje przy sobie. 

Doświadczyliśmy na sobie, co 
« znaczy Z punktu widzenia intere- 
| sów narodowych * „seimowtadz- 
| two” i rządy „silnej reki”, czyli 
‘jedynowładztwo. Odrzucamy 
| jedną i druga forme rządów, ja- 
ko sprzecznych z duchem czasu, 
| narodu i interesów Państwa. ` 
| Tak, jak nie chcemy, ażeby 
powstały Seim został obarczony 
|kalectwem 'od urodzenia, tak 
samo nie chcemy nadmiaru rzą- 
dzenia władzy wykonawczej, po” 


gorzej — tym lepiej. 


— gwałt, bezprawie i terror, zmiesio- |re etać powinny 


no eądy. doraźne — nie wierzcie te- 


na Radzie Na 


członków Rady przeciwko Mikołajczykowi 


I robotniczo - 


stronnictwa. t być 
Mikołajczyka |i spółdzielczości. $) Dotychcza- 


mu, to tylko dla zagranicy, Znacjona- 

lizowany przemysł by „wtrącić w nę- 

dzę“ klasę robotniczą, przeprowadzo- 

no reformę rolną, by | „zagło- 

dzić wieś“, wprowadzono nowe prawo 

małżeńskie — oczywiście po to — by 

„rozbić rodzinę, zdemoralizować na- 

ród i osłabić przyrost ludnościowy 
Polski“. 

. Typowy i przezabawny był jeden. 
przykład, Mniejwięcej pięć miesięcy 

temu, bulwarowa prasa paryska z po- 

wołaniem się na radio moskiewskie (7) 

podała wiadomość o tym, że Mikołaj- 


czyka złożono z' urzędu wicepremiera 
i ministra rolnictwa 
wszelkiej działalności politycznej, — 
Prasa emigracyjna przedrukcowała to 
natychmiast z odpowiednimi komenta 


i zakazano mu 


rzami. Gdy po paru tygodniach okaza- 
ło cię, że cała historia była kaczką nu 
dzącego się "reportera, trzeba było ja- 
koś z tej gaffy wybrnąć. Wspomniane 
już „Zycie Tygodnia" ośmieszyło cię 


wtedy gruntownie pompatycznym arty 
kutem wstępnym, w którym znakom|- 


cle wywiodło, że cała historia była... 
„prowokacją rosyjską". W jaki epo- 
sób — zapytacie. W bardzo prosty. 
Oto radio moskiewskię puściło nau- 
myślnie kłamliwą wiadomość, by zba- 
dać reakcję zagramicy i w ten chytry 
eposób wymiarkować, co by etę stało, 
gdyby Mikołajczyk istotnie dostał dy- 
misję i usunięto go poza nawise ty- 
da politycznego... 

Ten rekord zakłamamia trudno chy- 
ba pobić, 

Najprzykrzejezym objawem w tej 
całej przesmutnej działalności jest 
coraz częściej i ostrzej dające się ob- 
serwować nastawienie do spraw kra- 
ju, które można określić w skrócie: im 
Im gorzej się 
dzieje w Polsce, tym lepiej dla nich. 
Poza nielicznymi jednostkami, oi lu- 
dzie nie potrafią oddzielić różnic - 
ideowych i politycznych, © których 
mogą pisać, oo im eig, żywnie podo- 
ba, od najżywotniejszych interesów na 
rodu polskiego, do potrzeb kraju, któ 
ponad wazystkim. 


czelnej PSL 


nia wewnętrznego spokoju i u- 
gruntowania zdobyczy demokrar 
tycznych w Polsce, jest sojusz 
chłopski. 3) Ruch 
ludowy powinien być ziednoczo” 
ny. 4) Przedstawiciele wsi winni 
w szerszej niż dotychczas mierze, 
dopuszczeni do samorządów 


sowy NKW winien ustąpić wraz 
z kierownictwem partii, PSL win 
no wejść w porozumienie z inny- 
mi stronnictwami demokratycz- 
nymi. ~% ; 
| Po ostrej krytyce przez przed- 
stawicieli opozycji, Naczelny 
Komitet Wykonawczy podał się 
do dymisji. Opozycia odmówiła 
udziału w nowych władzach. 
Jasno postawił sprawę min. 
Kiernik, oświadczając, że odpo- 
wiedzialności za Stronnictwo 
przy nowym NKW nie przyjmu- 
je, analogiczne stanowisko za- 
jeli ob. ob. Wycech, Załęski, Ko- 
ter, Niećko i inni opozycjoniści. 
Zachodzi pytanie, jakie bedą 
dalsze losy opozycji. Czy zerwie 
ona z PSL, kierowanym przez 


Ciekawa sytuacja wytworzy 


O ORZEKA E EES 
poza ae 


Przypominamy słowa 


Nasza idea jest prosta i wielka 

Wielka mowa Ignacego Daszyńskiego na posiedzeniu Sejm» 
22.2.1919 T.* j 

„... Zamyka się przed nami okres długi, straszliwie długi. Rozświetla 
która panowała nad Polską przez wiek prawie z górą. W taklej 
eo biją sorea wszystkich, którzy zwałczali myśli © ugodzie I re- 
zygnacji i zrozumieli, że myśmy od tej chwili, kiedy naszumiał nad Polską 
czerwony znak socjalizmu, podnieśli hasło: wolnej, niepodległej Ojezyzny .. 

„.. Przyjdzie czas, że może nie rajem, ale krajem szczęśliwym będzie 
Polska. I zaiste, my też tej Polski nie przedstawiamy sobie, jake ezegot 
niemożliwego.. i 

Nie chcemy jej naginać_na żaden system, nie chcemy wyłręcać jej 
członków dlatego, jakoby się nam wydawało, że my lepiej od innych, prę- 
dzej od innych do szczęścia Polskę doprowadzić możemy. Nie, Pamowię 
nasza idea jest prosta 1 wiełka, jak prosta i wielka być musi linia wytycznń 
wiełkiego narodn. My chcemy Polski wolnej, będącej warsztatem oibre» 
mim, warsztatem pracy, ale pracy wolnej, uświadomtonej. Przez morze lem 
przez morze krwi ku tej Połsce naród zmierza, a my s nim...“ 


„ Miłość i wiara w demokrację 

Z mowy posła Henryka Liebermama na Sejmie 23 poc 1986 r.? y 

„...Polska nie przepłynęła jeszcze przen wszystkie niebezpicczeńmt way 
dymią jeszcze w Europie wulkany, grunt jest podminowany I gdyby proye . 
szło niebezpieczeństwo, ojczyznę obronić potrafią tylko obywatele połme- . 
krwiści, pełnowartościowi, wypróbowani | sahmrtowani w pracy cbywatd- 
skiej, w poczuciu odpowiedziałności. Wojnę światową wygrali zapetyłkd m 
nie przeciw cieniom monarchii. Dlaczego? Dlatego, że w dumach mieM mi- 
łość | wiarę w demokrację, kochali swobody obywatelskie, ieh duae byty 


pełne godności i dumy republikańskiej..." 
Walka aż do zwycięstwa 


Poseł Norbert Barlicki na Kongresie Obrony Prawa i 


Ludu w Krakowie, 29 czerwca 1930 roku: 
„:..Józef Piłsudski „zdradził pokładame w nim zaufanie, deptał prewą 


1 konstytucję... PPS wzięła na siebie obowiązek wałki z Piłendskim I jego 
obozem, potępiając przede wszystkim sdradę, której się on dopnicił wobes 
demokracji. Dyktatura musi być szybko 1 gramtownie ritkwidowana. Odpa> 
wiedzialność za szkody, wynikło n wałki, spada calkowicie na glewę tytte 
tora i jego wspólników. Watenyć będziemy z uznrpaterem aż do zuwycięstwni” 


Aby Polska była naprawdę wolną 


95-letni Bolesław Limanowski na tieou „Centrolewu" dł 1 
wie, 14 września 1980 r. po aresztowaniu byłych posłów „0em b 


m. in. tow. tow. Liebermama, 
„+..Przybyłem, aby protestować razem m 


Jestem za prawdziwą Rzeczpospolitą, w której panowałoby prawo, 
| równość w prawie wszystkich obywateli, nby Połska była naprawdę wołną 
1 błogosławioną przez ludy, m nie pogardzaną...* 


Przeciw burzycielom parlamentu 

Marszałek Daszyński przed wyborcam krakowskim, 8 paździer- 
mika 1930 rT.: 

„Wśród dzikich odgłosów 
stę przekonać nigdy, że ru 
może Polsce wyjść na korzyść, tak samo, jak nie 
rząd marionetek, chwiejący się według każdorzzowej 
mentarnej, byłby nam tera potrzebny.“ 


Sądzimy, że faszyzm prowadzi Polskę do katastrofy 
"- Mieczysław Niedziałkowski wa posiedzeniu . Sojmm t6-go grzdmia 


193C. roku: m sit PA E EER "Ty 
„Faszyzm, który nosi różne mianś W różnych krajach, mależnie od teh- 


specjalnych warunków, spotykając I ścierając stę u prądem przectwstawrrymy 
z prądem socjalistycznym, zmusza obiektywnie i narody i państwa do wy- 
boru jednej s dwóch zasadniczych dróg rozwoju. Panów swycięstwo wy- 
borcze wepchnęło Polskę na drogę rozwojową, która prowadzi do taewyrme. 
Sądztmy, że na tej drodre Polska idzie do katastrofy... 

... Jest jeszcze jedna rzecz, £ której jesteśmy dumni, że naszych sumień 
ani wobec historii, ani wobec kraju słowo Brześć nie obeiążn..* 


Przegląd prasy 


LEWICA SOCIALISTYCZNA | partii socjalistycznych w innych 
„ W ostatnim numerze „Kuź: | kraiach. 
nica” przedrukowuie ustęp tow. 
Jerzego Borejszy do drugiego 
wydania „Hiszpanii” pt. „ 
cja hiszpańska”. Nie ze wszyst- 
kimi sfonmułowaniami sutora 
możemy się zgodzić, nie zawsze 
są one najtrafniejsze. Przyłącza” 
my się natomiast całkowicie do 
jego oceny lewicy socialistycznej 
w Hiszpanii: 

W walce ze schorzeniem niemocy 


się noc, 
chwili gorą 


Wolności 


walki narzuconej mam na codzień, mie dam 
ne poniżenie ciał prawodawozych w Polsce 
dam się przekonać, $o 
koniunktury paris- 


PRZECIW 
MIN. KULTURY I SZTUKI 
W tym samym numerze „Kut 
nicy” znajdujemy interesujace w 
wagi tow. St. Żółkiewskiego, ną 
wołującego do likwidacii Min? 
sterstwa Kultury i Sztuki: 

Czas jest właśnie rozważyć cele 
wość istnienia Ministerstwa Kvitnry 

i Sztuki w Jego dotychczasowej for- 
dotychczasową poltty- 


tej chwili raczej traci z : powodu 


tych „demokratów* w ruchu robot- 
powołania do życia tego Minister- 


niczym, dla których demokracja 


Mikołajczyka, czy też nie. We- oportunistycznej ruchu robotnieze- | ką, z jego dotychczasowymi k 
dług informacji SAP. opozycja| go, w walce z centrystycznymi pol- | tencjami, Panuje w świecie ae. 
nie zdecydowała sie na taki ktok,| tyklerami, którzy eatą swoją ener- j eznym sugestin, że istnienie Mini- 
będzie raczej szła po linii uzy”| się tracili na klecenie większości |  stęrstwa Kultury i Smtuki jest gw 
skania jak największych wpły-| raz na prawo, raz na lewo od sw0-| rancją opieki Państwa nad kalturę. 
wów w ramach stronnictwa. jej partii, w walce ze skostnieniem | Nie sądzę, żeby tak było. Sztuka w 


się w Sejmie, gdzie na 28 posłów 
klubu PSL, opozycia może l- 
czyć na 10 głosów. (SAP). 


nad konieczności rewolucyjnego 
okresu. 


Powiedzieliśmy, że rewolucja 
polska znalazła trzecią i własną 
drogę do Niepodległości. Ta 
trzecia droga jest także szuka- 
niem takiego rozwiązania w za- 
kresie prawa konstytucyjnego, 
które utrwali Niepodległość, na- 
rodowi zagwarantuje Wolność 
we własnym państwie, a państwu 
stworzy warunki dla potęgi gor 
spodarczej, społecznej i kultu- 
ralnej. 

Dlatego dzień 4 lutego, dzień 
obrad Sejmu ustawodawczego 
jest dniem historycznym — bo 
historyczne stoją przed nami der 
cyzje. 


| 


porem zostan sock zaa 
Dokończenie artykułu tow. Rusinka ze str. 1-ej 


mieszczańska XIX w., rzekomo apo- 
lityczne państwo, była Pismem Świę 
tym, koranem, nietykalnym tabu 
ustroju politycznego, — krzepła | 
mężniała lewica ‘socjalistyczna Hisz- 


stwa, niż wyraźnie zyskuje. 

Jak wiemy, Ministerstwo mini 
„się z różnych wydziałów 
mentów, Departament musi mieć . 


wydział, wydział musi mieć nacze!-. 
nika, naczelnik to jeden człowiek, 


m 


panil, Lewica socjalistyczna u 

staw walki o demokrację widziała | ale człowiek ten musi mieć przy 
ednokty front klasy robotniczej: | sobie szereg ludzi, musi mieć re- 
Nie było i nie mogło być dla niej| ` ferenta, referent — kę, l 


musi zacząć kłopotać się — ¢o ro- 
bić. Departament zaroił się od Iudsń, 
płyną pieniądze, ale co się smienito? 
Praktycznie wiemy, jak Minister- 
stwo Kultury i Sztuki zajmuje się 
sztuką czy kulturą. 


wroga na lewicy. 
polityce, którzy 
sbrojnej walki, 
czeństwie, lewica socjalistyczna prze 
ciwstawiała czynny udział w rozgro 
mieniu band faszystowskich. Sama 


RIAA 


koncepcja frontu narodowego, kasę): Zamiast tego aparatu biurokra- 
wałki o osiągnięcia gospodarczych 1| tycznego lepszy byłby Funduss 
pofitycznych warunków pokojowego | Kultury Narodowej. Instytucja ta 


rozwoju do społeczeństwa soc jalisty- 
cznego, stworzyła klimat, w którym 
Miszpaałi 


hogłahy przejąć cały budżet Mim. 
Kultury i Sztuki, Mógłby kierować 


m 


mogła współdziałać w 4 nią. jeden człowiek, aparat urzęd- 
partia komunistyczna i wyzwolony niczy mógłby być niewielki, kie- 
z agentur obcych socjalizm, zacho-| „ownietwo mogłoby Korzysłać 8 


wujący SWÓJ PROGRAM  (podkr. 

nasze). właściwości organizacyjne. | 

tradycje ideologiczne i historyczne, 

sztandary partyjne. 

Powyższa opinia o lewicy soc- 
jalistycznej odnosi się « naszym 
zdaniem także do lewicowych 


doraźnych porad ekspertów I przed- 
stawicicii zwiazków artystycznych, 
hytaby lo centra!a rozprowadzania 
pieniędzy, zaś faktyczny wpływ na 
` politykę kulturalną miałyby związe 
* ki artystyczne przez swoich przede . 
stawieieli. 
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Ma gruzach dawnych form gospodarczych 
Nowe systemy tworzy samo życie 


trzeb życia. Dzięki temu jednak, że 


Niejednokrotnie ostatnią wojnę na- 
eywa się wielką rewolucją. Słusznie. 
Wojna przeorała głęboko naszą men- 
talność obaliła szereg śpiżowych — 
zdawałoby się, — a w gruncie rzeczy 
epróchniałych już praw. Jednym zr 
nich była głęboka wiara w automa- 
tyzm. Mogła się ona utrzymać mimo 
lioznych wstrząsów gospodarczych, 
mimo narastających  dysproporcyj 
tak długo, jak długo życie szło pew” 
nym utartym  srlakiem, W okresie 
wojny wszystkie szlaki zostały zatan- 
te, okazała się konieazmość szukania 
nowych dróg. i 

Jednym z najcharakterystyczniej- 
ezych objawów zaszłych zmian była 
nacjonalizacja Banku Angielskiego. 
Upaństwowienie centralnego czynnika, 
regulującego całe życie gospodarcze 
w kraju, będącym jedną z twierdz li- 
beralizmu, trzymającego się kurczowo 
tradycji świadczy dobitnie o tym, że 
nawet Anglia zmuszona była do wpro- 
wadzenia planowości w gospodarce 
finansowej f kredytowej. W dalszym 
ciągu nacjonalizacji ulegają podsta- 
wowe działy gospodarki, jak węgiel, 
transport, energetyka. Szereg innych 
państw rastosował w większym, bądź 
mniejszym stopniu system gospodarki 
planowej. W tych warunkach nie mo- 
że być mowy o automatycznym regn= 
lowaniu równowagi, Równowaga go- 
spodnrcza stała się przedmiotem ob- 
myślanej i ustalonej a góry polityki. 

Myliłby się ktoś, kto by sądził, że 
easzłe zmiany są wynikiem tylko wpły 
wów stronnictw lewicowych. Bezwa 
runkowo one zadecydowały o formach 
gospodarczych, jednakże gdyby na- 
wet czynniki lewicowe nie miały *tak 
silnych wpływów na kształtowanie się 
mowego życia, rząd, usiłujący zatrzeć 
następstwa wojny, nie byłby w sta- 
nie utrzymać dawmych form gospoda- 
rowania. 

Życie wykazało, że nawet okresy 
ehwilowej koniunktury, jeżeli nie to- 


staną wykorzystane należycie 4 5- 
względnieniem %spółżsieźnośi po 


szczególnych dziedzin tycia zbiorowe- 
go narodów, mogą mie Skóńtzyć tc 
gicznie: Warto przypomnieć okres 
wspaniałej koniamktury w Stanach Zje 
dnoczonych po poprzedniej wojnie. 
Rozbudowę prowadmono w gwałtow- 
nym tempie na wyrost. Cały ruch inwe 
etycyjny oparł się na kredytach. Budo 
wano wielkie fabryki w przewidywaniu 
olbrzymiego wzrostu produkcji, fabry- 
ki te nie były jednak w stanie rozwi= 
nać swoich mozliwości wytwórczych 
u powodu nadprodukcji. y 
Przyszedł wreszcie moment, gdy 
kredyty zostały calkowicie  wyczer- 
pane. Kapitał zakładowy nie tylko nie 
dawał dochodu, lecz nadmiernie ob- 
ciążony - kosztami doprowadził do u- 
padłości. Gospodarka nie , wytrzymała 
lekkomyślnego szafowania kredytem. 
Nastąpił słynny krach 1929 r. Wszel 
kie próby ratowania sytuacji zawio- 
dły, Kryzys w Stanach Zjednoczonych 
pogłębiał się nadal i dopiero słynne 
ustawy Roosevelta wprowadziły pew- 
ną stabilizację stosunków. i 
Zacytowaliśmy ten przykład specjal 
nie, by wykazać, że nawet w wypadku, 
gdy kraj malazł się w korzystnych 
warunkach, brak planowania gospo- 
darczego może się skończyć ' katastro- 
falnia. Cóż dopiero mówić o krajach, 
które zostały przez wojnę zniszczone. 
Jednakże planowania mie można 
mastosować przy utrzymaniu wolnej 
gry sił gospodarczych. Rozwój auto- 
matyczny idzie po linii majmniejszego 
oporu, Przede wszystkim rozwijają się 
te działy wytwórczości, które znajdu- 
ją się w najkorzystniejszych warun- 
kach, odbywa się to kosztem działów, 
które dla swej rozbudowy mają wię- 
ksze wymagania, W tych warunkach 
powstają dysproporcje, które rozprzę- 
gają cały system gospodarczy. Żeby 
tego uniknąć, trzeba usunąć czynnik 
wolnej gry sił, a zastąpić go harmo- 
nizowaniem poczynań. I tak znów wi- 
dzimy, że odpada jeden z podstawo- 


Zbiórka złomu 
i metali kolorowych 


W ramach działalności Centrali 
Złomu, urządzono pierwszą zbiórkę 
złomu i metali kolorowych na całym 
obszarze Państwa Polskiego w czasie 
od 25.10.1946 roku do 5.12.1946 raku 
Zbiórka przyniosła 6.305,419 ton zło- 
mu, 158.972 ton metali kolorowych, o- 
raz poważne ilości puszek po- kon- 
serwach. 

W rezultacie zbiórki złomu i metali 
kolorowych osiągnięto poważne 068z- 
czędmości w gospodarce narodowej. 

Ze względu na wyniki społecznej 
akcji zbiórki złomu, prowadzonej 
przez Centralę Złomu, akcja ta -bę- 
dzie miała w roku bieżącym charak- 
ter stały. 


wych ozynników przedwojennej kapi- 
talistycznej gospodarki. 

Państwo musi więc położyć na go- 
spodarce silniej rękę. Przed wojną są 
dzono, że wystarczy interwencjonizm. 
Na temat interwencji państwa wypisa- 
no tonny papieru, Sądzono, że jest to 
środek, oddający w ręce państwa peł- 
nie możliwości decydowania o g0spo- 
darce. Okazało się jednak w prakty: 
ce, że interwencjonizm nie rozwią- 
zuje sprawy. Ograniczał się on tylko 
do udzielania pomocy przy automa- 
tycznym utrzymywaniu równowagi. 
I znów moglibyśmy zaczerpnąć przy” 
kłady z gospodarki francuskiej, kie- 
dy nząd usiłował interweniować na 
rzecz właścicieli winnie, Okazało się, 
ze interwencjonizm ułatwiał tylko spe 
kulację, nie przynosząc dla całokształ- 
tu gospodarki na dłuższy okres żad- 
nych komzyści. Interwencjonizm Oka- 
zał się nie do utrzymania w dzisiej- 
szych warunkach: Dlatego też upadł. 
Można go stosować do pewnego sto- 
pnia, jako czynnik pomocniczy dla rze 
miosta, dla drobnej wytwórazości. Jed- 
nakże przy rozbudowie przemysłu i 
jego produkcji, jest on środkiem cał 
kowicie miewystarczającym. 

Dlatego też miejsce interwenejoni- 
zmu zajęło planowanie i nacjonaliza- 
cja. Dziś prywatne kapitały muszą dla 
<iebie szukać miejsca w ramach cato- 
kształtn plann gospodarczego. Pry* 
watne kapitały nie były by inaczej w 
stante utrzymać się we  współczes- 
nych warunkach, 

Racjonalna gospodarka wymaga za 
stosowania hierarchii potrzeb. W tych 
warunkach niejednokrotnie trzeba pe 
wne gałęzie produkcji rozwijać 
kosztem innych. Prywatne fabryki nie 
wytrzymały by finansowo tych ogra- 
niczeń i albo w miarę możności prze- 
rzucały by się na rentowniejsze działy 
wytwórczości albo upadałyby. Pocią- 
gało by to za sobą szereg fatalnych 
następstw gospodarczo - społecznych. 


Tylko aparat państwowo -- społeczny «-Przed rządem W, ‘Brytanii y 


0 uzdrowienie rynku miesnego 


** Artykuł poniższy traktujemy 
jake dyskusyjny. 
Red. 

Dzisiejszy obrót zwierzętami odby- 

wa się systemem domokrążnym. Na- 
bywcey objeżdżają przy pomocy swo- 
ich zgonników i agentów wioski i 
miasteczka i skupują potrzebny im 
materiał rzeźny. Ile jest gospodarstw 
rolnych, tyle jest „rynków“, tj. miejsc 
obrotu. Na targowiska lokalne dociera 
tylko znikoma część towaru. Na ryn- 
kach centralnych natomiast nie ma 
woale obrotów, bo nie ma podaży. Te 
zwierzęta, które dowożone są do o- 
Środków konsumcji, są już kupione 
poza danym rynkiem centralnym i nie 
stanowią przedmiotu obrotu w stanie 
żywym. Sprzedawane są dopiero po 
uboju, już jako mięso. 
- W obrocie żywcem mamy zatem 
tyle cen, ile miejsc sprzedaży. A więc 
w każdej wiosce, w każdym niemal 
gospodarstwie jest inma scena. W do- 
datku cena ta znana jest tylko sprze- 
dawcy i kupującemu, innym zaś tyl- 
ko ze słyszenia. 

Na rynkach centralnych sprzedaje 
się tylko mięso. Ceny mięsa mogą 
więc być ujawnione. Nie będą one je- 
dnakże odbiciem cen żywca. Dostaw- 
ca będzie bowiem dokonywał sprze- 
daży nie według tego, ile zapłacił za 
żywiec, lecz według bieżącej. koniun- 
ktury na mięso. Skontrolować go nie 
można, bo nie wiadomo, ile zapłach. 
Gdyby się miał legitymować dowo- 
dem kupna, to dowód taki musiałby 
być wystawiany pod kontrolą czyn- 
nika zasługującego na zaufanie. Jest 
ło oczywiście niemożliwe, bo — jak 
stwierdziliśmy — obrót odbywa się 
w kilku milionach gospodarstw. Zre- 
sztą, jak stwierdzić identyczność sztu- 
ki? A gdyby wreszcie nawet te trud- 
mości udało się pokonać, to na rynku 
centralnym mielibyśmy mięso z każ- 
dej sztuki po innej cenie. Trzeba by 
jatkarzowi wyznaczać imną cenę dla 
każdej sztuki. 

Można by oczywiście zrezygnować 
z notowań cen na rynkach central- 
nych, ograniczając się do notowań na 
rynkach lokalnych. Rozwiązanie ta- 
4ie miałoby jednak małą wartość z 
punktu widzenia regulowania cen mię 
sa, a mogłoby wyrządzić wiele szko- 
dy w skali ogólno-gospodarczej. 

Przede wszystkim nie słać nas na 
fachowe komplety dla dokonywania 
nolowań w każdym mieście, choćby 
tylko powiatowym, bo notowanie cen 
zwierząt jest czynnością skompliko- 
waną. Notowania przerodziłyby się 0- 
statecznie w regulowanie cen. Wsku- 
tek tego w każdym powiecie mieli- 
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jest w stanie umiknąć tych następstw. 
a w pewnych wypadkach nawet dokła 
dać chwilowo do gałęzi nierentują- 
cych, aż do czasu, póki będzie można 
wykorzystać całkowicie ich. edolność 
wytwórczą. 

Dziś w gospodarce dominujące sta- 
nowisko zajmują dwie formy organi- 
zacyjne — państwo i spółdzielczość. 
Aparat państwowy w niektórych wy- 
padkach jest niezastąpiony, w innych 
okazuje się zbyt ciężką maszyną. Siłą 
rzeczy, oparty o element zrutynizo- 
wany, co ma swoje zalety, ale I wady, 
utrudnia rozwój inicjatywy. Spół- 
dzietczość natomiast tę iniejatywę sil- 
nie wzmaga. Aparat państwowy mus 
ogarniać całoksztat tam, gdzie inicja 
tywy w społeczeństwie jest brak, nato- 
miast, w społeczeństwie posiadającym 
ją w dużej mierze, winien oddać pry- 
mat gospodarki w ręce spółdzielni, za- 
trzymując sobie, tylko pewne kluczowe 
działy produkcji. . 1 

Wojna więc rzeczywiście hyła re- 
wolucją. Przemiany, jakie spowodo- 
wała, są nie do cofnięcia, Dalszy roz- 
wój życia spowoduje pewne miany. 
W miarę rozwoju gospodarczego, 1y- 
stem bedzie się przystosowywał do po- 


przełamany został ostatecznie mit 
dawnych praw, dawne systemy nie 
będą w stanie wrócić do życia. Nawet 
w tych państwach, gdzie jeszcze cię 
utrzymały, schyłek ich panowania 
jest widoczny. 

Jerzy Gero 


Belgijska 
polityka walutowa 


Uchwała o podniesieniu sumy bank 
notów belgijskich, które mogą być 
pnzewiezione do Belgii bez świadect- 
wa pochodzenia, z tysiąca do 10. tys. 
franków belgijskich, ma być w najbliż 
szym czasie wprowadzona w życie, Za 
mądzenie to wważane jest za dalszy 
krok w kierunku przywrócenia wolnej 
gospodarki dewizowej. 

Uizędowych danych co do ilości 
banknotów belgijskich, znajdujących 
się za granicą w obiegu nie ma. Są 
jednak przypuszczenia, że szczególnie 
silnym jest obieg ich w Szwajcarii. 

Pogłoski e tych garządzeniach Wy- 
wołały duży spadek kursu dewiz na 
wolnym rynku belgijskim. Równocześ- 
nie belgijski bank emisyjny wykazuje 
w ostatnich tygodniach duży przypływ 
dewiz. Wynosił on ostatnio w jednym 
tygodniu 835 milj. franków belgij- 
skich, i 


Polska na rynkac 


międzynarodowych 


ANGIELSKI 

Przy wzmagającej się ekepaneji ck- 
eportowej Wielkiej Brytami istnieją 
duże możliwości importu dla Polski 
potrzebnych maszyn | materiałów — 
przy czym niewątpliwie Polska była- 
by w stanie import ten kompensować 
przede wszystkim ewym eksportem 
artykułów żywnościowych, w których 
Anglia posiada dość duży deficyt. 
Dla ilustracji podajemy, że w jed- 
nym miesiącu pod koniec r. ub. o- 
siągnięto w Angli już 117 procent 
EŻ przedwojennego, import zaś 
wynosi? 127,4 procent. 


Kłopoty gospodarcze Anglii 


Brak zagranicznych 


Bilans handlowy Anglii był. przed 
wojną zawsze pasywny Import do 
Anglii przewyższał eksport w grani- 
cach 350 — 400 milionów funtów 
szterlingów — w stosunku rocznym. 
Podczas gdy wartość importu: na jed- 
nego mieszkańca "wynosiła w 1937 r.: 


|w Japonii — 15 dolarów, w Stanach 


| Zjednoczonych — 25 dolarów, w Niem 
i czech 32,5 dol, w Anglii wartość ta 
wynosiła ponad 100 dolarów, Niedo- 
bór w bilansie handlowym pokryty 
był przede wszystkim dochodem z ma- 
granicznych inwestycyj i frachtów, 


Notowanie 


byśmy inny poziom cen. Subtelny in- 


strument polityki gospodarczej zna- nich mogłyby występować w razie po- 
lazłby się w ręku setek niefachowych trzeby firmy prywatna. 


organów. Towar uciekałby £ jednego 
terenu na drugi w poszukiwaniu le- 
pszej ceny, tak że w końcu ‘trzeba 
byłoby zapewne wprowadzić ograni- 
czenia w obrocie. 


Właściwa droga 


Dla rozwiązania tego problemu ist- gdy na tych rynkach dokonywane bę- 
nieje jedna właściwa metoda. Metoda | dą obroty, można 


stanął | 


inwestycji i frachtów ` 


ogromnie trudny problem do rozwią- 
zania. Walka o rynki zbytu wzmogła 
się bardzo w okresie powojennym. 
Eksport angielski w okresie wojny 
czterokrotnie się zmniejszył Anglia 
straciła szereg ważnych rynków zbytu, 
niektóre z nich wydaje się — bezpowro 
tnie, W roku ubiegłym eksport pokrył 
zaledwie połowę wydatków na im- 
port, Deficyt bilansu handlowego prze- 
kroczył sumę 700 milionów funtów 
szterlingów. Dług wewnętrzny W. Bry 
tanii wynosi około 8 i pół miliardów 
funtów szterlińgów. 


cen mięsa 
są rolnicze spółdzielnie zbytu. Obok 


Uporzadkowanie handlu 


Z chwiłą gdy nastąpi to przeobraże- 
nie struktury rynku, tj. gdy nie na- 
bywcy pójdą ma . wieś, lecz rolnik, 
czy z jego ramienia kupiec, przyjdzie 
z towarem na rynki centralne, a więc 


będzie przystąpić 


to nie łatwa, bo równoznaczna jest z do notowania cen. 


prawidłową onganizacją obrotu. 
nie jednak cel, e który nam chodzi. 

Przede wszystkim trzeba zlikkwido- 
wać ten system handlu, który prowa- 
dzi do rozproszkowania obrotów. 
Sprzedaż na potrzeby dużych ośrod- 
ków konsumcji musi być dokonywa- 
na'na rynkach centralnych (,„końco- 
wych“). Tam ustalone ceny będą mia- 
rodajne dla każdego zakątka kraju i 
będą mieć pełną wartość ekonomicz- 
ną. Będą ceną krajową. Czyli trzeba 
podjąć takie kroki, aby na te rynki 
(Śląsk, Warszawa, Kraków, 
Gdańsk, Szczecin) przywożono ży 
nie tylko w celu 'uboju, lecz żeby po- 
siadacze zwierząt — rolnicy i kupcy 
prowincjonalni — przysłali je tam do 
sprzedania. , 
nastąpiło, trzeba przede 


Anya czynnika społecznego do stwierdzeni 
wszystkim zorganizować targowiska j ha z p KA EER MENER SE 
centralne, a więc: a) uzupełnić ich ODERA ná an, 


Osiąg | Wtedy trzeba będzie uczynić, eo na- 


Łódź, | Sprzedaży spisana przez zaprzysiężo- 
wiec | 1E80 komisanta); e) wprowadzić obo- 


stępuje: a) wprowadzić jednolitą no- 
menklaturę zwierząt wg. ich wydaj- 
ności poubojowej i wartości kalorycz- 
mej mięsa; b) spędzony materiał rze- 
źny segregować według klas ustalo- 
nych jednolitą nomenkłaturą; c) wpro 
lwadzić fachowych klasyfikatorów (w 
obrocie bydłem fachowcy, tacy są 
rzadkością, trzeba ich więc szkolić); 
d) wprowadzić rejestrację dokonywa- 


nych transakcji (najwłaściwszym do- | 


kumeniem będzie tu umowa kupna- 


wiązkowe ważenie, a tym samym wa- 
gi na targowisku; f) wprowadzić je- 
dnolite warunki sprzedaży (np. kar- 
mienie i pojenie przed sprzedażą); g8) 
powołać komisję fachową z udziałem 


Bez jednolitej nomenklatury i jed- 


urządzenia techniczne, b) wprowadzić A ioh UNIE NERE SEE 1 
aparat komisowy, c) zorganizować ob- s; da m 6 w P zł uj Sa 
sługę finansową (kasy targowe), „d) z: katy at ŻY TRY 
í l | ani w przestrzeni. Posiadacz zwierzę- 

wprowadzić sprawną administrację | _. È się-bsióy peny; Mó 
targowiska w oparciu © racjonalne cja nigdy: nie byłby pewny, Arara 7 
regulaminy targowe, e) normować o- pr pętówanych spi, sapiosawana a 
| jego towar. Miałyby miejsce wielkie 


płaty targowe i rzeźniane w ten spo- 
sób, aby dla obrotu nie były nad- 


miernym obciążeniem, tj. aby nie aii 


wypierały handlu z targowisk, a ubo- 
ju z rzeźni. j 

Z drugiej strony należy zorganizo- 
wać aparat podaży w ten sposób, aby 
rynki te mógł obsyłać. 


Komisanci są potrzebni właśnie po 


nadużycia. Sprzedający straciliby zau- 
fanie do notowań, a tym samym cała 
ja straciłaby swój istotny sens. 
Na tym jednak nie koniec. 
Wartość mięsa przy tej samej wa- 
dze może być bardzo różna. Jeden kg 
mięsa wołowego ma 960 (kalorii, inny 
2650, a więc prawie 3 razy . więcej. 
Ząleży to od stopnia opasienia sztuki. 


zi gie ay że EASE AE różnicom trzeba dać jakoś wy- 
p y ja y eg J-J raz w obrocie, aby konsument nie 


a nabywcami z ośrodków konsumcy j- 
nych (rzeźnicy,, organizacje konsu- 
menckie, hurtownicy mięsa itd.), tj 
aby informować dostawców z terenu, 
kiedy, ile i jaki towar mają przysłać 
i na jakie ceny mogą liczyć, a po 
nadesłaniu, aby towar odebrać i jak 
mailepiej w imieniu dostawcy sprzedać. 

Najwłaściwszym organem podaży 


kupował 4 kg w mniemaniu, że na- 
bywa cały kg. Trzeba zalem wprowa- 
dzić klasyfikację mięsa według jego 
wartości odżywczej. 


Dalej mięso z tej samej sztuki ma 
różną warłość w zależności od tego, 
z jakiej części zwierzęcia pochodzi. 
Różna też może być „dokładka“ ko- 


CZIECHOSŁOWACKI 


W chwili obecnej prowadzone są 
pertraktacje gospodarcze między Pol 
ską a Czechosłowacją, które — jak 
dotąd — doprowadziły do uzgodnie- 
nia szeregu epraw dotyczących współ 
pracy gospodarczej między obu kra- 
jami. Pertraktacje te eą etapem wstę- 
pnym do zawarcia umowy handlowej 
polsko - czechosłowackiej, którego. 
według informacji miarodajnych, o- 
czekiwać należy w najbliższym cza- 
cie. 


PALESTYŃSKI 


W Warszawie bawią obecnie przed 
etawiciele przemysłu palestyńskiego, 
ckazujący duże zainteresowanie dla 
produkcji polskiej. Głównym przed- 
miotem ich zainteresowania eą erty- 
kuty chemiczne, jak: soda, litopon, 
krezol i arszenik, których brak w Pa- 
lestynie daje eię dotkliwie odczuwać. 


Przemysł palestyński rozbudował 
cię bardzo silnie w okresie wojen- 
nym i dziś może być uważany za po- 
ważnego kontrahenta w dziedzinie han 
dlowej. Otwartą pozostaje kwestia 
importu z Palestyny, która przed 
wojną dostarczała Polsce głównie po 
merańcz, barwników i aparatury che- 
micznej. 


ści, podrobów ttp. w sprzedaży deta- 
licznej. A więc trzeba wprowadzić 
również jednolite zasady wyrębu de- 
taliczniego. 

Można by zarzucić, że stawiamy tu 
zbyt precyzyjne wymagania; że na 
razie nalezy się ograniczyć do metod 
uproszczonych, do notowań „z grub- 
sza“, . 

Przeciw takiemu rozumowaniu prze 
mawiają względy natury bardzo za- 
sadniczej: 

a) Jeśli wprowadzimy jakąś ogólną 
marżę cen żywca i mięsa, towar le- 
pszej jakości nie będzie preferowany 
na rynku, a więc zniknie z obrotu, bo 
producent nie będzie zainteresowany 
w podwyższeniu jakości zwierzęcia. 
Będziemy zatem konsumować mięso 
o 960 kaloniach, zamiast e 2650 kalo- 
riach. Gospodarstwo społeczne po- 
niesie wielkie straty, bo wyproduko- 
wanie chudej sztuki wymaga kilku 
lat chowu, a opas trwa tylko 3 mie- 
siące. Zmarnujemy kilkuletni okres 
chowu. Przez opas podnosi się bo- 
wiem nie tyle waga, ile jakość mięsa. 

b) Nieprawidłowa organizacja noto- 
wąń stworzy pole do usankcjonowa- 
nych nadużyć i nieusprawiedliwio- 
nych zysków lub wyrządzi aparatowi 
handlowemu wielkie szkody. Ofiarą 
padną solidne instytucje. Notowanie 
złe jest wprowadzeniem w” błąd i to 
przede wszystkim tych, którym ma 
służyć. $ 


Postulaty dorażne 


Do tych ogólnych gospodarczych 
rozważań dodać należy na 
czenie jeszcze dwa istotne postulaty 
charakteru doraźnego: ' 

a) Fundusz Aprowizacyjny może 
bardzo wydatnie przyczynić się do 
uzdrowienia i przekształcenia struk- 
tury rynku mięsnego, jeśli przerzuci 
zakupy na rynki centralne, tj. jeśli 
zrezygnuje z dotychczasowego syste- 
mu zaopatrywania się po zagrodach 
i na rynkach lokalnych. 

b),Z akcją przebudowy Í organiza- 
cji Naki współdziałać musi polityka 
podatkowa. O obeony system poboru 
podatku i o obecny ich poziom rozbi- 
ją się niejedne próby opanowania 'za-* 
gadnienia rynku mięsnego. Obrót ten 
będzie można opodatkować w pełnej 
dzisiejszej wysokości i bez szkody 
dla produkcji czy wymiany dopiero 
wówczas, gdy osiągniemy dostateczny 
poziom organizacji rynku. Wtedy też 
podatki dzisiejsze staną się naprawdę 
realne i przyczynią Skarbowi wielkie 
dochody. 


zakoń- 


JÓZEF WOJTYNA 


Nie wario. 
zazdrościć - 


Czytałem niedawno dłuższe spra- 
wozdanie poświęcone sytuacji gospo” 
darczej jednego z krajów zamorskich 
któremu danym było, dzięki szczęśli- 
wemu położeniu geograficznemu, me 
niknąć cierpień i zniszczeń wojęn* 
nych. Myślę o Kanadzie. Co prawda, 
bądźmy sprawiedliwi, wkład tego bry 
tyjskiego dominium do zwycięstwa 
sprzymierzonych był poważny. Dosta 
wy materiału wojennego i żywności, 


mal wszystkich 
wojny, Ale ostatecznie wojna ta do 
pewnego stopnia była dla Kanady 
wojną kolonialną, dość odległą. 
Studiując owo sprawozdanie, miess 
kaniec zbiedzonej i wynędzniałej Eue 
ropy odnosi przytłaczające wrażenie 
dobrobytu. Olbrzymi wzrost dochodu 
społecznego, skaczące w górę o 100 
czy więcej procent wskaźniki produk 
cji, słinansowanych lekko przez lud- 
ność i instytucje gospodarcze — po 


ok. 12 miliardów dolarów), olbrzymie 
nadwyżka eksportu nad importem, 
eksportu, finansowanego przy pomo- 
cy hojnie udzielanych pożyczek, w 
których w lwiej częś partycypej 
stara Anglia. = 

Nawet przejście s produkcji wojen 
nej na pokojową, która sprawiła apo" 
ro kłopotu sąsiednim Stanom Zjedne 
czonym, odbywa stę względnie głade 
ko, zwłaszcza wobee hojnie udziela 
nych przez Rząd zniżek czy kasowe 
nia wojennych podatków, Olbrzymi, 
rozciągający się między dwoma Oce- 
anami, zaludniony ledwie pezez 12 
milionów ludzi, kraj o olbrzymich, za 
ledwie częściowo dotąd wyzyskanych 
bogactwach naturalnych, wstępuje w 
okres niebywałej „prosperity“. 

Powtarza się historia pierwszej en- 
ropejskiej wojny. Walcząca, niszcząca 
swój dobytek materialny 1 kulturalny 
Enropa t rozbudowywujący sie w ie 
nych częściach świata, powstający: w 
dawnych krajach kolonialnych poteže 
ny przemysł, korzystający s miejaca- 
wych zasobów surowcowych; cakoi 
te uniezależnienie się tych krajów od 
produkcji europejskiej. Trudno stę je 
szcze dziś zorientować, w jaktm stop 
niu posunął się ten naturalny į zro* 
zamiały proces w czasie ostatniej 
wojny. 
stanowisko Europy,w żychi gospodar- 
czym śwłata należy już do bezpo- 
wrotnie minionej przeszłości. 

Pozostaje otwartym zagadnienie = 
czy my, Europejczycy mamy £ tego 
powodu rozdzierać szaty? Wydaje 


się, że stanowisko takie byłoby nie- : 


słuszne. Oczywiście wypadnie nam za 
echać myśli t planów o wielkiej ek- 


udział w działaniach bojowych na nie , 
frontach minionej 


życzek zwycięstwa (na sumę. łącznę , 


W każdym razie dominujące . 


spansji gospodtrczej, © obdarzante <= 


za drogie pieniądze ludów koloro- 
wych beżwartościowymi * - koralikami, 
czy perkalami. Wypadnie nam bar- 
ziej skromne wieść życie, bardziej 
uczciwe, nie krzywdzące nikogo. Tym 
niemniej nadchodzący okres niewąt- 
pliwego zmierzchu narodów kolonial= 
nych, przed narodami nie mającymi 
tego rodzaju ambicji, otwiera nowe 
perspektywy dorabiania się rzetelną 
pracą. Ponadto nie ma żadnego roz- 
sadńego powodu, aby bogate tradycje 
kulturalne Europy, nie mialy odżyć 
właśnie w tych skromniejszych ra- 
mach, y 

Księstwa włoskie w epoce Odro- 
dzenia nie były potęgami militarny- 
mi, e przecież ich wpływ na życie u- 
mysłowe, kulturalne świata był © 
gromny. Europę stać jeszcze na no- 
we idee, na nowe koncepcje gospo- 
darcze, na korzystanie s ciężkich do- 
świadczeń, które, kto wie, czy nie 
przydadzą się wzbogaconym jej krew 
niakom. Ostatecznie mogą oni saml 
dnia pewnego znaleźć się w tarape- 
tach, choćby s nadmiaru dóbr mate- 
rialnych. 

W jednym tylko wypada nam być 
konsekwentnie twardymi, W stanowe 
czym domagantu się, aby z kolej wo- 
bec nas nie stosowano, . metod polity- 
ki kolonialnej. A pewne znaki mó” 
wią, że tego rodzaju pomysły nie są 
obce niektórym zamorskim t nie za- 
morskim mężom stanu, którzy chętnie 
widzieliby na straży europejskiego 
porządku choćby wczorajszych wro- 
gów, Bez tego się sianowczo obejdzie 
my, za tego rodzaju „opiekę* dzięka 
jemy. 

Nie, stanowczo nie warto zatruwać 
sobie życia zazdrością, tęsknotą za 
zamorskimi bogactwami. Musi nam 
tego co mamy wystarczyć na narazie 
skromne, a z czasem dostatnie 
O ile Europa zdoła wkroczyć na tę 
drogę, o ile potrafi unieszkodliwić 
raz na zawsze tych, którzy byli po- 
wodem niszczących ją wojen, z pew- 
nością czarne wróżby na temat jej 


życie. 


przedwczesnej starości, okażą się fał- 


szywymi proroctwami. 
„Umiar i pokój — oto 
re muszą przyświecać 
leniom Europejczyków. 


Projekt 


unii celnej 


węgiersko - rumuńskiej 


BUKARESZT (PAP). Premier 
rumuński Groza w wywiadzie 
przedstawicielami prasy Zzapowi 
dział, że w lecie zawarta będzie ty- 
tułem próby na okres 1 miesiąca 
unia celna z Węgrami. Premier do- 
dał że ostatecznym celem Rumunii 
jest zawarcie takiej unii ze wszyst 
kimi sąsiadami. 


dwa cele, któ- 


obecnym poko- 
ALFA. 


Święto Huty w Ostrowcu Świętokrzyskim 


F s pracowników huty w O- 
Świętokezyckim cbchodrił w 
uh miedzielę święto wyprodukowania 
tysłącznego wagonu. 

Olberymia hala fabryczna była wi- 
downią uroczystości. Na środku stał 
owy, lśniący świeżą terbą wagon to- 
warowy. Platiorma montażowa ałuży- 
ta za podium dla mówców nieopodal, 
ga innym wagonie, naadowiła się or- 
kjestra fabryczna. A 


Wysokie czeskie 


odznaczenie 


dla oficera polskiego 


8 b. m. w gmachn poselstwa eze- 
chosłowackiego w Warszawie — po- 
sel Czechosiowacji, min. Hejret wre- 
czył młodemu oficerowi  polskiemn, 
por. Stanisławowi Majewskiemu wyso- 
bie czeskie odznaczenie bojowe „Voy- 
mowy Krit za Osvobodenie* za jego bo 
baterski udział w czeskim ruchu opo- 
pa i powstaniu na terenie Słownejł. 

Por. Majewski jest rodowitym War- 
sa wiakiem. 


a M 


m 


Podozaa uroczystości przypomnia- 
no trudności, z jakimi walesyii pra- 
cownicy, eby zakłady uruchomić. w 
ramach „ewakuacji“ Zakładów C- 
strowieckich, Niemcy wywieśli e nich 
2.928 wagonów wezelkioh urządzeń, 
rozbierając nawet budynki fabryczne 
| wysadzając w powietrze to wsadat- 
ko, czego ma terenie Huty mie zdążyli 
zdemontować. 

Po wyzwoleniu pracowrioy zaczęli 
dosłownie s niczego. Zatroszczyli się 
najpierw o doprowadzenie energii do 
Zakładów, następnie, krok za kro- 
kiem, uruchamiali kolejno działy pro 
dukcji, Wezczęto też starania o re- 
windykację wywiezionych maszyn. U- 
biegła „świazdka” była dla huty pod 
wójnym świętem, W samą Wigil ję 
przywieziono spod Hannoweru 17 wa- 
gonów z urządzeniami  fabrycznymi. 
Jest to — jak dotąd — zaledwie kro 
pla w morzu i pracownicy zdani są 
— poza dostawą obrabiarek UNRRA 
— wyłącznie na własną pomysłowość. 

Mimo to, w niektórych działach o- 
siągnięto już 80 proc. przedwojennej 
produkcji, w innych, jak np. w Wal- 


ręczy i Martenuch, osiągnięto przed- 
wojenny poziom, Utworzono zupełnie 
nowe działy, podejmując obróbkę drze 
wa dla potrzeb budowy wagonów, bu- 
dynków oraz rozpoczęto produkcję 
kół aamochodowych. 

Obecnie osła wytwórczość zakła- 
dów stoi pod makiem realizacji Pla- 
nu Trzyletniego. Zgodnie z planem 
huta będzie produkować: eurówki 
wielkopłecowej — 50 tys, ton (43 tys. 
przed wojną), cegły, żużlowej 10 mi- 
lionów sztuk (2 milj.) stali martenow 
kiej 125 tys. ton (76 tys). 

W planie inwestycyjnym przewódzie 
na jest budowa 1200 mieszkań rodzin 
nych, nie mniejszych, niż 2-pokojowe, 
budowa szkoły przemysłowej i Domu 
Kultury, 


Tysiączny wagon TOWaT=owy | jesienna wystawa 


we Wrocławiu 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów opracował już wytycrne 
organizacji wystawy „Ziemie Odzy- 
skane w drugim roku po wojnie“, 
która odbędzie się jesienią 1947 r., 

Celem wystawy fest wykazanie 
roli Ziem Odzyskanych w nowej 
Polsce, udowodnienie naszych hi- 
storycznych, gospodarerych 1 kut- 
turalnych praw do Ziem Zachod- 
nich orna piany leh dalszej odbu- 


Wystawa składać się będzie x 
dwóch części — historycznej pod 
nawą: „Tysiąc let zmagań z ger- 
manizacją* oras aktualnej — obra- 
zującej dwuletni dorobek powejen- 
ny: 

p aaa aaa 


Panstwowe Zakłady Przemysłowe 
przenoszą się z Gdyni do Szczecina i 


W najbliższym czasie zostaną | zostawione swojemu losowi, le- 


cowni Szybkośredaiej, Waleowni Ob- |cina Państwowe Zakłady Samo- 


61 rocznica stracenia proletariatczyków 
Uroczysta Akademia w Romie 


W dniu wozorajszym w sali ROMA 
odbyła stę uroczysta akademia ku ozci 
61 rocmiey stracenia „proletariatczy- 
ków”. $i 

Nad udekorowanym czerwienią po” 
dium widnieje portret założyciela pro- 
lętariatu — Ludwika Waryńskiego. Po 
otm stronach napisy PPS | PPR. Pod 
portretem umieszczono napis „Ideały 
Proletariatu wprowadzamy w oryn“. 
Na tle czerwieni pokrywającej stół u- 
mileszczono dwie daty: 1886—1947, 

Ze wszystkich dzielnie Warszawy 
przybyły delegacje robotnioze a azer- 
wonymi sztandarami partyj robotni- 
ezych, a w wypełnionej sali szozególną 
uwagę ewrncała duża ilość  uczestni- 
czycej w akademii młodzieży TUR i 
EWM. i 


Akademię otworzył imieniem Komi- 

tetu Organizacyjnego ob. Salok, po- 

przemawiali tow: sekr. CKW 

PPS Tadeusz Jabłoński oraz członek 
EC PPR tow. Łęczycki. 

Orkiestra intonuje Międzynarodówź 

ke, a sala cała podejmuje słowa pie- 


śni. Na zakończenie uroczystości od” 
była się część artystyczna w wykona= 
niu zespołów robotniczych. 


chodowe. Ożywi to niezawod* 
nie życie gospodarcze miasta 
przez usprawnienie ruchu samo- 
chodowego na szosach Pomorza 
Zachodniego. 

Na Wybrzeżu Zachodnim 70 
|procent istniejących samochor 
dów jest nieczynnych. Wozy, po 


Wyrok w procesie studentów 
— członków bandy NSZ 


W Rejonowym Sadzie Wojsko 
wym w Krakowie po czterodnio- 
wej rozprawie zapadł wyrok na 
13 członków bandy rabunkowej 
terrorystycznej NSZ noszącej na- 
zwę „Liga walki z bolszewi- 
zmem'. Na karę śmierci skaza- 
no: Ptaka Stanisława. W acyka 
Jerzego, Szuro Stanisława, Galo" 
sa Władysława, Tatarucha Lu- 
dwika, Surówkę Stanisława i Ba- 
biucha Stefana. Celestyna Nagie 
cia i Józefa Chmielarczyka ska” 
zano na 15 lat wiezienia, Stani- 
sława Fuczka na 10 lat. Tadeusza 
Kopystyńskiego na 7 lat. Laskie- 


m 


Katowickie. srodowisko ZNMS 


wkracza w nowy okres pracy 


W katowiekim środowisku ZNMS į 
zacpeerwować można ożywienie pra- 
cy organizacyjnej, która pokrywa się 
pe wzrastającą stale ilością członków 
Ponieważ ludzie, którzy przyszli 0- 
bocnie do Związku, są w swej więk- 
szości tymi, którzy ewój dotychczaso 
wy stosunek do przejawów Życia for- 
mułowali na podstawie włnenych prze 
tyć, lub częściej, co gorsza, na pod- 
stawie opinii ogółu, dlatego pracę £ 
nimi należało rozpocząć od podstaw. 
Zorganizowano cykl odczytów - refe- 
ratów pod ogólnym tytułem: „Prądy 

eczne”, obrazujący zainteresowa- 
nia 4 kierunki rozwojowe myśli współ 
czesnej, Poza tym uruchomiona zoęta 
łą stała czytelnia gazet 1 czasopism, 
. obejmująca prasę prawie wszystkich 
kierunków | odcieni politycznych. Od- 
dano również do dyspozycji członków 
bibliotekę, uzupełnianą ciągle nowy- 
mi książkami, 

Pozostając w ścisłej współpracy z 
Partią, Środowisko Katowickie wysy- 
tato w teren i na zebrania kół PPS 
prelegentów, którzy do każdego wy- 
stąpienia przygotowują się gruntow- 


PRO PC saponiny 
Do wiadomości reklamujących się 
na obiektach MZK 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunikacyjnych poda je 
że na zawieszenie jakichkolwiek reklam na słupach tramwajowych należy 


uzyskać zezwolenie MZR. 

Wszysey zainteresowani, 
eiwych zezwoleń, winni pod 
lutego 47 r. do Biura ` Rek 


których 


: Po tym terminie wszelkie reklamy umieszczone na słupach bez zezwo- 
lenia zostaną usunięte, winni samowolnego ich umieszczenia pociągnięci do 
3212 


odpowiedzialności sądowej. 


me ZNA 


Ogłoszenie 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, 
nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej w nadbu- 
dowanej części gmachu przy ul. Lindleya 14. 

do dnia 11. II. 47 r. 
do skrzynki ofertowej. 
Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 
Nr. 25 w gódz. od 9—12, 
mać ślepe kosztorysy Oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w su- 


aza przetarg 


Oferty należy składać 
skiej Dyrekcji Odbudowy 
Bliższych informacji udziela 
85, II piętro, pokój 


mie zł. 100. 


skutkami prawnymi zgłosić się do dnia 10-go 
lam MZK, ul. Młynarska 


Z W RE Ą 


nie, W tym też celu, w celu zrozumie 
nia postawy peychicznej robotników, 
wygłaszane są opracowywane źródło” 
wo referaty, jak ap. „FHumanitaryzm 
pracy najemnej“, „Psychologiczna stro 
na kwestii robotniczej" itp. 

Kurs przygotowawczy, jako osob- 
ny teren działalności, stał się ostat- 
nio terenem najbardziej efektywnej 
pracy Środowiska. 


* 

Walne zebranie członków, które od- 
było się 6-go grudnia ub. r. wyłoniło 
nowy Zarząd Środowiska, który przy- 
stąpił energicznie do pracy, Zaprowa 
dził gruntowny porządek i zorganizo- 
wał nowy cykl referatów., Zasiugą no- 
wego Zarządu jest wygłoszenie przez 
prof. tow. Ziomka referatu na temat: 
„Upaństwowienie ozy uspołecznienie'"' 
— temat obecnie bardzo interesują- 
cy. 
Środowisko Katowickie wkracza w 
nowy okres pracy z wiarą, energia, 
zonganizowane i przygotowane na ka- 
2da, akcję. Możemy być pewni, Że na- 
sze Zagłębie znalazło godnych repre- 
-zentantów idei Socjalizma. 


do wiadomości, 


reklamy umieszczone zostały bez właś- 


2, celem ich uzyskania. 


o przetargu 


ul. Chocimska Nr. 35, II piętro, ogła- 
do godz. 10-ej w Warszaw- 


gdzie też mogą oferenci otrzy- 
7 


Ogłoszenie © przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
targ nieograniczony na wykonanie u 


łizacyjnej w garażach i magazynach 

miewa 50. ` 
Oferty należy 

skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. t 
Bliższych informacji udriela Wydział 

35, H, piętro 


mać ślepe kósziorysy ores warunki przetargowe 


mnie zł. 100. 


rządzenia instalacji wodociągowo-kana- 
C. K. W. P. P.S. w Warszawie, 


pokój Nr. 25 w godz. od 9—12, gdzie te? mogą oferenei otrzy- 


, Chocimska 35, H piętro, ogłasza prze- 
ul. Wiś- 


składać do dnia 13. II. 47 r. do godz. 10-ej w Warszaw- 


Zleceń W. D.O. ul. Chocirnska Nr. 


ra zwrotem kosztów w su- 
2378 


vo Stanisława na 6 lat i Zofię 
Drabik na 1 rok wiezienia z za- 
wieszeniem kary na 2 lata. Stu” 
denta Politechniki Adama Meu- 
sa, u którego biegły stwierdził 
zupełny brak rozpoznawalności 
czynów i zdolności kierowania 


swymi postępkami w chwili po- |; 


pełniania przestępstwa na tle 
schizofremii, uwolniono od wi- 


ny i katy. 


Rocznica 


SAP 


W niedzielę dn. 2 b. m. odbyła się 
w lokalu CKW PPS uroczystość z 
okazji pierwszej rocznicy istnienia So- 
cjalistycznej Agencji Prasowej. 

W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie CKW i Rady Naczelnej PPS £ 
tow. tow. Wiceprezydentem  Szwalbe, 
Premierem Osóbka-Morawskim i min. 
Cyrankiewiczem na czele, oraz przed- 
stawiciele ministerstw, prasy zagra” 
nicznej, krajowej i spółdzielni wydaw 
niezej „Wiedza“. 

Redaktor naczelny i twórca SAP — 
iow. Rafał Praga, w przemówieniu 
powitalnym zobrazował osiągnięcia 
rocznej działalności agencji. 


| 


polach. W szczecińskim istnieją 
tylko małe, słabo wyposażone 
warsztaty reparacyjne, które nie 
| się wiek 
nie mówiąc 


moga podejmować 
szych remontów, 
już o montażu. 

7 drugiej zaś strony. Szczup” 
tość pomieszczeń hal montażo: 
w Gdyni 


przeniesione z Gdyni do Szcze- |żą w przydrożnych rowach i i 


wych i remontowych 
dotychczas hamowała rozwój Za 


kalne zatrudnionych przedsta- 
wiaty sie fatalnie. 

Państwowe Zakłady Samocho 
dowe beda mogły obsłużyć mia- 
sto i wszystkie powiaty, posiada“ 
ją bowiem 167 precyzyjnych obr 
rabiarek samochodowych, ma- 
szyńy i urządzenia techniczne, 
przystosowane do produkcji czę 
¿ci zamiennych, warsztaty ślu- 
sarskie, tapicerskie, stolarskie 


kladów., Ponadto warunki : 


it. p. 

Jeśli hale fabryczne. oddane 
do dyspozycji Zakładów oraz 
mieszkania, przeznaczone dla 
pracowników zostaną szybko wy 
remontowane, iu w okresie 
wiosennym Zakłady rozpoczną 
swą pracę w nowei siedzibie. 

(ws) 


Banicja Samborskiego| 
z teatrów Brazylii 


Dyrekcja teatru „Dos comediantos"' 
w Rio de Janeiro, w którym występo- 
wał Bogusław Samborski na akutek 
ogłoszonego werdyktu sądu Z.A.S.P-u 
zwolniła go od 1 stycznia 1947 roku 
z pracy, 6olidaryzując się z uchwałą 
która wykreśla Samborekiego z listy 
aktorów polekich za współpracę z 
Niemcami w filmie polakożerczym. 


| 


Ukonsiyłuowanie się 
Klubów Poselskich | 


Wezoraj kluby poselskie poszczegól- 
nyeh partii ukonstytuowały się, jak 
następuje: 

Polska Partia Rohotnicza: Prezes 
pos. Zenon Kliszko, w skład zarządu 
Klubu weszli posłowie Bieńkowski | 
W agrowski. i 

Stronnictwo Ludowe: Prezes — wi- 
cemin. Podedworny, zastępea — poseł 
Langer | Srymanek, skarbnik — poseł 
L. Dura, sekretarz — poseł J. Drew- 
nowskł. 

Stronnictwo Demoliratyczne: Prze- 


Na zakończenie prac wybor- 
czych odbyła sie u Generalnego 
Komisarza Wyborczego odpra- 
wa wszystkich przewodniczących 
i zastępców okręgowych Komisji 
Wyborczych i pracowników apa- 
ratu Centrali Komisarza Wybor. 
czego. Dyr. Wrzos odczytał listę 
zamordowanych w okresie wybor 
czym członków organów wybor- 


LISY 


Już się ukazała 
nowa książka 


| kretarzem — ks, T. Kołakowski. 


74 ofiary 


spośród członków Komisii Wyborczych 


FUTRA M_ADAMKOWSKI 


Kupuje skórki futrzane 


J. „MEISSNERA” 
„NA AFFYKAŃSKIM SZLAKU” 


Wydawnictwo „AWIR" 


wodniczący — minister Rzymowski, 
następca — wicemmin. Chajn, sekretarz 
— posel Jodłowski, zastępcy — poseł 
Jaszezukowa i poseł Nowacki. 
Stronnictwa: Pracy: adw. Jerzy Do- 
miński, zastępea — inż. dr. M. Lityń- 
ski, dr. D. Tilgner I A, Olchowiem, se- 


PSL Nowe Wyzwolenie: Prezes wi- 
cemin, T. Rek. 

PSL: Prezes — St. Mikołajczyk. 

O Klubie Poselskim PPS piszemy 
oddzielnie. 5 


terroru 


czych i ich bezpośredniei ochrony 
społeczno-obywatelskiei i milicyj 
nej. Przed odczytaniem tragicz- 
nej listy zawierającej 74 nazwi- 
ska dyt. Wrzos podkreślił nie- 
złomność trwania na posterunku 
tych wszystkich tak licznych i 
wartościowych dla noweęi Demo- 
ktatycznej Polski ludzi. którzy 
osierocili swe rodziny. 


CHMIELNA (3 


ZPN WA 0 


Międzypaństwowe zawody pięściaz- 
skis Czechosłowacja — Polska i wy” 
nik tych zawodów ałe przestają być 
przedmiotem rozmów sportowców m. 
Warerawy, a niewątpliwie całego kra 
ju. Toczą się ożywione dysputy na 
temat, ozy oficjalny wynik odpowiada 
istotnemu  przebiegowi walki. 
szczególności warszawian emocjonuje 
walka ulubieńca Warszawy Kolczyń- 
skiego z Tormą. Wszyscy przyznają 
zgodnie, jak zresztą również sam Kol- 
cryński, że takiego przeciwnika jak 
Torma, Kolczyński dawno nie widział 
na ringu. 

Torma to ciekawy bokeer. Podczas 
dwu pierwszych rund zachowywał się 
niemal z nomszalancją. Walczył fleg- 
matycznie, zupełnie opanowanie, a je” 
dnak ciosy zadawał a błyskawiczną 
szybikońcią, które lądowały na ciele i 
korpusie Kolczyńskiego, choć był on 
stale doskonale kryty. Torma po ka- 
żdym zainkasowanym ciogie Kolczyń- 
skiemu uśmiechał się, spoglądał na 
widownię, jakgdyby chciał powie- 
dzieć: „te wszystko głupstwo, ja wam 
jeszcze pokaże jak się bije”, Kol- 
czyński wyczuł lekoeważący ton wal- 
ki swego przeciwnika 4 to $o bodaj- 
że najwięcej zdenerwowało. W trze- 


Widownia osądziła 
spoikanie Torma 


— Kolczyński 
Kolezyńcki i 


ale i m 
rin- 


gowago. 

Mimo wepaniałego 
ekiego, jednakowoż cała widownia 
nie odczuwała pełni jego zwycięst* 
wa. Wszystkim eię wydawało, że w 
najlepszym wypadku zasłużył on na 
remis, a wobec tego, że remisów w 
tych walkach mie było raczej widow» 
nia eklonna była przyznać swycięst= 
wo Tormie, którego odporność na cio 
cy była nieprawdopodobna i zyskała 
mu uznanie wszystkich obecnych, Naj 
lepszym zresztą dowodem wyczucia 

widownię właściwego rezultas 
łu, to były wyjątkowo anemiczne 0% 
klaski po ogłoszeniu Kolczyńekiogo 
zwycięzcą, podczes gdy w aastępnej 
walce po bezapelacyjnym zwycięst= 
wie Szymury, hala przez kilka minut 
trzęsła eię od  grzmotów oklasków. 
Trzeba stwierdzić, że widownia ware 
czaweka zna cię na boksie i za wy* 
jątkiem małej liczby szowinistów Í 
fanatyków jest sprawiedliwa í wydas 
je sprawiedliwy osąd. (Ltn.). 


finiszu Kolczyń 


Zwycięstwo H.C.P. w Częstochowie 


Remis Lublinianki 


W ubiegłą niedzielę w związku Z, wasa 


meczem międzypaństwowym Poiska— 
Czechoełowacja w boksie, wyznaczo- 
ne na ten dzień drużynowe zawody o 
mistrzostwo Polaki nie odbyły się, za 
wyjątkiem dwu meczów: w Częstocho 
wie między HCP a CKS i w Rzeszo- 
wie między Lublinianką a TUR PZL. 

Mecz w Cz skończył ete 
zwycięstwem 9:7 dla HCP. Z ciekaw 
szych walk należy zanotować zwycię- 
stwo Rożka (HCP) nad  Chudym 
(CKS) w wadze piórkowej, dalej w 
wadze półśredniej zwycięstwa War- 


z TUR-em 


(CKS) nad Borowiczem (HCP), 
który w drugiej rundzie mostał smo 
kautowany, oraz w półciężkiej zwy» 
cięstwo Krauzego (HCP) przez pode 
danie się Morawskiego (CKS) w dru 
giej rundzie, 

W Rzeszowie Lublinianka zremieo- 
wała z TUR-em PZL 8:8, W meczu tym 
Słowik (Lublinianka) przegrał przes 
k. o. w pierwszej rumdzło z Ż aktem. 
zaś Michalak (Lublinianka) równief 
w pierwszej rundzie przegrał przez k. 
o. z Adamom. 


Dalsze rozgrywki w. piłce recznej 


o mistrzostwo 


W ubiegłą miedzielę toczyły się w 
Warszawie w sali YMCA dalsze roz- 
grywki e mistrzostwo piłki ręcznej 
Warszawy, Niedzielne wyniki są} na- 
stępujące: 

Koszykówka męska:  Żyrardowian- 
ka — Skra 33:23 AZS — Skra 54:16, 
Żyrardowianka — Skra walkówer, 
AZS — Znioz 45:41 po dwóch do- 


Warszawy 


Juniorzy — AZS 
26:23, YMCA Śródmieście I1 44:11, 
Siatkówka dziewcząt: AZS I-=$ród- 


mieście 2:0. 


Pierwszy dzień mistrzostw 


Europy w jeździe szybkiej 


W Oslo rozpoczęły się międzyna- 
rodowe zawody łyżwiarskie z udzia- 
łem czołowych zawodniików Europy. 
Z łyżwiarzy polskich bawią w Oslo 
inż, Kalbarczyk, Rytter i Kowalski. 

W pierwszym dniu zawodów uzy- 
skano następujące diki; 

1500 m. (1) i (2) Seyffart (Szwe- 
cja i Wahl (Norwegia) — obaj. po 

A 


Zdekompletowana 
ekipa do Budziejowic 


Wyjazd naszej ekipy hokejowej na 
dwutygodniowy trening do Budziejo- 
wie, w ostatniej chwili hatrafił na po 
ważne trudności, Okazało się bowiem, 
że niemal wszyscy zawodnicy Craco- 
vii mają trudności urlopowe. Wobec 
tego prezes PZHL wezwał do wyjaz- 
du zawodników łódzkich Makutyno- 
wicza, Króla oraz z „Legii“ Prze- 
ździecdkiego, Ekipa, która ma wziąć 
udział w mistrzostwach ówiata będzie 
również pozbawiona Ursonia, który 
nadesłał pismo zawiadamiające, że nie 
będzie mógł uczestniczyć w rozgryw” 
kach, Trening naszych hokeistów w 
Budziejowicach poprowadzi: przez 3 
dni znakomity trener Buokna. (Ltn) 


KTH prowadzi 
w grupie krakowskiej 


W Krakowie odbyły się w niedzielę 
razgrywki o puchar młodych PZHL 
w grupie krakowskiej, Pierwsze miej- 
ece zajął KTH, który pokonał Wisłę 
i zremisował z Cracovią. Drugie miej- 
ece zajęła Cracovia,trzecie Wisła. — 
Rozgrywki w drugiej grupie odbędą 


cię w majbliższym czasie w Poznaniu. 


ŁKS - Partyzant 8:3 


W Łodzi odbył się mecz hokejowy 
między ŁKS-em a misirzem Bydgo- 
ezczy „Partyzantem”. LKS mimo, że 
wystąpił w mocno osłabionym skła- 
dzie, miał wyraźną przewagę i prze- 
wyższał gości o klase, Zawody zakoń 
czyły się xwyciędwrem LRS 8:3 (4:1, 
2:0, 2:2). 


3) Mathiesen 


(Nórwee 


17:508. — . 


RO OWE WERKA 
„OGŁOSIENIA DROBNE 
Unieważnienia i zguby 


UNIEWAŻNIAM —zgubioną książeczkę 
wojskowa, legitymację służbową, wydaną 
rzez komendę pow. M. O. Ostrów Maz. 
yl Stanisław. 3381 


paanan 
UNIEWAŻNIAM zgubioną Kartę Reje- 
stracyjnę RKU Garwolin na nazwisko 
Woźniak Jan (ur. 1917 r.). 2582 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacje 
partyjną PPS na nazwisko Sa a= 


Władysława. 

aman NZ OCZNA O O, 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacj 
PPS na nazwisko Kotas Tomasz. 38/8 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
Kartę Rtozpoznawczą, legitymację ZEN 
PPS, dekret wydany przez Min. Obr. Nar. 
o przeniesieniu w stan spoczynku, Lubań- 
ski Marcin, 806% 


Nieruchomości 


WOJSKOWE Przedsiębiorstwo Budowlane 
przy Ministerstwie Obrony Narodowej po~ 
szukuje dzierżawy lub kupna posesji w 
śródmieściu Warszawy lub okolicy kol. 
Staszyca | Placu Zbawiciela. Posesja o ku- 
baturze budynków 0d,5.000 do 12.000 ms 
i placu od 600 do 6. m winna posiadać 
zezwolenie BOS. na odbudowę. Pilne zgło- 
szenia piśmienne z podaniem warunków 
proszę składać osobiście lub przez pocztę 
dla Dyrekcji WPB, Al. Wyzwolenia 
(dawn. 6 Sierpnia) Nr. 39. 


Różne 


Sekretariat. — Sąd Okręgowy w. War- 
szawie, — Wydział Cywilny. — Dnia 29 
stycznia 1947 r. — Nr. 1. 2, ©. 81/47. 

ydział I Cywilny Sądu Okręgowego w 
Warszawie ogłasza, że wpłynął do tegoż 
Sądy pozew Wandy-Grażyny Strzałków- 
skiej przeciwko Ryszardowi Str ow- 
skiemu o rozwód oraz, że dla nieznanego 
z miejsca pobytu Strzałkowskiego Ryszar= 
da został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Juliusza Rytenberga, zam. w 
Warszawie pray ul. Koszykowej 58 m. 19, 

Sygn. I. 2. C. 91/47, * 
Kierownik Sekretariatu St. Wieruszewski 
OOTES EETA EE EE EEEE EEE 


OBRABIARKI 


silniki elektryczne, narzędzia, przyrzą.- 
dy pomiarowe Inż. Szlarzewicz War- 


szawa, Jagiellońska 12, Katowice 


Krakowska L 


. nia Kolejarzy. Sprawozdania wykaza- 


P 


Liaz 


Tow. Premier odsłonił sztandar 


PETAS EE y, 7 
Dzięki wysiłkowi robotnika, technika i inżyniera 


odbudowano na czas gmach sejmowy 


4-8 © |mali oni Krzyże „Polonia Restituta" 
Prezydent Bierut udekorował Gej Bej klasy Orar Zlote, Srebrne 
zasłużonych budowniczych 


i Brązowe Krzyże Zasługi. 
Delegacja robotników ze Zjednocze- 
nia Przemysłu Drzewnego afiarowała 
Wczoraj w godzinach wieczornych Prezydentowi Bierutowi laskę marszat- 
odbyła się w gmachu sejmowym, w kil kowską. Robotnicy kamieniarze 
ka godzin po ukończeniu robót uro- komplet na biurko — a ogół robotni- 
czystość  udekorowania robotników, ków zatrudnionych przy odbudowie 
techników i inżynierów, dzięki którym gmachu — album ze zdjęciami prac. 
gińach ten, odbudowany w tekordo- Prezydent długo i serdecznie dzię- 
wym tempie, zosłał na czas oddany do kowal ofiarodawcotu. . 
użytku. 
Na uroczystość przybyli Prezydem 
KRN Bolesław Bierut, Marszałek Ży- 


Na zakończeriie przemówił krótko 
kierownik robót inż. Miszułowież. 

mierski i członek prezydium KRN Bár- 

cikowski. 


=. Cieszymy się — powiedział on m. 
SERDECZNE SŁOWA 


in. — że pierwszy Sejm, który zbiera 
dię pod hasłem odbudowy, nie będzie 
sublókatorem w „Romie“, a będzie 
W przedsionku gmachu sejmowego miat własny gmach, 
powitat Prezydenta chlebem i solą wi- Chcemy zapewnić, że budowaliścny 
cedyrektot Biura Prezydiałnego KRN ten gmach nie tylko mózgiem i dłońią, 
Papiewski. Następnie dyr. Hermano- ale także sercem. (pa) , 
wicz wręczył Prezydentowi symbolicz- 
ne klucze ód gmachtu. 
Prezydent Bierut w krótkich, sèr- 
decznych słowach podziękował robot: 
nikom za ich wysiłek i ofiarność w 


Uwaga-Akademicy! 


W środę 5 bin. o godz. 13-ej wszys 
cy studenci, którzy są członkami Zwią 


zku Uczestńików Walki Zbrojnej © 
Niepodległość i Demokrację mają się 
zebrać na terenie Uniwersytetu War 
szawskiegjo (Krak. Przedm. 26/28) cè- 
lem wzięcia udziału w uroczystościach 
związanych z l-szą sesją Sejmu Usta= 
wodawczego i wyborem Prezydenita 


Ekshumacje 


w lutym 


Zakład Pogrzebowy przeprowadzi w 
lutym prace ekshiumacyjne z teręiru 
ul. Płocka róg Górczewskiej. Prace te 
rozpoczną się od 15 b. m. 

M.Z.P. po raz drugi zawiadamia, że 
od 1 b. m. rozpoczął prace ekshiunią+ 
cyjne z terenu Sndyby według nastę 
pującej kolejności: ul. Podhalqóska, 
ul. Okrężna. Bliższych informacji U- 
dziela filia Nr. 1, ul. Rakowiecka róg 
Sandomierskiej. 


180.363-to trochę za mało 


Dzielnicy PPS we Włochach 


| W niedzielę, 2 lmego r.b. odbyła i przez zebranych. Niemilkną- 


kich wzniosłych słów. Było szczere 
serdeczne, proste i króikie podzięko- 
wanie za ofiarność i samozaparcie i 
życzenia dalszej równie owochej pra- 
cy nad odbudową. 

Dekoracja była tylko symbolem — 
wyrazem wzajemnych uczuć i zrozu- 
mienia. 

Podohodzimy do  udekorowanych. 
Jeden z nich, 17-letni robotnik Jana- 
szek, tak odpowiada na pytanie, jak 
zrobili w przeciągu krótkiego czasu 
tak wiele. 5 

—- Robiło się zdrowo. Chciało się 
zróbić — to się i zrobiło — to wsży- 
stiko. 

W tych słowach jest głęboka praw- 
da o woli przezwyciężebia wysiłku i 
trudności, jakich wiele musieli poko- 
nać pracujący tu robotnicy. 

A oto co mówi drugi odzńactony, 
tow. Wiśniewski Henryk — przewod- 


we Włochach pod Warszawą uroczy- | ce okrzyki i wiwały na cześć tow. 
awét odsłonięcia sziandaru Dzielnicy | Premiera, Partii i Rządu Jedności Na- 
PPS im. Stanisława Dubois, . rodowej świadczyły o całkowitym ze- 
Na uroczysłość przybyli: Przewod- | spoleniu aktywu partyjnego z kierow- 
miczący CKW PPS tow. Osóbka-Mo- | nictwem Partii. 
sawski, wiceprzewodniczący CKW PPS] Po przemówioniu tow. Premiera zá- 
tow. K. Rusinek, tow. Gwik, członek | brał głos tow. Kazimierz Rusinek, któ- 
CKW PPS i przewodniczący WK PPS | rego sala powitała okrzykami: „Niech 
Warszawa, tow. wicemin. Kożusznik, | żyje bohaterski wódz „Gżerwonych 
tow. poseł Gajewski, tow. H. Dobro- | kosynierów". Tow. Rusinek w treści- 
wolski — sekr. WK PPS, tow. Wit- | wy sposób uwypuklił zasadnicze po* 
kowski — przewodniczący Wojewódz- | stulaty, o jakie walczy Partia Socjali» 
kiej Redy Narodowej, tow, wicewoje- | styczna. I tutaj gromki aplauz zebra- 
woda Rot oraz tow. płk. Szaniawski, | nych towarzyszy potwierdził słuszność 
którzy zasiedli w Prezydium Honoro- | drogi, po której kroczy nasza Partia. 
Z kolei wygłosili przemówienia: 
sekr. pow. PPS, tow. Śliwiński oraz 
sekr. pow. PPR, który złożył życzenia 
imieniem bratniej partii robotniczej. 


m. 

Odsłónięcia dokonał przy dźwiękach 
Czerwonego Sztandaru tow. Premier 
OQOsóbka-Morawski, który następnie wy- 


głosił przemówienie, entuzjastycznie pracy przy odbudowie gmachu. niczący tady załogówej Przedsiębior- 
: i Następna część uroczystośći odbyła | stwa Budownictwa Przemysłowego. Jak zaradzić brakowi sił roboczych 
Nowe wład z K ł PPS się na sali sejmowej, gdzie zebrali się| — Od 1905 r. pracuję i walezę o tô| W ministerstwie Pracy 1 Opieki | bardziej wydajnych i poduktyw 
e © a wszyscy zatrudnieni przy robotach. w | samo. Odbudowanie tego gmachu — to poty" odori» się konferencja, |nych. 10.000 kobiet znajdzie pracę 
| piękndj, jasnej sali stali robotnicy tak, wielka satysfakcja — ale ani koniec, | które, em było zaradzenie bra- |w uruchomionych zakładach Kon 
Warszawa Łach. Kol $ jak ice tu jeszcze przed chwi: | ani początek pracy. Jeszcze dużo trze- kowi sił roboczych, koniecznych | fekcyjnych. 


dla odbudowy. 

Jesienią 1946 r. zaledwie 1.500 ro- 
botników było. zatrudnionych przy 
odbudowie. W okresie tym stwier- 
dzońo 80 tysięcy niepracujących. 
Bezrobocie kobiet sięgało — 3.000 
osób, 

Jeżeli preliminare kredytów Dy- 
rekcji Odbudowy Stolicy (mie wii- 
czając inych instytucji) wynosił w 


ba zrobić. 

SEJM NIE BĘDZIE SUBLOKATOREM 
Zosłało udekorowanych 168 robot- 

ników techników i inżynierów. Otrzy- 


Na odległość wyciągniętej ręki... 


lą: w zakurzonych kombinezonach, Ł 
usmarowanymi przy pracy twarzami, 
cząsto obwierając jeszcze pot z czoła. 
> Nie było tam gali, fraków i wiel: 


Problem zatrudnienia mieszkań 
ców podmiejskich zostanie rozwią- 
zany z chwilą dodatkowego uru- 
chomienia 6<iu pociągów w maju 
r. b., mogących lra 18 tysię: 
cy robotników. 


w ubieg. piątek odbyło się Walne) tarz, Płoski Stefan, skarbnik, Sochal- 
Zebranie Koła PPS Warszawa Zachod- | ski Ludwik, Przybysz Stefan — człon- 
kowie Zarządu, 
ły duże postępy w pracach naszych to- 
warzyszy: 

W skład nowego Zarządu Koła we- 
eni tow tow. Janczak Jan, przewod- 
niczący Piotrowski Aleksander, sekre- 


KOŁA PPS POCZTOWCÓW Nik H il E E b k A W H 1946 roku — 1 miliard 563 miliony 

Dnia PCO eai 60 W StÓŁÓW- I j nie zna | OSCI ze ra ow w arszawie zł, to w 1947 roku sięga sumy 3 THATAR POLSKI (Karasia 2): 

m E. U. P. ui ratuszowa. odoędzio się A lu pokrycie kosz- |Pilardów 300 milionów sl Wtorek = godzi 300 gioia” kro AJ 

zebrani ne Wszys p ; 6 "godz, 18; 

ER pocztowego, Warszawa 4 | P. U. E. Władze miejskie I ozpoczynają mająca na celu pokrycie kosz-| Wobec przewidzianego wzrostu j zyartek — godz. 18,00 „Majątek albd 

Btawiennictwo obowiąskowe. tów utrzymania własnymi siła- | jntensywności robót w najbliższym Inne nak — godz. 18,00, „Szkoła ty 

mR EA Acen | Walkę z zawodowym włóczęgoStwem |ie, pomoe mate dobrane zaje- [sezonie zarysowuje, się, aauadno | Bebe peja adr hs 
m 0 ż, 12; väki 4 i | | ` 

EEE Y Boi zorg? sio , cie, pomoc materialna dia zålö- |na obawa braku rąk do y. wołane, Bala zarezerwowana przes Biuro 


sttaty Plektrotechniczne, Obecność wszyst 
kich członków PMA". 


Dnia 4 b. m. we wtorek, o godz. 18 ze- 
branie Zarządu Środówiska Warszawskie- 
ry NMS, w lokalu przy ul. Hoża 41, põ- 

wrórko parter. 

Dnia 6 b. m. w czwartek o godz. 18-6j 
w lokalu przy ul. Mokótowskiej 8 odbe- 
mdb zebranie ogólne ż referatem tów. 

B: 


Z ogólnej liczby 527. mmiesz- 
kańców Warszawy zdolnych do pra- 
cy, w wieku od 19 do 49 lat, jest 
263.693 osoby, czyli 50 proc. z cze- 
go zatrudnionych w fóżnych zakła- 
dach, biurach itp. było 180.363. Re: 
søta uchylała się od produktywnej 


żenia własnego warsztatu czy 
pracowni (szewskiej, krawiec- 
kiej, koszykarskiej i t. p.)—oto 
kwestie rozważane przed żorga 
nizowaniem omawianych Do- 
mów. 

Ilość miejsc uzależniona jest 


RN. 

godz. 14,80 „Papuga” — 
godz, 18,00 „Penelopa. PRAWE -Oi 
TEATR MUZŻYCZNO.DPERO ar 
szałkowska 8): godz, 18 „Uczeń Diabła» 


Istnieje w Warszawie, jak 
zawsze, niestety, i jak wszędzie, 
duża ilość żebraków i włóczę- 
gów. Z różnicą, że w przed- 
wojennych, „bogatych* jeszcze 
czasach, w niezniszczonym tak 


głową, dobytku, wreszcie ogól- 
ne zdemoralizowanie, niechęć 
do uczciwej pracy, wywołana 
trudnymi warunkami i raczej 
pozorniej opłacającymi się cie- 
mnymi sposobami zarobkowa-= 


CZamojskieza 
20) o godz. 18.00 „Dwa teatry” Szanińw. 
skiego. 


EAEN pracy. TR M: 0, „STUDIO” (E 

; bardzo Kraju, zajmowano się | nia. od wielu czynników. Oczywiście Aby zaradzić brakowi sił robo aAa Ms O, aio ausy" 3. Che , 

Inauguracja m r 1a Brupą spolecwe "| SĄ CHĘTNI DO PRACY | pierwszym rzędzie od środ- |czych, na konferencji wysunięto U TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
g J "ZU Ą CHĘ ków materialnych, możliwości |następujące koncepcje: g0): godz. 15 — „Zapraszam 


Włóczęgostwo i zawodowa 


y ña r 
5 i h 4) » Mol 
roku akademickiego Wśród gromad: dzisiejszych | mieszkaniowych, ilości pracow | szkolenie na wykwajtkowamye i SOK 18 ASSAT Bie akłamie”: 


mn NN 


żebranina były tępione i kara- | włócz idú Kw: s ;, [robotników d 
ii Ą re i ęgów znajduje się wiele | ników zdolnych do kierowania drogą krótko i długo: | PRASKI TEATR REWII (Zygmun 
W Akademii Nauk Politycznych ne. Dziś.opieka kraju, a w tym | takich, którzy przy pewnymi |; nauczania itd. W każdym ra- rze wet ihm z l e, yar I. W O MONA SAS 
| M wypadku miasta, nie dotarła i| pokierowaniu, wyszukaniu im | zie planowana cyfra waha się przesunięcie pewnej ilości kobiet |i5 17, 18. 
Dnia 3.lutego br. w gmachu Aka- | nie ogarnęła jeszcze swoją. kon | pracy: d więc Ułatwieniu põ: s radz ` na miejscu mężczyzn w dziedzinach PREMIERA 
demi: Nauk. Politycznych odbyła eię | trola dziesiątków  włóczących pracy, a więc uiatw Ton pO- | między 50 a 100. —. av , | POACY iżejszej, | Kadet vo epuap e W TEATRER PONENS GO R cv 
uroczystość inauguracji roku akade- | gi ów cydh nato ae wrotu do normalnego życia z) Plany te są ważne. Wykona-| zaopatrzenie pracujących w do |” w yektrze e o eoe ki a 
mickiego W uroczystości wzięli u- 4 CY 8 ;| łatwością się do niego przysto= | nie ich umożliwi zlikwidowanie |wody ułatwiające kontrolę, „lec %) premiera dawno  zapówi 


dział przedstawiciele Rządu z Pre- po sklepach i domach, kobiet i| sują i staną się znowu pełno= | szeroko rozplenionego żebrae- przymusówe zatrudnienie uchyla: 


i T 
mierem E, Oóbką-Morawskim, mężczyzn. Szeregi ich powiek- | wartościowymi obywatelami. | twa, . niepokojącego włóczęgo- jących się od pracy. Kae Y, a wcdni”BESYJRIE 

Uroczystość zagaił rektor ANP Ed- szyły się przez lata wojny 0-| Jako przykład służyć tmoże a toys ini eBo- |*""oruszając_ problem zatrudnienia | zorem. Treść mgtuki soninja saczepuięm 
ward Sriurm de Stróm, po czym Pre: | gromnie. Jak łatwo prZypu* |niejeden dziękczynny list ód| ludźmi - 


społeczeństwa Pracy | przekształcenia struktury orgańina: 
przy jednoczesnym usunięciu cji pracy. Tak np. kobiety konduk: 
szkodników i niepotrzebnego 
balastu. 


mier Ë. Osóbka-Morawski wygłosił 
pielekcję pt. „O współczesnych kon- 
cepcjach politycznych”. 


Reżyseruje Jerzy Block. Dekoracje Jas 


ścić, wpłynęła na to wzrastają- na Hawryłkiewicza. 


łanych przez Wydział O- 
ca nędza, utrata dachu nad rozesłanych przez vy 


pieki Społecznej do miejsc pra- 
cy na Ziemiach Odzyskanych 
bezdomnych włóczęgów ż Po= 
lusa na Pradze. 

Z tymi, którzy garną się do 
pracy sprawa oczywiście jest 
łatwiejsza. Gorzej jest z zawo- 


DA LITERACKA 
torki mogłyby zwolnić wielkie Tze:; We śród pré 5b. m. w ramach śród N4 


sze mężczyzn konduktorów, którzy terackich, organizowanych przez Zw, Zaw 
mogliby być zatrudnieni w z a i Literatów Polskich, odbędzie się w W. 


Zniesienie deputatów ministerialnych 


stwa, umożliwi nowe zasilenie kona podkreślano koniec ść żem Aya, ruchu oporu z 


ERZE : j 


31 osób rannych w katastrofie kolejowej 
Panika na trasie Wrocław - Warszawa 


1. H. 


skl znanego póety R. Sado 
którego ostatni tom poezji p.t. „Na 
ukazał się na półkach księgan" 


Jerozolimskich i, pok. 335, wieczór m 
4 Ta 
- 


SRE 
skich. 
Początek wieczoru © godz. 18-ej, wstep 


Na dworcu we Wrocławiu, | gach wyleciały z okien. raniąc | dowymi żebrakami i włóczęga- najpóźniej od 1 marca Ro i «si. Ghzosttwętnao 
na podstawiony o godz. 20-ej do |licznych podróżnych. Wymadek | mi z upodobania. Jest ich na| hwat Komitet Ekonomicznego |N <1-1 Góapiócdeń © wtorek 4 b. m. o goda, 15 min. 30 
odjazdu pociąg z Jeleniej Góry wywołał na dworcu panikę, któ: | pewno dużo. Ile jednak, gdzie wałą Kor ego | Narodowej ieczeństwa Publics- | w sali Teatru Małego, ul. o 


Rady Minisirów z dmia 14.1.1047 r. zò- 
stały zniestone tzw. przyđziały sttche= 
go prowiantu dla pracowników mini- 


x ie się recital poetycki zha+ 
E Pady. zt. O ezyńniiigo. RE: 
ŁadOBZ. 


nego wszelkie świadczenia towarowe 
skończyły się już £ diem 1.147 r. 
w powostałych nastąpi to nie później, 


do Warszawy, najechał pociąg 
podmiejski. W wyniku zderze- 
nia, 31 osób odniosło tany, czte- 


rg z trudem udało się Opan“ 
wać. Kilka kobiet dostało ataku 
histerii. 


komitego posty K. 
cytujs: autor i H. 


się znajdują, jak żyją — Nie 
wie nikt. 


ważnemu uszkodzeniu iedna z 


storialnych. 


niż t marca 1947 r. 


Och, 8eANsSÓW : 


ry osoby ciężko ranne umiesz: | Przyczyną katastrofy było złe DOMY PRACY W stosunku do Ministerstw Obrony 
czono w miejscowym szpitalu. nastawienie zwrotnicy. Jeden, 2| Wynika więe jasno koniecz= ; ; ' ee : 
Obydwie lokomotywy uległy po jkierowników. ruchu: odpowie*| ność przeprowadzenia jakiej- Skrzynka zażaleń pozostaje pusta KINO „PALLĄDIUM” (Złota Nr. B 


dzialny za zderzenie, po wypad 


ku uciekł, 


„Klatka słowicza”. 
00. 


kolwiek akcji przeciw rozmna= 17.80 


ii | 18.00, 17.80, 20.00. ś 
weglarek została zmiażdżona. No) „POŁONIA” (Marszałkowska 66) ; 


00 
a poszukiwania za|żaniu się ludzi, którzy prócz j 1 $ 
Na ratunek rannym przybie-|nim nie dały na razie rezultatu. | kłopotu rj erin fins Zagadkowa obo ętność warszawiaków rium i godi’ 14, 10 a wag 
gła natychmiast dworcowa służ-| Wiadomość o katastrofie tó*| go pożytku społeczeństwu. Aby |, Przed dwoma z górą miesiącami Sto } jakieś dokumenty osobiste, które wrzu RENO. STYLOWA s aai godne 
ba sanitarna oraz miejskie Pogo- |zeszła się po mieście i wzdłuż | działalność taka okazała się łeczna Rada Narodowa. wywiesiła | cit tu najprawdopodobniej złodzieja- sów: Al, 18.30, EW. w: ga 
towie Ratunkowe. Szofetzy z pó trasy kolejowel Wrocław —| skuteczna, należy zorganiz0= przed gmachem Zarządu Miejskiego | szek. Zażaleń było dotychczas zaledwie „Gunga-diń”. Pocz, seans.: 14, 16, 18, 20. 


P 
KINU „SBYRENA” (Praga, Inżynierska 
4): „Zakazane piosenki”. 
KINO „TĘCZA (żoliborz, Suzina 4); 


(BGK) skrzynkę zażaleń. Sknzynka ta 
miała być jednym że sposobów kön- 
taktowania się z opinią publiczną. 


kifkanaście... 
Pusta skrzynka zażaleń me skradzio- 
nymi dokumentam 


stoju taksówek przed dworcem 


O Warszawa lotem błyskawicy. 
brali ofianny udział w akcji ra* 


d wać przede wszystkim placów- 
Pogłoska, że dzieci wracające z 


ki zdolne do przetrzymania że- 


: ; i niy ec: edha ma swoj 0= kC: iski kwiat”. 
tenkowej. Szyby w obu  pócią- zimowiska Zwiazku Inwalidów | brzących, nauczenia ich pracy| Jak się jednak okazuje, skrzynka | wę Mamy nadaieję, że Żabi Pd ak "RENO WIATOWYĘ „cżolibora PL In. 
spod Jeleniej Góry padły ofiarą | i powrócenia do uregulowane- |do dzisiejszego dnia nie spelnia swe- , obojętność warszawiaka jest tylko pos wamiety ulgowe w przedsprzedaży dia 


katastrofy nie odpowiada praw” 
dzie: Wagon z dziećmi znajdo- 
wał się w składzie uszkodzone- 
go pociągu, ale tylko dwie spar 
dające walizki ugodziły chłop- 
ców, nie przynosząc im żadnej 
szkody. 


go życia. Miejski Wydział O= | 
pieki Społecznej planuje w ro- | 
ku bieżącym utworzenie przy- 
najmniej dwóch takich | nika 
wek pod nazwą Domów Pracy. 

Przewiduje także założenie 
kilku dworcowych Izb Zatrzy= 
mań. Izby Zatrzymań mieć bę- 
dą za zadanie przeprowadzenie 
badań i wywiadów, a następnie 
segregowanie podejrzanych o 
włóczęgostwo. Niezdolnych do 


go zadania. Początkowo traktowano ją 
jako skrzynkę pocztową: wrzucano do 
niej listy. Obecnie znaleziono w niej... 


pane 


Odczyt 


o nowym wychowaniu 


W czwartek, dnia 6 bm. o godz. 
1£ej, w sali odczytowej Muzeum 
Narodowego, Al. $-go Mają. (wejście 
główne) Związek Nauczycielstwa 
Polskiego organizuje odczyt sprawo- 


zorem = że nie przyewyczańł się om 
jeszcze do tej nowej możliwości wypo- 
wiedzenia się w sprawach swoich i 
swójego miasta. A 
Skrzynka zostnia przemalowana na 
kołot żółło+czerwny. Piszcie, co was 
boli, co I jak chcielibyście zmienić na 
lepsze. x 
"Tematów chyba jest dosyć... 


'Kapiele 


owy Zjazd 1. 
„„Passe-par-tout'"” 


dö dnia 28 lutego 1947 r. 


uszy 


ŚRODA, 6 LUTEGO 
Warszawa I 
6.00 Sygnał czasu;: 6,05 Dzien. 
6.30 Muzyka por.: 7,05 Muzyka; 7,40 Š 
Ork, a p PR; 12,05 Aud. dla, świetl, 
robótn.; 12,85 Arie 1 pióśni w wyk. Her- 
bicha; „Alfabet 


Ligi Morskiej 

Ligi "Morska zwòlujė na dzień 9 
bm. zjazd prezesów okręgów, który 
odbędzie się w gmachu Ligi Morskiej 
przy ul. Widok 10. 


Nadużycia w magazynach UNRRA 


Qr, 
Rónż, 


é e a; 18,00 Muz. obiad. 18,40 ,, 

H © „| PrACY odsyłać będą do przytuł= zdawczy Delegata Polski Dr. Marii dla wszystkich muz." i 15,00 „Tropikalne motyle” opow. 

Aresztowania wśród funkcjonariuszy sktadów ków, innych do Domów Pracy. | ŻEBROWSKIEJ p. t. Kongres Mig- | Wyda. Sanitarny zawiadamia, że gde Reolt, gpłow.; 1600 Dziennik popok; 
b A- 


16,30 Muzyka angielska w wyk. f 
l ego: 18,55 POR techn.; 47,10 
elodie operetk.; 18,00 Mozart 18,80 Na» 
uka pzd „i 10,15 Muzyka; 19,30 Au 
Chopinówska; 20,00 Dziennik wiecz.; 20, 


dzynarodowej Ligi Nowego Wycho- 
wańia w Australii. 
Wstęp wolny. 


Organy kontroli wewnętrznej „Spo-| Jak się okazało, sprzedawali oni 
łem“ wykryły poważne nadużycia w | skradzione towary ża pośrednictwem 
magazynach UNRRA dla okręgu śląś* ; piekamia miejscowego, który zdółał u- | 


ze względu na bardzo małą trekwen- 


cję w kąpieliskach sanitarnych w piątki 
w godz. od 15 do 19 kąpiele popołu- 


SZKOLENIE ZAWODOWE 
W Domach Pracy główny ña- 


kiego w Mysłowicach. Stwierdzóńw | ciec. Sprawcy kradzieży przyznali się j _. OŻO bedzie na sżkóle: | dniowe w piątki w lutym będą ekas: uoan PS ZEP E Bo. 
miaowieia kradzież 13 ton mąki, 1 to |już do uzyskania 760 tya. słotych ma dek DODANY PaT towarzyszu ae wene, | Bis” „St taromskiego: 28.35 "Aud, ró. 
ny kaszy, kilkunastu tysięcy sztuk ży: į skradzione towary : Natomiast we  wszystkóch pięciu ` „ dzien, rad.; 23,30 Mus 


zyka taneczna; 23,55 Streszcz. ost. wiad, 
ziennika radiowego. 
Warszawa IT 
14.02 Muz. rozrywk.; 14,22 Arie operetk.; 
14,48 Muzyka rożrywk.: 18.40 Kont, ży- 
czeń; 1930 Kone. muzyki rozrywkowej. 


Dać zawód w rękę — to 
stawa skierowania żebraka, czy 


- PRENUMERUJ 
włóczęgi na nowe drogi. Poza | ROBOTNIK A“ 
tym praca w obrębie Domów, 33 


8p, Wya. 


jatek amerykańskich i kilkuset kiló- |. Zostali oni przekazani Komisji Spe- 
gramów jaj sproszkówanych. Straż | cjalnej i prawdopodobnie stańą przed 
„Społem” ujęła sprawców w osobach | Sądem Dóraźńym. 
miu funkcjonariuszy magazynów. 


„Wiedza Oddz w Warszawie, Al Jerozolimskie 121, tel. 88.605 


ch r na 0, Gian NE E 4 = poza” SS 
4 mat. ra. awska æ y *, sklep z mat, bę æ 8, atowid'”, ź = Klosk księg, „Swin. 
CENY OG ŁOSZE M: < PRENUMERATA MIESI A 60 ZŁ. dola”, wolikora Aent z « png ogg EE Eeg s Fonos = -= E „Anatomia. Prane; a targowa w skiad 
èz 1 rô., = M. „ 8 2 piśm, olska Agencja aSOWA — uro oszeń | Reklam = Warsże. 
Ogłoszenie drobne nandlowę pó 16 sł. ża wyres Poszukiwane rodzin, pracy | zguby DoŚ zi. way. ML Pgieraaiego u. wia ży onikan w Warszawie: Wiejska 14. Srodkąwa 7. Marazetkowske 6d, Nowy świst 47, Puław 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpelta 40 zł W tekkcje raGakcyjnyt 60 zł. apa 49, Rosdsieja! wa | PL Inwalidów BE minie Zygmuntowska Ń | Potnahska | Biura „Orbisu': Warszawa, Al Jerotólinieka 
ftustytm drukiem 100 proc. drożej. 2a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. ; "dl. Targowa 70, „Wolmość”. Wsrszawa, ul. waze 95, SpółdŁ. zp presowe) „GLOB? — Dział Reklamy, = 
= i BBE opa Tum, Salsa WYEDR=Ś, SYSTE JST zma MAMAni e Bamaktedi, 7% 
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Nakładem Spółdzielni 


REDAGUJE E ÓMWITET B — 19710 ; Wydawnierej „WIEDZA”, Druk, Spółdzielni Wydowniczej „WIEDZA” > „Robotnik” nr, a 


EEE Sir. 8 


„ROBOTNIK” 


Z cyklu: Film na całym świecie (VIII) 


Sprawa kinematografii niemieckiej 
bynajmniej nie jest błahą, przeto po- 
święcenie temu zagadnieniu całego 
artykułu wydaje mi się specjalnie waż 
me. 

Pomijając wszystko to, co każdy 
Polak wie i myśli o Niemcach, musi- 


my jedno stwierdzić: — Niemcy ulhie- | Hiller osobiście nie życzył sobie wy 


ją produkować filmy, mają doskonałą 
technikę i wykazują się na każdym 
kroku zdolnościami organizacyjnymi, 
© których nieraz pisali autorzy i 
dziennikarze, interesujący się powo- 
jennym życiem Niemiec. Wystarczy 
przeczytać Osmańczyka czy Małcu- 
żyńskiego. aby nabrać pewności, że 
Niemey chcą we wszystkich dziedzi- 
nach wygrać pokój, chcą tego także, 
a zaryzykiiję nawet twierdzenie, że 
przede wszystkim — w dziedzinie fil- 
mu. Film jest dzisiaj  najpolężniej- 
szym czynnikiem oddziaływującym na 
masy, przeto Niemcy w tempie przy- 
śpieszonym, może nawet zastrasza ją- 
cym odbudowitją swoją kinemalogra- 
fię, pragnąc ponownie zająć jedno 


| Hitlerowskie mroki 


W latach, w których partia Hitlera 
coraz bardziej przenikała do wszelkich , 
dziedzin życia, zawładnęła ona także 
filmem, gdzie dokonano wielu ozy- 
stek, które uniemożliwiły pracę sen 


nym nieraz reżyserom pochodzenia b l x ż 
żydowskiego. Poza tym mówiono, że | a podkreślić, że wszyscy pracowii- 


| Sy nowej spóki począwszy od dyre- 
ktora Klarena, a kończąc na najmniej 


Napisał 


Leon Bukowiecki 


stępowania niektórych gwiazd - (np. | A : 7 
Bryr Helm), at Ahay pietia saie | POAożącej. powody Toche], przes 


twierdzone podlegały wstrzymaniu, | aż? ostrą weryfikację i nie ropoczę 
ze względu na zmianę koniunktury ili PR póki ich przeszłość nie ro- 
koniecznóść przedstawienia tego sz | stala” doklade : badana. i 
mego zagadnienia w innym świetle, W pierwszym okresie zatwierdzono 
film o reformie rolnej reżyserii Milo 
Harbicha p. t. „Wolna Ziemia”, film 
Reżyserzy niemieccy (ci którzy 280- | o młodzieży i dzieciach berlińskich 
dzili się na współpracę), podzielili się | „powracających do życia” p. t. „Gdzieś 
dość wyraźnie na dwie grupy. Uczciw | w Berlinie“ reżyserii Lamprechta 1 
si spośród nich kręcili filmy zupeł: | „Mordercy są między nami“ reżyserii 
nie apolityczne przede wszystkim ko- , Wolfganga Staudte. ; 
medie, ale także dramaty psychologi- | Te filmy są już gotowe. „Wolna Zie 
czne. Inni. szozególniej spośród mto- | mia“ została przyjęta: bez specjalnego 
dego pokolenia, poświęcili się W ZU- : entuzjazmu tak przez krytykę, jak i 
pełności nowemu reżimowi, tworząc | przez publiczność, Był to a. film 
filmy propagandowe. Wśród tych fil- | propagandowy, w którym akcja grała 
role trzeciorzędną. Znacznie większy 


Scena z powojennego filmu niemiec kiego „Mordercy są między nami”, 


z pierwszych miejsc w Europie, które 
utracili z chwilą dojścia do władzy 
kliki Hitlera, 


Czasy przedhitlerowskie 

Niemcy, którzy mają” bardziej czy 
mniej uzasadnione pretensje do wszy 
stkich wynalazków Świata, upierali się 
dłuższy czas, że Niemiec Skłądanowski 
wymyślił kinematograf. Faktem jest, 
żę kinematografia -niemiecka miae 
a “szerokie pole do popisu, że 
pracowali tam znakomici reży- 
serzy i że film niemiecki potrafił so- 
bie wyrobić poczesne miejsce w kine- 
matografii światowej, mając odrębny 
monumentalny.i — jak zawsze brutal 
ny — charśkter. Niemcy lubowali się 
w potężnych dramatach, w filmach 
widowiskowych, wreszcie w insceni- 
zącjach legend narodowych, czy wiel- 
kich filmów opartych na arcydziełach 
literatury. 

Wszyscy dawni bywalcy kina pamię 
tają pierwszą niemą 'wersję „Atlanty- 
dy”, następnie jej wersję dźwiękową 
reżyserii Pabsta, tego samego reżysera 
„Zatraconą ulicę”, potężny <„Atlan- 
tic“ E. A. Duponła, „Niebelungi“, 
„Metropolis“. Fritza Danga, wreszcie 
„Fausta“ Murnau'a, Do historii filmu 
przeszły też nazwika takich reżyse- 
rów jak Urban Gad, Robert Wiene i 
inni. Był to niewątpliwie -okres roz- 
woju filmu w Niemczech i filmu w o- 
góle. Epigonem tego okresu był Józef 
v. Sternberg, który pó słynnym „Nie- 
bieskim motylu'* wyemigrował wraz ż 
Marleną Dietrich do Ameryki, Murnau, 
Lang i znany reżyser teatralny Rein 
hardt poszli jego śladem. 


mów znalazły się ohydne -paszkwile 
na Polskę, w rodzaju filmu „Feinde“, 
(w którym brał udział Bogusław Sam- 
borski!!!l) oraz „Geschwader Lützow“, 
malujący w tendencyjny sposób odno 
szenie się Polaków do Niemców na 
Ziemiach Zachodnich: Polski. Wojna 
dała główny impuls do tych filmów. 
Znany aktor Emil Jannings skompro- 
mitował się pfzyjmując tytułową ro- 
lẹ w filmie  antyangielskim „Ohm 
Kriigór*, a wiele innych gwiazd i re- 
żyserów, nie powinno mieć możności 
brania udziału w filmach nowej pro 
dukcji. f 


Po wojnie 

Pod. wielu względami najmniejsze 
zniszczenia wykazała radziecka strefa 
okupacyjna, na którą nie odbywały 
się na ogół w czasie działań wojen- 
nych naloty w wielkim, stylu. W stre- 
fie tej czynnych jest 1200. kin, które 
czekają ma filmy niemieckie. Mimo 
największego zainteresowania filmami 
z innych krajów, zawsze najlepiej 
przyjmuje publiczność film wyprodu- 
kowany w kraju. 

Powodem powstania właściwej pro- 
dukcji filmów długometrażowych. w 
radzieckiej strefie okupacyjnej była 
chęć władz wykazania Niemcom ogro- 
mu ich zbrodni z jednej strony,-a moż 
liwości przyzwoitego i dającego zado 
wolenie życia w nowych warunkach 
— z drugiej strony. 

Na gruzach dawnej U, F. A., która 
posiadała wielkie ateliers i laborato- 


+ 


powstała nowa spółka pod firmą „De 
utsche Film: Aktiengesselschaft", -Trze 


a w Johanmistahlu pod Berlinem, 


oddźwięk wzbudził film „Mordercy 


j a. któremu udało się znów zająć wy” 
bitne stanowisko i który zostaje przy 
padkowo wykryty, jest oczywiście pa- 
sjonująca dla... całej widowni kina. 
Bardzo wielu spośród oglądających 
film znajduje się niewątpliwie w po- 
si sytuacji. Krytycy amerykań- 
scy, którzy byli na premierze ocenili 
dodatnio zalety filmu i... zapropono- 
waŃ wykonawozyni roli glównej Hil- 
| do Holly- 


degard Knef.. kontrakt 


wood (1), Trzeci film „Gdzieś w Ber-, 


linie“ słabego rełysera Lamprechta 
| nie odznacza się ani nowym ujęciem, 
| ani specjalnymi zaletami, . Gromada 
dzieci. które są głównymi bohatera- 
mi filmu przypomina bardzo „Hitler- 
jugend“, którym zdjęto mundury. 

W amerykańskiej strefie okupacyj- 
nej panowała przez dłuższy czas de- 
zorientacja. Amerykanie nie wchodzili 
| do Rzeszy z gotowym programem. Do- 
piero po kiłku miesiącach Amerykanie 
wydelegowali do Rzeszy „znawcę“ fil 
mu niemieckiego, emigranta, byłego 
dyrektora „„Ufy” Eryka Pommera. 
Pommer objął byłe studia „Ufy“ w 
Tempelhofie pod Berlinem a niezależ- 
nie od tego ateliers „Bavaria“ w Mo- 
nachiwm. Pommer rzekomo zaangażo- 
wał” Paula /Wegenera, który. niezbyt 
popisał się w filmach hitlerowskich. 
Jako pierwszy punkt programu ustalo- 
no także „dubbing“ filmów. amery- 
kańskich, produkcja ruszy w końcu 
zimy. Charakterystyczne jest, że A- 
merykanie będą nakręcać w Niem- 
czech równocześnie wersje angielskie 
i niemieckie nowych filmów, czyli, że 
liczą na eksploatację tych filmów w 
Stanach Zjednoczonych. Naturalnie za 
tę eksploatację Amerykanie nie zapła- 
cą firmie niemieckiej, gdyż w prze- 
ciwieństwie do strefy radzieckiej, ofi- 
cjalnie nie będzie to produkcja nie- 
miecka, a amerykańska w Niemczech. 


W strefie angielskiej 
Podczas gdy w strefie amerykań- 
skiej jest obecnie 600 kin, w strefie 
angielskiej jest ich ciągle jeszcze nie 
wiele ponad 250. Filmy produkowane 
wyłącznie dla tej strefy nie mogłyby 
się opłacić, Nie ma także żadnego ate- 
lier. Wydawało się, że brytyjsko - nie 
miecka produkcja filmowa w ogóle nie 
wchodzi w rachubę. Jednak po poro- 
zumieniu anglo - amerykańskim i po 
gospodarczym otwarciu granie tych 
dwu wielkich stref aytuacja przedsta- 


są wśród nas“. Historia byłego 55-ow- | 


wia się inaczej. Anglicy polecili orga- 
nizację produkcji anglo = niemieckiej. 
reżyserowi Keuthnerowi, który nie ma 
na sumieniu czynnej współpracy £ 
ruchem narodowo - socjalistycznym. 
Jego współpracownicy budzą nato- 

miast daleko idące zastrzeżenia, Je- 
den z nich Carl Raddafz występował 

w filmie „Feinde” a już to powinno 
go zdyskwalifikować, 

Pierwszy film niemiecki w tej stre 
fie będzie wesołą historią na temat 
samochodu i rozwoju samochodów od 
ich powstania do ostatnich lat. W tym 
celu skupiono i skomasowano wsty- 
stkie najzabawniejsze modele wozów. 
Przypadkowy ten scenariusz uwarun- 
kowały stosunki lokalne i brak ate- 
liers, który zmusił do  nakręcania 
prawie całego filmu na plenerze. An- 
glicy zapowiadają, że następne filmy 
będą miały charakter polityczny, Czy 
według  paneuropejskich wskazówek 
Churchilla, lub _ „rewiejonistyeznych* 
marzeń Schumachera, na razie nie 
wiadomo, 

W francuskiej strefie okupacyjnej 
| oa razie głucho o produkcji filmów. 
Dzieje się to poniekąd dlatego, że 
Francja była okupowana w całości, 
Niemcy nakazywali niektórym Franzu 
zom kręcenie filmów w ich domu, 
przeto Francuzi odnoszą się do swych 
sąsiadów z całkowitą nieufnością. Mi- 
mo to ostatnio nawiązano już roz- 
mowy z filmowcami niemieckimi, któ- 
re mają doprowadzić do odrodzenia 
znanej dawnej spółki  „Cine-allianz”, 
produkującej filmy w dwu wersjach 
niemieckiej i francuskiej (między in- 
nymi piękny film „I. F. £ nie odpo- 
wiada*'). 


W roku 1950 


Jak z tego widać, hasło kinemato- 
grafii niemieckiej we wszystkich stre- 


fach okupacyjnych, brzmi: produkcja! 


Tylko tą drogą może film niemiecki 
powrócić na ekrany także poza gra- 


NIEMCY ZNÓW PRODUKUJĄ...| 


nicami kraju. Amerykanie (dzięki pod- 
wójnym wersjom) zapoczątkowali ten 
system, Nie ma najmniejszych wątpli 
wości, że za 3 — 5 lat Niemcy będą 
potężnym i sprężyście  zorganizowa- 
nym , producentem filmowym. Berlin. 
Monachium i Hamburg będą co roku 
produkować co najmniej 10 — 30 fil- 
mów, ozyli, że najdalej w roku 1950 
Niemcy dojdą do swej przeciętnej. pro 
dukcji z okresu przedwojennego. 


Filmy te chyba będą więcej lub 
mniej „niewinne“ i „demokratyczne”. 
ale z pewnością nie będą budziły na- 
szego zaufania, a raczej najdalej idą- 
cą czujność, Nie trzeba zapominać, 
że Niemcy umieją robić filmy, co wie 
lokrotnie udowodnili, a w tym właś- 
nie leży wielkie  niebezpieczeństwo. 
Ekran ma wielką siłę przekonywania, 
której ze strony niemieckiej winniśmy 
się wystrzegać, 
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polegała między innymi na przepro w® 
dzeniu nowych podziemnych połączeń 
kotłowych. 
„Film Polski“ 


Nowe wydawnictwa „Gebethnera i Wolffa“ 


WAWRZYNIEC  ŻUŁAWSKĶĘI 
„Niebieski krzyż“, 56-ty zeszyt biblio- 
teki młodzieży — „Polska i Świat 
współczesny”, opowiadania z wypraw 
ratowniczych Tatrzańskiego Ochotni- 
czego Pogotowia Ratunkowego, ilustro 
wane zdjęciami fot., str, 30. 

WŁADYSŁAW ORKAN—„Jaużyna*. 
328-my zeszyt Biblioteczki Uniwersy- 
tetów Ludowych. Zbiór nowel z życia 
ludu wiejskiego, str. 64, 

KORNEL MAKUSZYŃSKI — „Sza- 
tan z 7-ej klasy”, powieść z życia 
młodzieży, ilustracje S. Bobińskiego, 
str. 302. s 


Caylelniey 


Żoliborzanie dziękują za linie „Ł” 


W imieniu kolegów pracujących w 
ZUS w Warszawie, przy ul. Czernia- 
kowskiej, bardzo prosimy podziękować 
Dyrekcji Miejskich Zakładów Komu- 
nikacyjnych, za tak dogodną komu- 
nikację jaką otrzymaliśmy od 18-go 
stycznia b. r., to jest trasę autobuso- 
wą linii „Ł”, która zaoszczędza nam 
wiele zdrowia i eporo czasu.. 

Udogodniona komunikacja pozwala 


nam, na niespóźnianie się do pracy. 
Mieszkańczy prawie całego Żoóliborza 
bardzo są zadowoleni, bo nie potrze- 
bują już płacić po 20 zł. za przyjazd 
w brudnym samochodzie, Jednocześnie 
życzymy Szanownej Dyrekcji Mieje- 
kich Zakładów Komunik, pomyślnej 
pracy i uruchomienia innych linij ko- 
munikacyjnych w Warszawie. 
Ludwik Poncypisz. 


Kradzieże paczek nie ustają 


Uprzejmie proszę, aby przy pomocy 
poczytnego „Robotnika“ poruszyć tę 
nader ważną kwestię, jaką jest: wy- 
kradanie zawartości paczek, nadcho- 
dzących z zagranicy, 

Już kilkakrotnie wśród mych naj- 
bliższych znajomych słyszałam, o nie- 
otrzymaniu nadanej zagranicą paczki. 
'Również pod moim adresem paczka 
wysłana źe Szwecji w końcu sierpnia, 
błądzi do tej pory, trafić mie. może 
i zapewne już nie trafi. 

W tych dniach otrzymałam paczkę 
znów ze Szwecji, lecz dosłownie znów 
z połową zawartości. E 

Zapytuję w jakim celu paczki eq 
tutaj w Polsce, otwierane i kontro- 


lowane? Czy dlatego, aby dać możli- 
wość ezabrownikom do ich opróżnia- 
nia? Przecież paczka przy nadaniu 
jest dokładnie kontrolowana i zawar- 
tość uwidoczniona na blankiecie, 

W zeszłym roku, sama nadałam 
w Malmo paczkę na krótko przed 
moim wyjazdem i miałam przyjem- 
ność w kraju ją sama odbierać. Oczy- 
wiście jaki niesmak w kilka dni po 
przybyciu z dalekiej tułaczki... —część 
rozkradziona. 

Mam nadzieję, iż sprawą tą zajmą 
się odpowiednie czynniki, aby raz na 
zawsze położyć kres złodziejstwu. 

Krystyna G. 
Szczecin. 


KORNEL MAKUSZYŃSKI —, List 
z tamtego świata“, powieść dla mło- 
dzieży, przedmowa autora, ilustracje 
J. Czerwińskiego, str. 355. 


KORNEL MAKUSZYŃSKI — „A- 
wantura o Basię*, powieść dla młodzie 
ży, wydanie trzecie, okładkę projekto- 
wał Sopoćko, ilustracje Daauty Ska- 
wińskiej, str. 215. 

WŁADYSŁAW UMIŃSKI — „Na 
drugą planetę“, powieść fantastyczna 
o podróży na Marsa, wydanie piąte, 
ilustracje E. Bridge'a, str. 224. 

MARIA KURYLUK — „Jędrek i 
Piotr“, 59-ty zeszyt biblioteka mło- 
dzieży „Polska i świat współczesny”; 
opowiadanie o dziejach przyjaźni 2-ch 
chłopców, okładkę projektował K. Ho- 
lewiński, rysunki w tekście W. Mierze 


'jewskiej, str. 79. 


ST. STRUMPF - WOJTKIEWICZ 
— „Na Atlantyku*, 58-my zeszyt bi- 
blioteki młodzieży „Polska i świat 
współczesny”, Udział polskich jedno- 
stek morskich w bitwie o Atlaatyk, w 
tekście 24 ilustracje, str. 91. 


Nowy numer 
„„Kużnicy” 


Nowy 6 nr. tygodnia społeczno-fi- 
terackiego „Kuźnica“ przynosi intere- 
sującą ankietę na aktualny temat: 
„Jakie książki z zakresu literatury 
polskiej i obcej należy wydać w naj- 
bliższym czasie“, i 

W związku z reedycją dzieła zna* 
cego polskiego socjologa Stefana Czar 
nowskiego p. t: „Kultura“ — „Kuź- 
nica“ zamieszcza szereg artykułów © 
tej keiążce oraz jej autorze. 

W nowym numerze pisma znajduje- 
my ponadto: interesującą polemikę 
Adama Szaffa z broszurą W. Bielec- 
kiego na temat teorii badań ustroju 
demokratycznego, notatki z Moskwy 
Stefana Żółkiewskiego na temat stanu 
wymiany kulturalnej polsko - radzieę 
kiej, oraz przekład Julii Hartwig z P. 
Herve p. t.: „Czy istnieje estetyka hu- 
manistyczna”, 


a O 
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ERICH MARIA REMARQUE (53) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


Miłość psuje charakter. Czyż inaczej cisnął bym tak tego ren- 
tiera; odejmując mu wiare w ustanowiony przez Boga porządek 
wyzysku? Jutro zasiądę uroczyście przy łożu bandziocha, łyka- 
jąc dziękczynienia. Ostrożnie, jeszcze jedna klamra. Bandzioch 
oznacza tydzień w Antibes z Joanną. Jasny tydzień, wykradziony 
tym spopielonym niebiosom. Kawał błękitu przed burzą. Teraz 
szew na otrzewnej, wykonany specjalnie pięknie z uwagi na owe 
dwa tysiące franków. Właściwie powinienem dla pamięci Meiera 
zaszyć mu do wnętrza jakieś stalowe ostrze. Śpiewające: powie- 
trze. Czemu właściwie myśli się tak dziwacznie? Winne są za- 
pewne gazety ‚radio, bezustanne gadanie tchórzy i kłamców. Brak 
skupienia pod lawiną słów. Zmącone mózgownice. otwarte dla 
wszelakiej demagogii. Nie stać 
wiedzy. Bezzębne mózgownice. Bzdura. Koniec i kropka. Jeszcze 
skóra. No, za parę. tygodni będzie mógł znowu gonić drżących 
uchodźców. Jeśli nie zdechnie. Ale nie, tacy, jak on. umierają 
koło osiemdziesiątki, honorowani, szanowani i szanujący się, oto” 
czeni dumnymi wnukami. No, naprawdę koniec i kropka. Za- 
bierać! s 

Zerwał rękawice z rąk i maskę z twarzy. Wysoki urzednik wy- 
sunął się na bezgłośnych kołach z sali operacyjnej. Rawik patrzył 
za nim długo. Leval, myślał, gdybyś ty wiedział. Gdybyś się do- 
myślał, że twój legalny woreczek żółciowy obdarzył mnie, niele- 
galnego uchodźcę. kilkoma w najwyższym stopniu nielegalnymi 
dniami na Riwierze! 

Zaczął się myć, obok niego powoli i metodycznie mył ręce 
Durant. Ręce starego człowieka o wysokim ciśnieniu krwi. Sta- 
tannie trac palce, poruszał rytmicznie dolną szczęką, jakby prze” 
żuwał trzeszczące w zębach żyto. Kiedy na chwilę przestawał 
trzeć palce, przestawał i żuć, a jak znów rozpoczynał mycie, pu- 
szczał znowu w ruch szczękę. Tym razem specjalnie długo i sta- 


ich na przeżucie twardego chleba ` 


rannie mył ręce, chciał widocznie dłużej się nacieszyć swoimi dwu 
tysiącami franków. ` 

— I na cóż pan jeszcze czeka? — 

— Na czek. i 

— Przyślę panu pieniądze jak mi tylko pacjent zapłaci, w pa- 
tę tygodni po opuszczeniu szpitala. 

Durant zaczął wycierać ręce. Potem wziął butelke wody ko- 
lońskiej marki d'Orsay i wtarł kilka kropel w dłonie. — Chyba 
na tyle mi pan wierzy, co? ; 

Oszust — pomyślał Rawik. Chce mnie upokorzyć. — Powie- 
dział pan, że pacjent jest pana przyjacielem i płaci tylko wydatki. 

— Tak — odmruknął Durant. 

— No, więc wydatki wynoszą przecież zaledwie parę fran- 
ków na materiał i pielęgniarki. Jest pan współwłaścicielem szpita- 
la. Wszystko razem nie przekroczy zapewne jakichś paruset ŝran- 
ków, niech pan je tymczasem odliczy i doda mi potem. 

— Koszta — doktorze Rawik — obwieścił Durant, prostując 
się — będą niestety o wiele wyższe, niż przypuszczałem, Pańskie 
dwa tysiące to część tych kosztów. Pacjent musi i to poktyć. — 
Powąchał swoje ręce. — Więc widzi pan... 

Uśmiechnał się. Jego żółte zęby stanowiły żywy kontrast do 
białej bródki. Jakby ktoś oddał urynę na śnieg, pomyślał Rawik. 
Mimo to będzie musiał zapłacić. 

Weber zawierzy mi na słowo. Nie zrobię mu tej przyjemno” 
ści, żeby się teraz poniżać do żebraniny. 

— Świetnie — powiedział — jeśli pan ma teraz trudności, 
proszę mi przysłać potem. 

— Nie mam żadnych trudności, 
padło tak nagle. To dla porządku. 

— Niech będzie dla porządku, na jedno wyjdzie. 

— To wcale nie wyjdzie na jedno. 

— Efekt będzie taki sam — powiedział Rawik —- a teraz 
proszę mi wybaczyć. Idę się czegoś napić. 

| — Żegnam — powiedział zdziwiony Durant, 


spytał Durant po chwili. 


chociaż pana żądanie wy- 


wo — 


Kate Hegstroem uśmiechnęła się. — Czemu pan ze mną nie 
jedzie? . etykę 
Stała przed nim szczupła, pewna siebie, długonoga, z ręka- 


mi w kieszeniach płaszcza. — Forsycja kwitnie w Fiesole. Żółty 
ogień na murach ogrodu. Kominek, książki, cisza. 

Za oknami grzmiały koła jakiegoś wozu. Szkła w obrazkach 
zawieszonych na ścianach szpitalnego saloniku dźwiękły. Były to 
fotografie katedry w Chartres. 

— Noce spokojne. W dali od wszystkiego złego. Czyż pan 
tego nie pragnie? ; 

— Owszem, pragnę, ale nie wytrzymuje. 

— Czemu? 

— Dobry jest spokój. kiedy można samemu być spokojnytn. 

— Ja też nie jestem spokojna. X 

— Ale pani wie, czego chce; to prawie to samo. 

— A pan nie wie? 

— Nie ghcę niczego. 

Powoli zapinała płaszcz. — 
czy rozpacz? 

Uśmiechnął się niecierpliwie. — Pewno i to i to. Tak zwykle. 
Nie trzeba za wiele myśleć. 

— A co trzeba robić? 

— Być szczęśliwym. 

Spojrzała na niego. 

— Na to nie potrzeba nikogo — dodał. 

— Przeciwnie, właśnie trzeba. : 

Zamilkł. O czym to ja tak gadam, pomyślał. Pożegnalne roz 
mówki, zakłopotanie przed rozstaniem, kazanie okolicznościowe. 
— Nie chodzi o to drobne szczeście, o którym pani kićdyś wspo- 
minała — powiedział — ono kwitnie wszędzie. jak fiołki koło 
wypalonych domów. Kto niczego się nie spodziewa, nie dozna 
rozczarowania, to jest zasada. Wtedy wszystko, co przyjdzie, sta” 
je się pożądane. " 

— A nieprawda — powiedziała Kate Hegstroem — to się 
tak tylko wydaje, kiedy się leży w łóżku i myśli. A jak można 
chodzić, to już jest inaczej. Zapomina się o wszystkim złym, żąda 
się czegoś więcej. 

Promień światła padł bokiem na jej 
w cieniu, zakwitły usta. 


I cóż to jest wreszcie? Szczęście, 


twarz, oczy pozostały 


w (Dalszy ciąg ńśstgbtj:” 


